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WŁADYSŁAW SZCZERBIĆ

ZWYCIĘSTWO BĘDZIE NASZE

Nad światem zawisła groźba wojny. Monopoliści amerykańscy oraz 
ich satelici nie szczędzą wysiłków, by wzmóc tę groźbę. Świadczą 
o tym m. in. stale rosnące budżety zbrojeniowe krajów kapitalistycz
nych świadczy o tym imperialistyczna polityka sabotażu wszelkich wy
siłków obozu pokoju zmierzających do złagodzenia napięcia sytuacji 
międzynarodowej, do zażegnania grożącego światu niebezpieczeństwa,

Kontynuując krwawą agresję przeciwko^ narodowi koreańskiemu, 
imperialiści amerykańscy usiłują rozszerzyć tę agresję na terytorium 
Chin Ludowych. Remilitaryzują i refaszyzują w tym celu Japonię. 
Zbroją bandy Czang Kai-szeka na Taiwanie, każą swoim gangsterom 
powietrznym bombardować miasta i wsi powstającego z rum do nowe
go życia kraju, dyktują w ONZ prowokacyjne „rezolucje , których jedy
ny sens polega na usiłowaniu rozszerzenia płomienia wojny na całą 
Azję Uchwalona przez amerykańską „większość w ONZ w połowie 
maja br. „rezolucja“ w sprawie blokady gospodarczej Chin -  to jeszcze 
jedno potwierdzenie słów Józefa Stalina, ze „w  istocie rzeczy ONZ jest 
teraz nie tyle organizacją^światową, ile organizacją działającą dla po
trzeb agresorów amerykańskich .

Dla tychże samych potrzeb agresorów amerykańskich tworzy się dziś 
agresywną, neohitlerowską armię w Niemczech zachodnich, której pro
ponowany przez amerykańskich monopolistów dowódca, gen. Guderian, 
w książce pt: ,Czy można obronić Europę“ otwarcie pisze: „Można 
jak się chce, sądzić czyny Hitlera, ale walka jego przysłużyła się Euro
pie... Nasi żołnierze walczyli i umierali za Europę... Żądamy terytoriów 
położonych na wschód od lin ii Odry i Nysy. Żądamy, aby terytoria te 
zostały na nowo skolonizowane przez Niemców; tego samego żądamy, 
jeśli idzie o inne terytoria zajmowane dawniej przez Niemców, a szcze
gólnie Sudety“ .

Wojna grozi ludzkości. Wojna w najgorszym, amerykańsko-hitlerow- 
skim wydaniu.

Ale minęły bezpowrotnie czasy, kiedy o sprawach wojny i pokoju de
cydowała garstka monopolistów oraz będący na ich usługach ministro
wie i generałowie. Dziś bronią pokoju narody. Powstał i rozwija się
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coraz potężniej światowy ruch bojowników o pokój, będący wyrazem 
dokonanego po raz pierwszy w dziejach międzynarodowego zespolenia 
serc, umysłów i ramion setek milionów ludzi w jednym, najszlachetniej
szym celu: spętania zbrodniczych imperialistycznych szaleńców, wro
gów ludzkości. Powstała nieznana dotychczas imperialistom potęga, 
reprezentowana przez setki milionów ludzi dobrej woli całego świata, 
którzy przejrzeli i zdemaskowali niecne zakusy drapieżników, postano
w ili obrócić te zakusy w niwecz. Obudziło się sumienie świata, które 
surowo sądzi zbrodniarzy; które ostrzega imperialistów, grożąc posta
wieniem ich przed sądem ludzkości.

Gwarancją zwycięstwa obozu pokoju jest fakt, że dysponuje on ma
terialną silą, która jedynie może powstrzymać awanturnicze zapędy 
agresorów. Gwarancję tę daje przede wszystkim nieprzerwany wzrost 
potęgi kierowniczej siły pokoju; ostoi wszystkich demokratycznych sił 
świata, Związku Radzieckiego. Potęga ta wyraża się m. in. w imponują
cych cyfrach wykonania czwartego (pierwszego powojennego) planu 
5-letniego ZSRR za lata 1946 — 1950. Wykonanie i -przekroczenie za
dań radzieckiej pięciolatki — to wielkie zwycięstwo radzieckich boha
terów pracy, radzieckich mas pracujących, kierowanych przez Wielkie
go Stalina. Ale jest to zarazem zwycięstwo bojowników pokoju na ca
łym świecie, którzy spoglądają w kierunku stolicy Kraju Rad z nadzie
ją i ufnością, z oddaniem i miłośicą, zdając sobie sprawę, że w potędze 
ZSRR tkwi niewzruszona nadzieja okiełznania imperialistycznych stra
tegów agresji.

Niezmiennie pokojowa stalinowska polityka zagraniczna kraju zro
dzonego z Wielkiej Rewolucji Październikowej, kraju, którego aktem 
narodzin był Dekret o Pokoju, opiera się na niewzruszalnej zasadzie 
możliwości pokojowego współżycia między narodami. Symboliczną wy
mowę posiada fakt przyznania Międzynarodowych Nagród Stalinow
skich „Za utrwalenie pokoju między narodami“ siedmiu wybitnym 
przedstawicielom światowego ruchu pokoju właśnie w chwili, kiedy 
agresorzy wzmagają prowokację, kiedy przyśpieszają tempo obrotów 
machiny wojennej, kiedy zaostrzają szykany i represje policyjne prze
ciwko bojownikom o pokój . Stalinowskie Nagrody Pokoju to symbol 
niezłomnej solidarności bojowników pokoju na całym świecie . Wokół 
Związku Radzieckiego skupiają się wszystkie siły na świecie, które wy
powiedziały nieubłaganą walkę wojnie imperialistycznej, ujęły sprawę 
pokoju we własne ręce, postanowiły bronić tej sprawy do końca.

Dzięki szczerej, bezinteresownej pomocy Związku Radzieckiego roś
nie potęga krajów demokracji ludowej. Od brzegów Oceanu Spokojne
go po Łabę rozpościera się zwarty obóz pokoju i postępu liczący przesz
ło 800 milionów ludzi. Jednym z istotnych elementów wzrostu potęgi 
tego obozu jest coraz to pomyślniejszy rozwój stosunków przyjaźni 
i współpracy między Polską Ludową a Niemiecką Republiką Demokra
tyczną. „W  jedności i  przyjaźni pokój miłujących narodów tkwi niezwy
ciężona siła. Niechaj je j nie lekceważą pozbawieni wszelkich skrupu
łów podżegacze wojenni“  — tak wyraził tę wielką prawdę prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej, Bolesław Bierut-w czasie swej wizyty w Ber
linie w kwietniu br. Pobyt Prezydenta Polski Ludowej w stolicy NRD
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był jeszcze jednym dowodem, widomą oznaką tych h i j t o y c ¡ ^ e' 
nHwrara1nvch przemian, jakie zrodziły się — na gruncie zwycięsi 
Arm f  Czerwonej nad faszyzmem -  w stosunkach między dwoma na
rodami, których klasy panujące przez wieki prowadziły politykę szowi 
nizmu i wzajemnej nienawiści.

Pokoi i przyjaźń między naszymi narodami — mówił prezydent NRD 
WiUipIm Pieck na przyjęciu wydanym na cześć prezydenta Bieruta. op era 

mocnych fundamentach. Nowe, ludowo-demokratyczne państwo po s le
ustrój Niemkck,«, R.pubLH D e ^ t o t y c

nej są niezawodnymi gwarantami tej przyjaźni“.

Pr7viaźń narodu polskiego i niemieckiego nabiera szczególnej wagi 
ohoenip n-riv agresywny imperializm amerykański odbudowuje niemiec- 
, . •mnerfali^m bv pchnąć neohitlerowskie hordy przeciwko Związkowi 
d ’ nrzecróko Polsce i innym krajom demokracji i pokoju.
Radzieckiemu, P nia Trizonii w baz? wypadową dla planowej agre-

•° * nlitvka zmierzająca do wykorzystania potencjału gospodarczego 
! ] ! ’ ^rophodnich dla rozkręcenia imperialistycznej machiny wojen- Niemiec zachód n a armatniego — godzi zarówno w
S S p t e S s w o I t S  ¿raju, ja l  i w żywotne interes, narodu nie
mieckiego. Oto co mówił prezydent Bierut w Beri,me:

i ■ hcr,n ipst nienawiść Polaków do wywodzących się zza 
„Im  Wl?k.szaoJaUstucznych inspiratorów militaryzmu niemieckiego, 

J fz a ie s t jednomyślna, czynna wola narodu naszego 
tym Pot?zni - ¿ m głębsze przekonanie, że w walce w obronie 
t Z Z  Z  będziemy ramię przy ramieniu z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną i niemieckimi patriotami -  obrońcami pokoju w
całych Niemczech .

_ • u mt nckniu nie kończą się na Łabie. Linia podziału między
Granice o o P agresji przebiega przez cały świat kapitalisty-

obozem pokoju ? ^ lô S k / in s p ira to ró w  wojny od mas ludowych, od
w ^ s S l u d  fd o S :  w ili m gn^cych poljofu i walcz,cych o Pokój, 
wszystkicn lu Usiłują tę siłę zdławic. Obłędny strach

Imperialiści boją s ę cor£* bardziej szaleńcze posunięcia,
przed siłami pokoju yi i wyrokiem narodu, amerykański sługus
W obawie Przed meubłaga^ny przeprowadzenia w Trizonii lu-
w Bonn „kant ¡w militaryzacji, o zawarcie traktatu pokojo
w e !? .0 referendum przeciw n * hJ ’ d pokojem zwasalizowa-

zakazał działalności na terenie

Francji Biura Światowej Rady Pokoju. ,, - mienia naro-
Ale dziś nie starczą już faszystowskie e re y ! udział w plebi- 

dów. Bezsilna jest* policja wobec idei. Po*r° dgb0^' ą wy powiedziało się 
scycie ludności Niemiec _ Z ^ ^ dn>cĥ  okoł^^A^/^^YP^ cji . b(J. 
przeciwko remilitaryzacji muno repr j ników ól naiftowych
jowek faszystowskich. ?,0̂ * br^ y j ^ r n  S tra jk i w Barcelonie i Bilbao,Iranu przeciw imperiahstom brytyjskim ^  Zjednoczonych i innych
walka mas ludowych Francji, Wl o c n , a i a n u wj  . _ , ■ _. *
krajów kapitalistycznych przeciw polityce wojny ę y
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ne ostrzeżenie dla spadkobierców hitlerowskich planów opanowania 
świata. Faszystowski dekret rządu zdrajców narodu francuskiego, nie 
zahamował rozwoju światowego ruchu walki o pokój. Odwrotnie ruch 
ten święci obecnie nowe triumfy, w postaci setek milionów podpisów 
pod berlińskim apelem o Pakt Pokoju. Potęga, jaką reprezentuje 
światowy ruch pokoju, wstrzymała użycie zbrodniczej broni atomo
wej, którą Truman chciał użyć przeciwko narodowi bohaterskiej 
Korei. Obecnie kładzie on na szalę dziejów całą swą wagę, by — 
w imię pokojowego współżycia narodów — zmusić imperialistyczne 
rządy do przystąpienia do Paktu Pokoju, lub też — w razie ich od
mowy... do zrzucenia ostatnich strzępów maski z ich prawdziwego 
oblicza wrogów ludzkości.

„Światowa kampania na rzecz zawarcia Paktu Pokoju — głosi opublikowa
ny w początkach maja komunikat Światowej Rady Pokoju— ... może przechylić 
szalę na korzyść pokoju. Spotkanie przedstawicieli pięciu wielkich mocarstw 
w celu osiągnięcia rzeczywistego porozumienia w imię pokoju, położy kres 
zimnej wojnie i utoruje drogę do powszechnego rozbrojenia. Każdy naród 
może z powodzeniem zapewnić swe bezpieczeństwo narodowe przy pomocy 
akcji na rzecz zawarcia takiego paktu“.

Dotychczasowe wyniki światowej akcji na rzecz zawarcia Paktu Po
koju dają gwarancję osiągnięcia nowego zwycięstwa obozu pokoju.

Ponad 230 milionów podpisów zebranych pod Apelem berlińskim do 
końca maja w Chinach, ponad 18 milionów podpisów w Polsce, Około 
6 milionów w Bułgarii, 6 milionów na Węgrzech, 10 milionów w Rumu
nii, 6,5 miliona w Korei — to najdobitniejszy dowód niezłomnej woli 
walki o pokój i niezależność tych narodów, które budują w swych kra
jach nowe szczęśliwe życie, na których wolność czychają imperialiści 
amerykańscy. Sześćset tysięcy podpisów zebranych do końca maja 
w Iranie, ponad 100 tys. w Holandii, 80 tys. w Danii, przeszło 200 tys. 
w Finlandii, ponad 630 tys. w malej Austrii, oraz nabierająca coraz 
większego rozmachu — mimo szykan i represji policyjnych —- kampa
nia na rzecz Paktu Pokoju w innych krajach kapitalistycznych — to 
naoczne świadectwo wzrostu sił pokoju na całym świecie, to niezbity 
dowód postępującej izolacji kapitalistycznych rządów, realizujących 
politykę wojny i nędzy od ich własnych pragnących pokoju narodów. 
To jeszcze jedno potwierdzenie tej wielkiej i tak gorzkiej dla imperiali
stów prawdy, o której mówił na wielkim wiecu w Kopenhadze, zorgani
zowanym w czasie obrad Biura Światowej Rady Pokoju wybitny ni- 
sarz radziecki, Ilia Erenburg: ’ y F

„Mają do wojny wszystko: generałów i pieniądze, bomby i sztaby, 
tony uranuJ tony kłamstw, nie mają tylko jednego — żołnierzy. Nié 
mają i mieć nie będą, albowiem ludzie chcą żyć, a nie umierać budo
wać, a nie niszczyć, wychowywać dzieci, a nie ciskać przeklęte bomby“ .

Ponad 18 milionów głosów oddanych w naszym kraju, to głosy od
dane przez budowniczych Polski Socjalistycznej w obronie naszego 
prawa do życia, prawa do wykuwanej w codziennym trudzie lepszej, 
szczęśliwej przyszłości, zagrożonej przez amerykańsko-hitlerowskich 
podpalaczy świata“ .



narodowy plebiscyt pokoju

W imię Niepodległości Polski
w imię Pokoju 
między Narodami

w obliczu wojennych., knowań imperia 
listów i odbudowy przez nich 
m i l i t a r y z m u  h i t l e r o w s k i e g o

•
popieram i podpisuję 

Apel Światowej Rady Pokoju.

Zadamy zawarcia paktu pokoju między 
pięciu wielkimi mocarstwami- Związkiem 
Radzieckim, Stanami Zjednoczonymi, 
Chiriska Republiką Ludową Wielką  
Brytanią i Francją.

Gdyby rząd któregokolwiek z wielkich 
mocarstw odmówił spotkania w  celu 
zawarcia tego paktu, będziemy uważali  
odmowę za dowód napastniczych żarnie 
rżeń tego rządu

t m ł c  l n a z w i s k o

— ------------------- j a(a
p o d p is

Karla plebiscytowa
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„W imię Niepodległości Polski 
w imię Pokoju między Narodami
w obliczu wojennych knowań imperialistów i odbudowy przez' 
nich militaryzmu hitlerowskiego“  —

naród polski jak jeden mąż domaga się zawarcia Paktu Pokoju przez 
5 głównych mocarstw świata, jako gwarancji uniknięcia katastrofy wo
jennej. Oddając nasze głosy w Wielkim Narodowym Plebiscycie Poko
ju, podaliśmy przyjazną dłoń naszym braciom w walce o pokój na ca
łym świecie. Zwarliśmy nasze szeregi w mocarnym światowym froncie, 
o który muszą się rozbić złowrogie zakusy imperialistów.

Szaleńcy są groźni swoim szaleństwem. Ale rozumieją wymowę 
wielkości. Amerykańscy giełdziarze cenią niewiele rzeczy poza dolarem. 
Ale imponuje im siła, z siłą muszą się liczyć. Światowy Plebiscyt na 
rzecz Paktu pokoju pokazuje im raz jeszcze naszą wielkość i naszą si
łę, ich izolację i ich słabość. Zwycięstwo tego Plebiscytu we wszyst
kich krajach świata —- to nowy, wspaniały triumf życia nad śmiercią, 
kultury nad barbarzyństwem, postępu nad zacofaniem, przyjaźni naro
dów nad przygotowywaną przez imperialistów zbrodnią.

Władysław Szczerbie

WIKTOR STANIEWSKI

w d n iu  Św ię t a  m ię d z y n a r o d o w e j  s o l id a r n o ś c i
PROLETARIATU

W 1889 r. na pierwszym paryskim kongresie I I  Międzynarodówki 
zapadła uchwała:

„Będzie urządzona wielka międzynarodowa manifestacja... Zwa
żywszy, że podobna manifestacja jest już wyznaczona na 1 maja 1890 
r. przez amerykańską Federację Pracy... termin ten przyjmuje się“ .

Tak powstało święto międzynarodowej solidarności proletariatu. 
Zgodnie z uchwalą Międzynarodówki, po raz pierwszy w dziejach 

proletariatu Polski i z jego woli — również robotnicy polscy wyszli 
w 1890 r pod czerwonymi sztandarami na ulice.

W wydanej w przeddzień święta odezwie Komitetu Robotniczego 
II Proletariatu z 1890 r., czytamy:

„Bracia robotnicy polscy! Na całym świecie 1 maja ustanie warczenie maszyn, 
zgaśnie ogień pod kotłem parowym... Robotnicy pośpieszą na zebrania, gdzie 
będą naradzać się nad środkami do wywalczenia ostatecznego zwycięstwa, do 
przejścia fabryk i ziemi na wspólną własność ludu pracującego“.

Jednocześnie nadeszły do włókniarzy łódzkich historyczne słowa ro
botników petersburskich:

„Gdy padnie carat, pokażemy wam, że między narodem rosyjskim i polskim 
nie ma nienawiści... Złączmy się więc proletariusze wszystkich krajów,
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a wkrótce nastąpi ostatnia godzina naszych wrogów 
lizmowi“.

zaświeci słońce socja-

M ija ły lata. Każdego 1 maja robotnicy wszystkich krajów dokony
wali coraz to wspanialszego bojowego przeglądu swych sil

Jak stwierdza Lenin w swym opisie przebiegu święta 1 maja 
w 1912 r. na terenie Rosji, już setki tysięcy proletariuszy brały w tym 
dniu udział w strajkach i demonstracjach.

Nie pod swymi jedynie hasłami zawodowymi, lecz jako hege
mon wznoszący sztandar rewolucji o sprawę całego narodu, 
... ¡mieniu całego narodu, w celu przebudzenia i przyciągnięcia 
I Z a lM  wszystkich Mas. potrzebujących wolności i zdolnych do
wałki o nią.

W koleinvch bitwach klasowych rosła stopniowo świadomość prole
tariatu Polski, wzmagała się jego wola jedności, fronJ ^ al£f roRẑ ? v 
rzal sie na lud wiejski, umacniał się sojusz robotniczo-chłopski. Rosły 
kadry bojowników sprawy. Rosła, podkreślana w obchodach święta 
I mai a w okresie międzywojennym, braterska przyjazn proletariatu 
„ S K  f n S a m i  Zwiąiku Radzieckiego, z wszystkimi narodami 
na świecie które pod przewodem swojej rewolucyjnej awangardy -  
kiaSv robotniczej — prowadzą walkę o wyzwolenie z ucisku kapita- 
listycznego o pokój, opostęp. Masy pracujące Polski -  pod kierownic
o m  swoich rewolucyjnych organizacji -  z żelazną konsekwencją to- 
owTlv sobie droaę do przyszłości w twardej, nieustępliwej, częstokroć 

krwawefwalce zarówno z rodzimą burzuazją, jak i prawicowo-pepe- 
s o w S i  agenturami wroga wśród proletariatu. W rewolucyjnej wal
ce gadały li?zne ofiary. Kule policjantów i faszystowskich bojowkarzy 
wyrywały z szeregów najdzielniejszych bojowmkow. Wzmagały się re
presje szalał terror i zapełniały się więzienia. Az przyszło zwycięstwo. 
P Z walki kilku rewolucyjnych pokoleń —- „Proletariatu“ , SDKP i L, 
KPp T p p r  -  nrzeciwko caratowi i prusactwu, przeciwko pilsudczyz- 
nie i sanacji przeciwko hitlerowskiemu najeźdźcy, z walki tych poko- 
leń o Zaspokojenie najżywotniejszych potrzeb politycznych, gospoear- 
czvch i społecznych proletariatu, w imię najlepiej rozumianej racji sta
nuPolskizrodziła  się -  dzięki zwycięstwu Związku Radzieckiego nad 
faszyzmem -  Polska Ludowa. Polska, która jest wierna najwspanial
szym tradycjom swych rewolucyjnych synów i która będzie Polską 
Socjalistyczna Dziś możemy powiedzieć za Włodzimierzem Majakow
skim — poetą Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej:

„Niech płonie nad Republiką naszą pokój, trud, pieśń!“ .
Stale uroczyście obchodzony w Polsce Ludowej dzień 1 maja, został 

uznany w Polsce uchwałą Sejmu Ustawodawczego w • 1
święto ogólnonarodowe i państwowe. W uzasadnieniu y P
kreślono:

„W  Polsce dnia dzisiejszego, kiedy państwem kieruje klasa robot
nicza i je j rewolucyjna partia, skupiając wokol siebie cały lud pt li
cujący miast i wsi, kiedy podstawowe środki produkcji są ]uz wła
snością społeczną, kiedy lud pracujący walczy o silę swego pan-
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stwa dzień święta klasy robotniczej stal się w praktyce świętem 
ogólnonarodowym, świętem państwowym“ .

Taka jest historia święta 1 Maja w naszej Ojczyźnie.

*
Po raz sześćdziesiąty pierwszy obchodziliśmy święto międzynarodo

wej solidarności proletariatu. Radosne to dziś święto całego narodu 
jy0r,Y.~ przewodem klasy robotniczej i Polskiej Zjednoczonej 
i artn Robotniczej — skupia się w narodowym froncie walki o pokoi 
o plan, o socjalizm. F J’

Rośnie w Polsce człowiek nowy, zdolny do wielkich uczuć i do wiel
kich czynów. Polska klasa robotnicza co dzień rodzi nowe tysiące bo- 
haterów pracy, jak kiedyś co dzień rodziła bohaterów walki o wolność. 
Nigdy nie.było w Polsce tak szybkiego postępu. Miesiącami pracy od
rabiamy lata Każdym rokiem — dziesięciolecia. Rozwija się nieustan
nie gospodarka kraju. Polepszają się warunki materialnego i kultural
nego bytu pracujących.

Słowo p o k ó j  i wyrazy nienawiści do zagrażających wolności i nie- 
podleg ości naszego kraju podżegaczy wojennych — są na ustach 
wszystkich uczestników naszych manifestacji. q
_ Rzućmy okiem wstecz. Ileż istnień ludzkich, ileż uzdolnień i talen

tów zdusił i zmarnował dawny przeklęty ustrój.
,,Dziś — mówił tow. Bolesław Bierut na V Plenum KC Polskiej
bJ®^.oczonej Partii Robotniczej —realizujemy Plan, który tysiąc- 

tnie przerasta swym rozmachem i twórczym impetem nieśmia
łe marzenia o „szklanych domach

Na jeszcze wyższy poziom podnosić gospodarkę Polski, każdym 
dniem uporczywej, ofiarnej, entuzjastycznej pracy przyśpieszyć bu- 
owmstwo socjalistycznej przyszłości — oto główna treść naszego ży

cia na co dzień. s y
Wcielając w życie Plan Sześcioletni, chcemy wznieść gmach Polski 

opartej na pięknych postępowych tradycjach mistrzów i twórców na- 
szej kultury; chcemy spełnić testament całych pokoleń Połaków-rewolu- 
cjonistów, bojowników ó wolność, tych wszystkich, których spadkobier
czynią najlepszych tradycji jest PZPR — kierownicza siła polskiej kla
sy robotniczej i całego narodu. H J

A każde osiągnięcie, każda zdobycz polskiej klasy robotniczei nod 
przewodem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej jest wielkim pol
nym ¡Agresorom0 powszechnej walki Przeciwko podżegaczom wofen-

Umacniają pokój tak wspaniałe budowle socjalistyczne jak Nowa 
Huta, Kombinat w Nowych Dworach, Warszawska Fabryka Samocho
dów, Elektrownia Jaworzyńska i wiele, wiele innych Y 

Dzięki braterskiej przyjaźni ZSRR, dzięki pomocy i przykładowi 
Związku Radzieckiego — ostoi pokoju i postępu, dzięki twórczemu 
entuzjazmowi i ofiarnym wysiłkom polskich mas pracujących prze
kształca się Polska w kraj przemysłowo-rolniczy, w kraj tętniący ży
ciem fabryk, hut i kopalń, szumiący łanami chlebodajnego zboża^krai 
szkół, wyższych uczelni i rozwijającej się kultury soc jS yczne j;’ kraj
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ludzi świadomie wznoszących fundamenty nowego ustroju, ludzi pew
nym krokiem zdążających do stałego podnoszenia materialnych i kultu
ralnych warunków bytu, ludzi szczęśliwych.

W tym samym czasie amerykańscy imperialistyczni szaleńcy, spad
kobiercy Hitlera — grożą światu jeszcze straszniejszą niż kiedykol
wiek pożogą. Rozpętali barbarzyńską rzeź w Korei. Otwierają bramy 
więzień przed najzacieklejszymi wrogami ludzkości, przed brunatny
mi ludobójcami. Podjęli morderczy wyścig zbrojeń. Remilitaryzują Nie
mcy Zachodnie i Japonię. Popełniają tysiące zbrodni, by zdławić wal
kę o postęp i pokój. Nędza, głód i cierpienia milionów ludzi, krzywda 
i rozpacz, niszczenie i zagłada twórczych wysiłków i postępowych zdo
byczy człowieka •— w tym streszczają się skutki kapitalistycznego pa
nowania.

Oto przeciwko czemu kierowały się tegoroczne manifestacje w dniu 
1 Maja.

Zobowiązania polskiej klasy robotniczej ku czci 1 Maja są potwier
dzeniem prawdy, że z dnia na dzień wzrastają siły naszego narodo
wego frontu walki o pokój, plan, socjalizm.

*
W walce o pokój, plan, socjalizm masy pracujące w Polsce nie są 

osamotnione.
Każdego 1 Maja z ust setek milionów uczestników demonstracji;na 

całym świecie płynie glos.
„Niech żyje pokój i braterstwo ludów! Niech żyje wolność i socja

lizm!“
Wołanie to rozbrzmiewa dziś w Phenianie i w Madrycie, nad Łabą 

i Tamizą, nad Wołgą i Wisłą, w dokach Marsylii i Neapolu, w portach 
Czarnego Lądu i Australii. Wezwanie to rozlega się coraz mocniej 
w Stanach Zjednoczonych i w krajach Ameryki Łacińskiej, wszędzie 
tam, gdzie prawdziwy człowiek wysoko dzierży sztandar walki o naj
szlachetniejsze ideały ludzkości.

Masy pracujące w Polsce wraz z całym obozem pokoju łączą się we 
wspólnym apelu Światowej Rady Pokoju: „Żądamy zawarcia pokoju 
między pięcioma wielkimi mocarstwami“ .

We wszystkich naszych W'ystąpieniach — zwłaszcza w wystąpie
niach w dniu 1 Maja demonstrowaliśmy jedność i zwartość narodu 
polskiego — pod przewodnictwem Polskiej Zjednoczonej Partii Robot
niczej w imię najszczytniejszych ideałów walki o pokój, plan, socja
lizm.

W polskim narodowym froncie o te cele stopione są uczucia patrio
tyczne i uczucia międzynarodowej solidarności.

Polskie masy pracujące są świadome, że stanowią nieodłączną część 
wielkiego obozu pokoju, demokracji i socjalizmu, który pod wodzą 
Związku Radzieckiego jednoczy dziś około miliarda ludzi na całej kuli 
ziemskiej.

W odpowiedzi na nikczemne zakusy podżegaczy wojennych masy 
pracujące w Polsce rzucają dumne słowa manifestu Polskiego Komi
tetu Obrońców Pokoju:



„Podobnie jak wielki naród radziecki, pracujemy i pracować będzierm 
z jeszcze większą energią i ofiarnością nad podniesieniem obronności naszej 
Ojczyzny. Walczymy o pokój każdym dniem naszej pracy, każdą cyfrą i łanu 
Sześcioletniego, każdą toną węgla, każdym cetnarem zboża, każdą cegłą no 

wych domów“.

Masy pracujące w Polsce w każde święto 1 Maja postanawiają:
„Niech jeszcze szybciej zawirują maszyny, niech jeszcze wydatniejszą stanie 

się nasza praca, niech radośnie i zwycięsko odbywa się tworzenie naszej
szczęśliwej przyszłości“ .

Każdy przegląd naszych zdobyczy, każde święto 1 Maja — to nowy 
bezsporny dowód wielkości i słuszności sprawy klasy robotniczej, spra
wy Marksa — Engelsa — Lenina — Stalina.

Realizacja wskazań tych wielkich nauczycieli i przywódców między
narodowej klasy robotniczej pozwala dziś polskiej klasie robotniczej 
— pod przewodem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i w opar
ciu o doświadczenia Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partu (bol
szewików) — nieustannie rozwijać swe twórcze siły, oddawać je w 
służbę najszczytniejszych ideałów ludzkości, zakładać fundamenty 
przyszłości socjalistycznej.

Okryte chwałą czerwone sztandary, pod którymi masy pracujące ca
łego świata od.1890 r. wychodzą w dniu 1 maja na ulice miast i wsi, 
wzywają ludzi pracy na całym świecie do walki o pokój, do wytrwałej, 
nieustannej pracy dla dobra i szczęścia pracujących.

Na ten zew masy pracujących w Polsce, które swym wysiłkiem leali- 
zują dziejowe zadanie przekształcenia Polski w swą socjalistyczną 
Ojczyznę, ślubują prowadzić dalszą, nieustępliwą walkę o pokoj, plan, 
socjalizm, zacieśniać przyjaźń ze Związkiem Radzieckim az do pe nego 
zwycięstwa socjalistycznej Polski i triumfu światowego obozu pokoju, 
na czele którego stoi chorąży pokoju, wódz socjalizmu i postępowej 
ludzkości — Wielki Stalin. Stalin, który powiedział:

. P o k ó j  b ę d z i e  z a c h o w a n y  i u t r w a l o n y ,  
j e ś l i  n a r o d y  w e z m ą  w s we  r ę c e  s p r a w ę  z a c h o 
w a n i a  p o k o j u  i b ę d ą  b r o n i ł y  j e j  do k o ń c a .

Wiktor Staniwski

KAZIMIERZ DĘBNICKI
W S Z Ó S T Ą  R O C Z N I C Ę  Z W Y C I Ę S T W A
Sześć lat temu zakończyła się, dzięki zwycięstwu Armii Radzieckiej 

II Wojna Światowa rozpoczęta przez zbrodniczy faszyzm niemiecki, 
wspomagany przez szerokie koła międzynarodowej finansjery i kapi- 
talistycznej dyplomacji. Była to wojna, która nie tylko w marzeniach, 
ale i w konkretnych planach imperialistycznych mocarstw zachodu 
oraz burżuazji Stanów Zjednoczonych miała doprowadzić do znisz
czenia ZSRR. Wojna, którą burżuazyjna sfora polityków i magnatów 
bankowych przygotowywała od lat, lokując nadzieję i kapitały w po
tężnym hitlerowskim bastionie antyradzieckim.
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Nie jest przypadkiem ... pisa! Goebbels w swych pamiętnikach jeszcze
w ” 1934 r., że miliony Niemców są święcie przekone .z nacjonal-socjahzm 

• •• ... < • • nhiiiwifl sic bostkie słowo i boska wola.
jest czymś więcej mz polityką, ̂ e w m m  obJa ^mowi pomyślany jest jako 
że bastion wznoszony przezeń przeciw doiszc 1 . . , . . . .
ratunek europejskiej kultury przed groźbą azjatyc lego iez ozmc

Nie było więc też przypadkiem, że impenali^yczn« f^erowle^ge^ta" 
lera, dla których kulturę europejską symbohzowa^ f Zwi kJ Ra. 
po, a „azjatycką groźbę“ -  spokojni rolnicy 1 q Trzeci
dzieckiego, za parawanem pozornych P ^y^ot°ŝ u  przeciJ  ZSRR. Ni? 
Rzeszą gotowali się do wspólnego z nią marszu P armię
było przypadkiem, ze w dniu ^aj^owama P raę ^  ¿P podpisany 
Hitlera w marcu 1939 r powstał w Ouss® do” ® j j hitlerowskiej 
przez przedstawiciel, Brytyjskiej ^ f ^ ^ ^ ^ y k ł u c z e n i u  konku- 
krajowej grupy gospodarczej — Przemyśl , o w y w 
rencji i o współpracy na rynkach światowe ^ Cj emical Industries, 
pertraktacjach odgrywał p. Benett z P . . Testa“ hambur-
godny kompan producentów cyklonu z I. G. barben „

W wyniku pertraktacji i układu, mimo ^ ^ c y d ii-h  niedawnej part- 
kiewskich i mimo obietnic sojuszniczych u - y .qog sekretarz 
„erce I I I  Rzeszy
ministra fmansow W. Brytanii, Hudson, ^  milionów funtów, a
tatem kwestię pożyczki dla Rzeszy czechosłowackie zło-
to n ie T r^“ ^“ e 'r im p e ria ,¡stycznej w iar,
to. lak zrodziło s ę, me pi „ f kruciatv nowe Monachium,
w hitleryzm, ba su on . m E j  o S  ecinym celem rozbicie ZSRR 
którego of,ar, mm la byc P o “  g  rzeJ  prosta, przypadkiem że w 

• ojczyzny socjalizmu, l nie k j sniusznicv“ uczynili ze swych zo- 
pierwszej fazie W W  hitleryzmem za-
bowiązań wobec Polski świstek PaPie™> 3 J hUJ“ J dr6|p L  guerre‘\
mienili w karykaturę ty j f S \ ru jp [. p7jski wiedzie'droga na Wschód, 
Ä i e " !  ie 'n a Tef drodze ̂ spotkają siy z żołnierzami armi Hitlera 
akoR z £  u S n ta m l. Jeżeli &  splata! i" ,  bolesnego ,|la  . mus 

do wysiłku militarnego, to zasługę w tym ma jedynie słuszna . pr.e

“ p tT r ż m t tw ie m “ na ówczesnych mężów stanu zachodniej Europy.

" l i t l h Ä Ä h e i n e j d , : prezes rad, na d zo ru j Zakla-
dów Stalowych Balfoura, przy tym działacz polityczny ... mówił jesz
cze w październiku 1933:

„Czy Niemcy znowu rozpoczną wojng? Moim zdaniem nie ™ ż n <1 w to 
wątpić, jestem poza tym głęboko przekonany ze pozwolimy pewnego 
Niemcom zbroić się, albo sami ich uzbroimy . ) " W'W "5?

U Dr Joseuh Goebbels — Vom Kaiserhof zur Reichskanzlei, str. 13 _
») „Tel^graph'tSheffield, 24.X.1933, por. Norden, „Czego nas uczą dzieje Nie

miec“, str. 209
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Brytyjski premier Chamberlain, rzecznik przyjaźni z faszyzmem, 
posiadał 1000 akcji Imperial Chemical Industries, trustu kierującego 
ugodą hitlerowsko-brytyjską z marca 1939 r. Tenże Chamberlain 
mianował członkiem Komitetu sześciu do spraw zbrojeń niejakiego 
d‘Arcy Coopera, kierowniczą osobistość tzw. Anglo-German-Fellow- 
ship, (organizacji przyjaźni brytyjsko-niemieckiej) do której należeli 
Ribbentrop, adiutant Himmlera von Hadeln, marszałek Blomberg i 
inni hitlerowcy. W radzie nadzorczej Towarzystwa Metalurgicznego, po
średniczącego między I.G.Farben a brytyjską finansjerą zasiadł m ini
ster rządu W. Brytanii Sir Oliver Lytlleton, a obok niego niejaki de 
Warlimont, brat dowódcy hitlerowskiego legionu ,,Condor“ w Hiszpanii, 
późniejszego szefa sztabu Adolfa Hitlera. Przebieg pierwszej fazy 
wojny nie byl więc tragicznym przypadkiem, ale klinicznym objawem 
zdradzieckiej, liczącej na antyradziecką krucjatę polityki rządzących 
kół Wielkiej Brytanii.

Podobnie rzecz się miała we Francji, gdzie minister spraw zagra
nicznych Georges Bonnet był uważany przez głównodowodzącego 
armii, generała Gamelin, za — praktycznie biorąc — agenta hitle
rowskiego, a opinie tę potwierdził monachijczyk, premier Daladier. 
W swoich pamiętnikach generał Gamelin tłumaczy, dlaczego nie mógł 
wyjawić braków zaopatrzeniowych i zbrojeniowych Francji na posiedze
niu rady ministrów. Referując swą rozmowę z Daladierem na ten te
mat i przypominając skład gabinetu, general pisze:

„Pozostawał więc minister spraw zagranicznych, Geoges Bonnet. Przyznam się, 
iż unikalem przypominania w jego obecności naszych słabości. Przvoominaiac 
sobie później razem z premierem Daladierem przebieg posiedzenia z 23 sierpnia, 
miałem okazję powiedzieć mu: «oczywiście, ja nie uważałem za stosowne sygna
lizować naszych braków w uzbrojeniu i w mobilizacji przemysłowej. Pan 
orientował się w tych sprawach równie dobrze, jak i ja i one nie powinny byty 
interesować p. Georges Bonnet...»“. Premier Daladier odpowiedział mi: 
«Dobrze pan zrobił. Gdyby pan je wyjawił, następnego dnia wiedzieliby o nich 
Niemcy»“.5)

Generał Gamelin zaopatruje swoje wynurzenia takim wreszcie ko
mentarzem:

...„pewne wypadki związane z kryzysem monachijskim kazały mi osobiście mieć 
się na baczności wobec p. Georges Bonnet“.')

Tak się działo we Francji, którą przed tym do upadku prowadzi! La
val, sprzedawał Bonnet, a potem do spółki z Petain‘em prostytuował 
ten sam Laval, zdrajca i szubienicznik. Warto tu przypomnieć słowa 
włoskiego, faszystowskiego ministra spraw zagranicznych Ciano, spi
sane w II tomie jego pamiętników. Opisując konferencję u Hitlera 
w dniu 10 listopada 1942 r. w której brał udział Laval, jako re
prezentant rządu Vichy, Ciano stwierdza:

5) Gen. Gamelin, „Servir", Paris 1946 str. 24-25 
') tamże, str. 25
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„Lawal' nie chce brać na siebie odpowiedzialności za odstąpienie Osi Tunisu 
i Bizerty, toteż sam radzi, byśmy go postawili wobec faktu dokonanego, czyn 
przystali do Vichy notę z zawiadomieniem o zamiarach Osi' .5)

Tak do końca, konsekwentnie, zdradzała własne państwa i narody, 
walczące z najeźdźcami hitlerowskimi, europejska burzuazja, kupując 
od hitlerowców za cenę życia ludów nadzieję na rozbicie ZSRR. 
A kiedy przebieg działań wojennych, po upadku Francji po lotniczej 
ofenzywie na wyspy brytyjskie i po zagrożeniu imperialnych posiad
łości w Afryce, zmusił burżuazję brytyjską a potem, w wyniku japoń
skiej agresji, i amerykańską do wysiłków militarnych, to kierowane 
były one zawsze tak, by umożliwić hitlerowskim Niemcom ich napaś - 
nicze zamiary wobec ZSRR, a później by n ie  osłabić hiRerowsk.ch 
wojsk walczących na ziemiach Związku Radzieckiego. Walczono 
więc w Afryce i na terenie Pacyfiku,, ale z roku na r P 
niano datę inwazji na ląd europejski, poświęcając tym sai y _ y 
milionów Europejczyków, a wśród nich życie 6 milionów P

„Wiesz, Elliot, -  mówi! Prezydent Roosevelt do syna_ w czasie Konferencji 
Teherańskiej, — te plenarne posiedzenia są nadzwyczajne z je n g P 
widzenia. Ilekroć premier Anglii dowodził konieczności uderzenia przez Bałkany, 
było zupełnie jasne dla każdego na sali, co miał istotnie na mysii e_przed e 
wszystkim chciał wbić nóż w Środkową Europę, zęby me dopuście A m Czerwo
nej do Austrii, Rumunii, a jeżeli się da to i do Węgier. Stalin to rozum,ał, ja

to rozumiałem, każdy to rozumiał“...6)
Inwazja europejska była więc pomyślana, w zamiarach \burżuazji 

anglosaskiej jako hamulec przeciw wyzwoleńczej ° J f " f ^ ® kirâ z,ec 
kiej nie zaś jako wyzwolenie Europy spod jarzma hitlerowskiego 

Dopiero błyskawiczne postępy Armii Czerwonej, dokonywane dzię
ki genialnyrn planom Stalina, bohaterstwu żołnierza i wspanialej 
nostawie zanlecza pracującej ludności ZSRR, zmusiły zachodnich 
aliantów do szybkiegPo działania inwazyjnego Przebieg działań na 
froncie wschodnim pokazał światu moc i trwałość radzieckigo syste
mu i wyraźnie wskazywał, że Związek Radziecki może wyzwolić me 
tylko Europę Wschodnią, ale też rozbić Niemcy bez pomocy sojuszni
ków i przynieść wolność Europie Zachodniej. Byłoby to ostatecznym 
zawaleniem się planów imperialistów. Dlatego ..^ecydowah się om 
rozpocząć w czerwcu 1944 r. inwazję we Francji. Ofensywa ta jed
nak — mimo że prowadzona przeciw słabej jedynie części sil 
Hitlera, który ku zadowoleniu Anglosasów ogromną wiekszosc swych 
dywizji przerzucił nad Wisłę, wykazywała zupełny brak ochoty do
wództwa brytyjskiego i amerykańskiego do ostatecznego pokonania 
hitlerowskich Niemiec. Wierzono bowiem ciągle w możliwość ode
pchnięcia wojsk radzieckich i oddziałów polskich na wschód iz^ 3a 
było ogromnego cynizmu, by wierząc i pragnąc takiej ewentualności, 
wzywać pomocy radzieckiej w czasie grudniowej i styczniowej 
kontrofensywy hitlerowskiej w Ardenach. Ale armia radziecka speł
niła swój sojuszniczy obowiązek. Wspaniałymi udeizeniami przyśpie-

3) Ciano, Pamiętniki, str. 177
*) Elliot Roosevelt. „W jego oczach“, str. 168-169.
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szyła ofensywę, rozbiła front niemiecki, wyzwoliła ziemie p-ols,kie, wkro
czyła do Rzeszy i w maju 1945 r. rzuciła na kolana zdruzgotaną armię 
Hitlera, zajęła Berlin i dźwigając, jak zresztą w ciągu całego okresu 
1941-1945, główny ciężar wojny na własnych barkach — rozstrzyg
nęła ją zwycięsko. Bestię hitlerowską dobito w jej własnym legowisku. 
Radzieckie i polskie sztandary zakwitły nad płonącvm Berlinem. 
Świat był wolny. Faszyzm otrzymał druzgocącą lekcję historii, udzie
loną przez radzieckich bohaterów.

Ale świat nie został uwolniony całkowicie od imperialistycznych pod
żegaczy wojennych, spiskowców przeciw ZSRR, morderców ludzkiej 
wolności. Amerykańscy wspólnicy hitlerowskiej wojennej maszyny 
przemysłowej, władcy banków i trustów oraz ich polityczni agenci, 
uzbrajając Niemcy Zachodnie, napadając na Koreę •— usiłują zmon
tować nową krucjatę przeciw ZSRR. Ich sługusi we Francji i w Anglii, 
niejednokrotnie ci sami, którzy paktowali z Hitlerem i zdradzali swoje 
narody oprawcom z faszystowskiego Berlina — staraią sie dziś z Euro
py Zachodniej uczynić bastion agresji przeciw ZSRR, Polsce i innym 
krajom demokracji ludowej. Do parlamentu francuskiego kandydują w 
czerwcu 1951 roku grabarze Francji Daladier i Monnet, ten ostatni w 
Dordogne, gdzie na pewno nie zapomniano o jego ohydnej roli w r 
1939. W Wielkiej Brytanii te same trusty i towarzystwa kierują polityką 
rządu Attlee‘go, które niegdyś decydowały o polityce Chamberlaina.

Na zachodzie, w kołach rządzącej burżuazji — bez zmian. Ale na 
Wschodzie wyrosły w wyniku zwycięstwa radzieckiego nowe siły. Kra
je demokracji ludowej, które wyrzuciły zdradziecką burżuazję na śmie- 
nik historii, dalej Niemiecka Republika Demokratyczna, oraz pół- 
miliardowe Chiny Mao-Tse-Tunga, one to skupione wokół ZSRR sta
nowią siłę nie do pokonania. Z wiarą w tę silę setki milionów ludzi 
na całym świecie, walcząc o wolność, o prawo do życia — walczą 
jednocześnie przeciwko wojnie — o Pokój.

W pierwszej lin ii frontu walki o Pokój stoi ciężko doświadczony 
wojną naród polski, świadomy własnej, coraz to rosnącej siły, świa
domy braterskiej przyjaźni niezwyciężonego Związku Radzieckiego, 
oraz świadomy potęgi całego światowego obozu postępu i brater
stwa ludów.

W krwawych latach wojny pokazaliśmy odwagę i miłość Ojczyz
ny. W twardych latach odbudowy wykazaliśmy hart i heroizm. Dziś 
w Polsce Planu 6-letniego, Polsce budującej socjalizm, podpisujemy 
zobowiązania Pokoju. I tym czcimy, naszym czynem i naszym sło
wem, nazwiskami 18 milionów Polaków, złożonymi pod apelem Świa
towej Rady Pokoju, 6-tą rocznicę zwycięstwa.

Kazimierz Dębnicki
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FRANCISZEK JÓ2WIAK-WIT0LD

W ROCZNICĘ UKŁADU POLSKO-BUŁGARSKIEGO

Mijają 3 lata od chwili, gdy w Warszawie na układzie o przy
jaźni współpracy i wzajemnej pomocy między Rzeczypospolitą Pol
ską a Ludową Republiką Bułgarii położył swój podpis wielki syn 
narodu bułgarskiego, płomienny bojownik o sprawę proletariatu, nie
odżałowanej pamięci tow. Dymitrow . , . . , ,

Podpis tow. Dymitrowa na układzie przyjaźni między dwo
ma naszymi państwami ludowymi jest nam szczególnie drogi. Przy
jaźń narodu polskiego i narodu bułgarskiego narodziła się jeszcze 
w latach międzywojennych, gdy polskie i bułgarskie masy pracują
ce toczyły walkę z rodzimą reakcją, z rządami zdrady narodowej, z 
uciskiem'i wyzyskiem kapitalistyczno-obszarniczym.

Dymitrow był dla rewolucyjnego ruchu polskiego symbolem 
wielkiego patrioty i internacjonalisty, człowieka, który walce o 
szczęście swego narodu i wolność proletariatu na całym świecie po- 
świecił całe swe życie.

W latach międzywojennych, kiedy polskie i, bułgarskie rządy 
7 fJrarJv narodowej sprzedawały wolność naszych krajów 
imperializmowi hitlerowskiemu, kiedy Polska i Bułgaria wlokły 
się w ogonie państw europejskich i znajdowały się wsrod zacofanych 
krajów o przeludnionej wsi milionowym bezrobociu i głodowych 
płacach — w tych latach rodziła się proletariacka solidarność pol
skich i bułgarskich mas pracujących.

Jerzy Dymitrow z wizyty, u prezydenta Bieruta
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Przyjaźń ta przyoblekła nowe kształty współpracy politycznej, 
gospodarczej i kulturalnej dopiero dzięki wspaniałemu zwycięstwu 
Związku Radzieckiego nad hitlerowskimi Niemcami.

Na gruzach rozbitego hitleryzmu powstała niepodległa Ludo
wa Republika Bułgarska, powstała odrodzona Polska Ludowa. Po- 
moc Kraju Socjalizmu, obecność Armii Radzieckiej na naszych zie
miach paraliżowała opór rodzimej reakcji, pozwoliła polskiej i buł
garskiej klasie robotniczej ująć władzę w swe ręce. Rok 1944 stał 
się dla naszych obu narodów rokiem wyzwolenia narodowego i spo
łecznego.

Naród Polski i Bułgarii swą wolność zawdzięcza bohaterstwu 
żołnierza radzieckiego, genialnemu wodzowi narodów radzieckich 
Wielkiemu przyjacielowi narodów Polski i Bułgarii — towarzyszowi 
Stalinowi.

Oba nasze narody łączy wspólny cel: walka o zbudowanie w 
ojczyznach socjalizmu, walka o pokój i wspólna, gorąca 

miłość do Wielkiego Kraju Socjalizmu, do towarzysza Stalina Oto 
co czym nierozerwalną przyjaźń naszych narodów.

Polsko-bułgarski układ o przyjaźni, współpracy i wzajemnej 
pomocy to wielki wkład obu naszych narodów w dzieło pokojowej 
współpracy między narodami, to mocne ogniwo w światowym fron
cie pokoju. Istota, treść^ naszego układu w zasadniczy sposób różni 
się od wszelkich układów zawieranych między państwami kapitali
stycznymi. Układy między państwami imperialistycznymi zawierane 
są przez rządy tych państw, które nie reprezentują woli narodu. 
Podpisy przedstawicieli Rządu Ludowej Republiki Bułgarskiej i 
Polski Ludowej pod naszym układem — to podpisy całych narodów 
bułgarskiego i polskiego. Układy między państwami imperialistycz
nymi to nic nie znaczący dokument, który każdej chwili może być 
podeptany przez silniejszego partnera — nasz układ to braterska 
umowa dwu wolnych, równorzędnych narodów, umowa mająca na 
celu wzmocnienie naszej samodzielności politycznej, gospodarczej 
i kulturalnej. Istotą i celem umów między państwami imperialistycz
nymi jest przygotowanie się do wojny — istotą i celem naszego ukła
du jest wola obrony pokoju.

Trzy lata jakie upłynęły od momentu podpisania polsko-bułgar
skiego układu przyniosły obu naszym narodom wielkie sukcesy w 
budowie podstaw socjalizmu, w walce o dobrobyt mas pracujących 
w walce o pokój. ’

Wzrosła siła gospodarcza naszych państw, nastąpił poważny
wzrost uprzemysłowienia, nastąpił przełom w życiu naszych wsi _
miejsce gospodarki indywidualnej stopniowo i systematycznie zaj
mują spółdzielnie produkcyjne. Oba nasze państwa notują burzliwy 
wzrost rozwoju życia kulturalnego. Każdy dzień przeistacza oblicze 
naszych krajów. Na gruzach wyzysku i nędzy — zrodziło się wolne 
socjalistyczne współzawodnictwo pracy, rośnie dobrobyt najszer
szych mas pracujących. Na gruzach naszych rozbitych miast i wsi



powstają wspaniale budowle socjalizmu, u nas buduje się Nowa 
Warszawa i Nowa Huta, Jaworzno i Wierzbica — w Bułgarii kom
binaty „Gawril Genów“  i „Petrowo“ . „Górna Oriachowica i 
Asenica“ . Powstają nowe domy i nowe szkoły, rośnie nowa, pło

mienna i radosna młodzież, wzmacnia się spoistosc i jedność na
szych narodów, stajemy się narodami socjalistycznymi.

W ciągu minionych 3 lat między narodami naszymi nastąpiło 
duże zbliżenie kulturalne. Wymiana dorobku kulturalnego dzielenie 
się doświadczeniami w pracy naukowej, oświatowej i artystycznej 
to jeden z poważnych elementów cementujących przyjazn i wzajem
ną współpracę narodów i niewątpliwie na tym polu przed naroda
mi naszymi stoją duże jeszcze zadania.

Miniony okres przyczynił się również do pogłębienia naszej 
współpracy gospodarczej, która obu naszym krajom oddaje duże 
usługi i która w związku ze wzrostem naszej gospodarki socjalistycz
nej ma przed sobą duże możliwości i perspektywy.

Trzecią rocznicę podpisania układu polsko-bułgarskiego obcho
dzimy w okresie szczególnie naprężonej sytuacji międzynarodowej. 
Imperializm amerykański rok temu rozpętał agresywną 
ską wojnę na Korei, a obecnie otwarcie przystąpił do formowania 
w Niemczech zachodnich nowego Werhmachtu.

Te same siły imperialistyczne, które przed drugą wojną świato
wą wyhodowały bestię hitlerowską, widząc w mej taran przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu -  dziś odkarmiają zdegenerowanych ge
nerałów i oficerów faszystowskich, podpalaczy i ludobojcow aby 
h iiro rzuc ić  ich przeciwko Związkowi Radzieckiemu i krajom demo
kracji ludowej. Te same siły imperialistyczne, które przed drugą 
wojną światową uciskały i wyzyskiwały milionowe chińskie , masy 
pracujące — dziś przygotowują do agresji przeciwko Chińskiej Re
publice Ludowej.

Walka o nowe surowce, o naftę, o bazy strategiczne, walka 
orzeciwko Dostępowi i wolności narodów, rozwydrzona propaganda 
woTenna gorączkowe zbrojenia, stopniowa faszyzacja wszystkich 
dziedzin’ życia w krajach zmarshalizowanych — oto oblicze pontyki 
imperialistów amerykańskich.

Odpowiedzią na te zakusy gangsterów imperialistycznych, któ
re godzą w najżywotniejsze interesy naszej Ojczyzny, które zagra 
żają nasiej niepodległości -  jest zespolenie się ^ ^ J o n̂ o d u  p i l 
skiego wokół Rządu Ludowego, wokoł awangardy nar° du , J ^ ° lsk'ei  
Zjednoczonej Partii Robotniczej w szerokim lroncie_ y
froncie walki o wykonanie planu 6-letmego, o pokoj.

Odpowiedzią na te zakusy jest wzmocnienie Przyj azl"d 
pracy naszych narodów ze Związkiem Radzieckim, na ,y y 
cielem i gwarantem naszej niepodległości.

W obecnej sytuacji międzynarodowej polsko-bułgarski układ o 
przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy nabiera specjalnej
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wymowy- Układ nasz, jako jeden z wielu podobnych ukła- 
dow zawartych między krajami demokracji ludowej oraz 
między Związkiem Radzieckim i krajami demokracji ludowej — 
jest olbrzymim wkładem w dzieło walki o pokój. Ramię przy ramie
niu budujemy w naszych krajach socjalizm, tworzymy nowe, szczęś
liwe życie naszych narodów. Ramię przy ramieniu walczymy o pokój 
Tworzymy jedną, potężną rodzinę pokojową od Łaby po' Ocean Spo
kojny, rodzinę wyzwolonych narodów, potężną silę pokojową której 
przewodzi Związek Radziecki. ' ' "

Z nami są masy wszystkich krajów. Na całym świecie krzepnie 
front walki o pokoj. Świadczy o tym potężna, wzrastająca z każdym 
dniem fala oporu mas pracujących na zachodzie.

Potężniejąca z każdym dniem walka o pokój jeszcze raz i>o- 
twierdza słuszność słów Wielkiego Stalina, że „pokój będzie zacho
wany i utrwalony, jeżeli narody ujmą w swe ręce sprawę zachowa
nia pokoju i będą broniły je j do końca".

W dniu trzeciej rocznicy podpisania polsko-bułgarskiego układu 
o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy przesyłamy bratniemu 
narodowi bułgarskiemu, Dymitrowskiemu Komitetowi Centralnemu 
Komunistycznej Partii Bułgarii i Rządowi Ludowemu najserdecz
niejsze pozdrowienia i życzenia dalszych, wielkich sukcesów w budo
wie socjalizmu, w walce o pokój.

„Trybuna Ludu“ Nr 148 z dn. 29/5 1951 r.

ANTONI BIDA

FASZYSTOWSKA JUGOSŁAWIA — BAZĄ AGRESJI 
NA BAŁKANACH

i Jugosławii w przyśpieszonym tempie dokonuje się restauracji 
kapitalizmu, w przyśpieszonym tempie przekształca się kraj na for- 
pocztę przyszłej agresji imperialistów amerykańskich na Bałkanach 
Potwierdził to Departament Stanu USA w dniu 27.V. br„ ogłaszając 
komunikat: „Ambasador amerykański w Grecji złożył oświadczenie do
tyczące stanowiska państw bałkańskich na wypadek wojny powszech- 
nej. W razie konieczności Grecja, Turcja i Jugosławia będą mogły 
wystawić co najmniej 2,5 miliona żołnierzy. Grecja i Turcja dały już 
godny naśladowania przykład wypełnienia swych obowiązków jako 
członkowie ONZ. (Mowa o Korei — przyp, red.). Rząd jugosłowiań
ski zas publicznie zadeklarował, że uczyni to samo na wypadek woinv 
w Europie“ . 1 -

Nieodpartym potwierdzeniem tego są również wiadomości, napły
wające bezpośrednio z Jugosławii, o ostatnich wydarzeniach i posunię
ciach titowskiego reżimu. Cała jego polityka tak wewnętrzna jak 
i zagraniczna — została bez reszty podporządkowana agresywnym 
planom obozu podżegaczy wojennych. Jest ona jawnie wroga sprawie 
pokoju, sprawie bezpieczeństwa narodów Europy i prowadzi faktycznie 
do przekształcenia Jugosławii w kolonię amerykańską. Zdobycze mas 
pracujących osiągnięte w dobie ciężkich walk o wyzwolenie narodo
we i społeczne spod jarzma obcego i własnego faszyzmu, ulegają sy-
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stematycznej likwidacji. Odradza się i rośnie w potęgę burżuazja, 
przejmując z rąk zdrajców titowskich przedsiębiorstwa znacjonalizo- 
wane, zakłady pracy i środki produkcji. Na wsi rośnie w siłę kułactwo, 
wzmaga się ruina i pogłębia ucisk szerokich rzesz pracującego chłop
stwa.

Likwidacja zdobyczy rewolucji, odbudowa kapitalizmu i starych 
porządków wielkomocarstwowej Serbii, odbywa się pod maską wyuz
danej, ultralewicowej demagogii. „Komunista“  Tito i jego faszystowska 
banda uzurpatorów nie przestają zapewniać robotników i chłopów, 
że budują w kraju socjalizm, że zdystansowano już kraje demokracji 
ludowej,' że wyprzedzono już Związek Radziecki, osiągając wyższe 
stadium rozwoju społeczeństwa bezklasowego, w którym państwo, ja 
ko aparat ucisku klasowego, staje się w „socjalistycznej“  Jugosławii 
zbędne i zaczyna powoli obumierać.

Rozumie się, że ta bezczelna, rozwydżona demagogia obliczona jest 
wyłącznie na użytek wewnętrzny, dla oszukania, obałamucenia i ogłu
pienia własnego ludu, dla którego idee socjalizmu i komunizmu sta
ły się gwiazdą przewodnią. Działając w interesie oligarchii kapitali
stycznej, w interesie najbardziej agresywnego imperializmu, faszyzm 
przywdziewa wobec mas blazeńską maskę przyjaciela i obrońcy ludu, 
posługuje się najnikczemniejszym kłamstwem, najpodlejszym oszu
stwem.

Prawdziwa rzeczywistość dzisiejszej Jugosławii jest wystarczającym 
zaprzeczeniem tych bezczelnych kłamstw. Czyż możliwe jest zresztą 
gdziekolwiek pod słońcem zbudowanie socjalizmu, szczególnie zaś w 
kraju tak zacofanym i opóźnionym w rozwoju ekonomicznym jak 
Jugosławia, bez równoległego, wytrwale realizowanego uprzemysło
wienia, bez wszechstronnej industrializacji?

Belgradzcy hitlerzy i goeringowie już we wrześniu 1949 r. zakomu
nikowali otwarcie na Komisji Gospodarczej dla spraw Europejskich 
o zaniechaniu uprzemysławiania swego kraju. W memorandum przed
łożonym tej Komisji czytamy dosłownie: „Jugosławia powinna się roz
wijać jako kraj roiniczo-surowcowy, którego zadaniem będzie dostar
czanie surowców przemysłowych i rolnych. W planowaniu gospodar
ki kraju, rząd jugosłowiański nie zmierza do osiągnięcia niezależności 
gospodarczej“ .

Jugosławia otworzyła na oścież swe wrota kapitalistom zagranicz
nym. Zapraszał ich sam Tito w wywiadzie, przeznaczonym na zagra
nicę, następującymi słowy: „Jugosławia oczekuje pomocy dla rozwo
ju tych działów przemysłu, które w sposób najbardziej efektywny 
ułatwiłyby wykorzystanie źródeł surowców strategicznych, potrzeb
nych Stanom Zjednoczonym i Krajom Zachodu“ . A więc, dość rozmów 
o niezawisłości gospodarczej Jugosławii — pragniemy zostać kolo
nią Wall-Streetu. Teraz staje się zrozumiale, dlaczego jugosłowiański 
plan 5-letni z roku 1947, tj. z okresu poprzedzającego zdemaskowanie 
zdradzieckiej kliki Tita był tak gigantyczny. Po prostu autorzy nie l i 
czyli się» z jego realnością i nie zamierzali go nigdy wykonać. Po 
zdemaskowaniu w r. 1948, okroili go sami do połowy, po czym go 
poddawali wielokrotnie rewizji i znów okrawali.
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W połowie ubiegłego roku rozpoczęta została oficjalna reprywaty
zacja przemysłu.

Nowemu układowi sił w ekonomice odpowiada układ sił w organach 
władzy: w aparacie rządzącym państwa spotyka się coraz więcej 
burżuazji, reakcyjnego duchowieństwa prawosławnego i katolickiemu 
paweliczowców i michajlowiczowców (chorwackich i serbskich kola- 
boracjonistów H itlera). W Izbie narodowości Skupsztiny jugosłowiań
skiej — 26 posłów zajmowało w Starej Jugosławii wysokie stanowis
ka rządowe, w tym zaś 12 było działaczami najbardziej reakcyjnych 
stronnictw. W federalnych parlamentach Chorwacji i Słowenii, spo
śród 60 posłów — 33 było przywódcami reakcyjno-faszystowskich or
ganizacji w okresie monarchii. Blisko połowę foteli ministerialnych 
w gabinetach: centralnym w Belgradzie i 6 republikańskich — klika 
Tita-Rankowicza obsadziła byłymi ministrami królewskiej Jugosławii.

Najnowszym aktem „rewolucyjnym“ jest rekonstrukcja rządu prze
prowadzona w początkach kwietnia br. Rekonstrukcja polega na skaso
waniu resortów państwowych, Zarządów Centralnych i centralnych 
instytucji gospodarczych, które w kapitalistycznym kraju stają się zbęd
ne. Skasowano więc Państwową Komisję Planowania, Ministerstwo 
Pracy, Komitet elektryfikacji kraju, Centralne Zarządy: przemysłu naf
towego, metali żelaznych i konstrukcji mechanicznych. Rekonstrukcję 
tę reklamowano w Skupsztinie, jako „najwyższe osiągnięcie rozwoju 
socjalistycznego w historii ludzkości“ , jako wzór „wolnych zrzeszeń 
wytwórczych“ , występujących na miejsce obumierającego państwa. 
W rzeczywistości mamy tu do czynienia nie z żadnym osiągnięciem na 
drodze do komunizmu, nie z obumieraniem czegokolwiek — lecz z 
ordynarnym oszustwem, mającym zamaskować i zatuszować odrodze
nie i pełną restaurację kapitalizmu, Jaszyzację kraju, militaryzację 
aparatu państwowego, oczyszczenie drogi dla swobodnej penetracji 
monopolów amerykańskich do gospodarki narodowej.

Gospodarce kapitalistycznej planowanie jest niepotrzebne, niepo
trzebna jest również kontrola państwowa nad produkcją, służącą za- 
zaspakajaniu potrzeb ludności. W ogniu ogólnej rekonstrukcji nie zapo
mniano jednak o wzmocnieniu jednego tylko resortu — ministerstwa 
wojny. W resorcie tym mianowano kilku nowych podsekretarzy stanu,, 
których funkcje ze względów zrozumiałych nie zostały ujawnione, 
choć w kraju, który zakazał akcji pokojowej, są one łatwe do odgad
nięcia. Równocześnie z dokonaną rekonstrukcją zapowiedziano w naj 
bliższej przyszłości wniesienie do parlamentu nowej ustawy skarbo
wej, która: „otworzy szersze możliwości dla inicjatywy i działalności 
samych producentów“ , tj. przedsiębiorstw kapitalistycznych i ku
łaków.

Dokonywanej pełną parą restauracji kapitalizmu towarzyszy postę
pująca zależność kraju, polityczna i ekonomiczna, od imperialistów 
anglo-amerykańskich. Dowody tej zależności mnożą się. Cała Jugo
sławia roi się od misji zagranicznych, gospodarczych, parlamentarnych 
i wojskowych. Monopole angielskie i amerykańskie usadowiły się już 
mocno w kluczowych przedsiębiorstwach przemysłowych Jugosławii. 
Jak donosi praska „Nova Borba“ , amerykański trust miedziowy „Ana-
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conda Coppermining Co“ przyjął kontrolę wielkich kopalń rud metalo
wych w Bor, oraz kopalń cynku i ołowiu w Kamniku w Słowenii. 
Przedsiębiorstwa metalurgii czarnej w Zenicy, Lisak, w Steze zagar
nęła potężna „Bethlehem Steel Corporation“ , itd.

Udzielając swym titowskim pachołkom „pomocy“ , panowie z lon
dyńskiej City i nowojorskiej Wall-Street nie szczędzą gorzkich pi
gułek. Oto na przykład co pisze angielski konserwatywny „World 
Affairs“ . „Uratować Jugosławię przed katastrofą gospodarczą może 
tylko eksploatacja jej bogactw mineralnych. Jest to zasada, na której 
opiera się Anglia w stosunkach ze swoimi koloniami obecnymi, i jest 
to jedyny rodzaj pomocy, jaka może uratować Jugosławię“ .

Oto cyniczna perspektywa „prosperity“ , jaką gotują narodom po
łudniowej Słowiańszczyzny atlantyccy protektorzy „komunisty“  Tita.

Warunki, na jakich Tito otrzymał pożyczki z Francji, Belgii, Anglii, 
Kanady i USA, wszystkie bez wyjątku na cele zbrojeniowe, świad
czą aż nadto wymownie o stopniu ujarzmienia Jugosławii przez im
perialistów.

Układ, ogłoszony 18 kwietnia br. w Waszyngtonie, o zużyciu kre
dytu 29 milionów dolarów, przyznanych przez rząd amerykański, zo
bowiązuje Belgrad do zużywania nadesłanego z Ameryki sprzętu wy
łącznie dla celów wojennych. W zamian Tito dostarczać będzie Ameryce 
surowców strategicznych i półfabrykatów. Celowość użycia „pomocy“ 
kontrolować będzie na miejscu specjalna misja amerykańska. Wyjaś
niając publiczności amerykańskiej cele, jakie przyświecały Trumanowi, 
gdy się decydował na okazanie tej pomocy. „New York Times“ z dnia 
17 kwietnia br. pisał dosłownie: ,,Jugosławia podejmie działania za
czepne jak tylko otrzyma niezbędne uzbrojenie...“ . Sam Truman, zwra
cając się do Kongresu o pośpiech w uchwaleniu pomocy dla Jugosławii, 
oświadczył: „Jeśli odmówimy Titowi pomocy, tak naprawdę niezbęd
nej dla Jugosławii, to wkrótce nie będzie on w stanie opanować rosną
cych nastrojów niezadowolenia w kraju, co stanowi poważną groźbę 
dla jego sytuacji“ . Okazanie pomocy Tito podkreślił dalej Truman, 
„odpowiada całkowicie strategicznym i politycznym interesom Ame
ryki w tym rejonie“ .

Na zamkniętym posiedzeniu komisji zagranicznej Izby reprezentan
tów, generał Bradley, poruszając sprawę pożyczki, stwierdziły „Pro
gram pomocy leży u podstaw naszego planu, który opracowaliśmy po 
to, aby zapewnić sobie udział Jugosławii po naszej stronie w przyszłej 
wojnie w Europie“ .

Imperialiści amerykańscy są bardzo zadowoleni z dokonanej^ tran- 
zakcji. Liczą oni na mięso armatnie po cenie nader dostępnej. Oświad
czył to szczerze choć po prostacku demokratyczny senator Lukas: 
„Utrzymanie i wyposażenie jednej dywizji amerykańskiej kosztuje 
USA 176 milionów dolarów, natomiast w tym wypadku za 38 m ilio
nów dolarów uzyskujemy 32 dywizje jugosłowiańskie“ .

Prowadzone niedawno w Belgradzie rokowania między Titem a za
stępcą amerykańskiego sekretarza Stanu, Perkinsem, w Londynie zaś 
między Churchilem a titowskim emisariuszem Djilasem miały na celu 
pozyskanie akcesu Jugosławii do bloku północno-atlantyckiego. Po
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skończeniu rokowań Acheson mógł zakomunikować, że Ameryka stanie 
w obronie Jugosławii. Takie same deklaracje złożyli wówczas w imie
niu Anglii Bewan i Eden. Tito nie omieszkał się pochwalić, że Jugo- 
chodiT* ” W Sf>rawie aRres'' zai muj e tę samą pozycję, co ’kraje Za-

Agresorom amerykańskim marzy się zaatakowanie Związku Radziec
kiego i krajów demokracji ludowej od południowego wschodu od stro
ny Półwyspu Bałkańskiego. Problem opanowania Morza Śródziemne
go spędza im od dawna sen z oczu. Klecą tedy usilnie nowy wojenny 
blok pod nazwą paktu śródziemnomorskiego, stanowiącego uzupeł
nienie bloku atlantyckiego, w składzie: Grecja, Turcja, Jugosławia 
i ewentualnie inne kraje. Amerykańscy podżegacze wojenni i ich ma
rionetki z Belgradu — ów reakcyjny śródziemnomorski spisek przeciw 
pokojowi usiłują przedstawić w opinii świata i w opinii swoich na
rodów jako „doniosły czynnik dla dzieła pokoju“ . Temu dziełu „po
kojowemu“ służyć mają porozumienia, jakie zawiera Tito z greckimi 
monarcho-faszystami, z reakcyjnym, chadeckim rządem de Gasperi‘ego, 
z neofaszystowskim rządem w Wiedniu i w Bonn, z arcyreakcyjnym 
rządem Turcji. Interes został najwidoczniej dobity skoro Departament 
Stanu zdecydował się na złożenie deklaracji, o której piszemy na wstę
pie naszego artykułu.

Agresja amerykańska, na Korei dodała tito-faszystom animuszu. 
Obecnie nie uważają już za potrzebne osłaniać swojej zdrady i za
przaństwa jakimikolwiek pozorami neutralności. Do niedawna jeszcze 
uważali za konieczne podawać się za „trzecią“  siłę w stosunku do 
obozu pokoju i demokracji i w stosunku do obozu imperialistycznych 
podżegaczy wojennych. Teraz ostatecznie odrzucają maskę neutral
ności. Przestali się krępować. W dostojnym towarzystwie Adenauerów, 
Morrisonów, de Gasperich, Saragatów i Schumanów, a przede wszyst
kim Achesonów i Bradleyów czują się jak najlepiej.

Do wspólnej puli mięsa armatniego trzeciej wojny gotowi są dodać 
swoje 32 dywizje.

Cala Jugosławia została zamieniona w wielki obóz wojenny. Od 
czasu zakończenia drugiej wojny armia titowska została potrojona 
i przekracza łączną liczebność armii bułgarskiej, rumuńskiej węgier
skiej i albańskiej.

Obecnie przeprowadzana jest dodatkowa mobilizacja, powołuje się 
pod broń dużą ilość oficerów rezerwy. Militaryzuje się szkoły i ma
sowe organizacje młodzieżowe, sportowe itd. W strefie granicznej na 
północy i na wschodzie buduje się umocnienia. Do portów adriatyc
kich płynie uzbrojenie z Ameryki, Trizonii, Francji, Belgii i Kana 
dy. Oddawszy Amerykanom bazy morskie i lotnicze, titowska Jugosła
wia w gorączkowym tempie buduje nowe strategiczne obiekty wojsko
we i lotniska. Nad granicą węgierską, rumuńską i bułgarską, na pra
wym brzegu Dunaju buduje się umocnienia, podziemne składy broni 
i amunicji. W górze Awali, w pobliżu Belgradu, dla Tita i jego anglo
saskich doradców sztabowych montuje się schrony podziemne A r
mia jugosłowiańska w 80% jest już rozlokowana w strefach przygra
nicznych; incydenty i prowokacje graniczne nie mają końca. Na wzór
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amerykański szerzy się histerię wojenną i panserbski szowinizm na
rodowy.

Więzienia wojskowe i obozy koncentracyjne zapełniają tysiące żoł
nierzy i oficerów, dochowujących wiary ludowi i demokracji, opiera
jących się planom, knutym podstępnie przez zaprzedanych Waszyng
tonowi judaszów faszystowskich.

Lecz patrioci jugosłowiańscy są nieustraszeni. Nie pomoże naj
dzikszy terror, nie ugną ich represje, nie zastraszy tyrańska satrapia 
wczorajszych wychowanków Hitlera, dzisiejszych pachołków Trumana. 
Opór mas ludowych Jugosławii rośnie i nadał będzie rósł’ aż do osta
tecznego zwycięstwa, do ponownego powrotu całej Jugosławii do wiel
kiej rodziny miłujących pokój narodów, budujących nowe, lepsze życie 
w oparciu o Związek Radziecki, o jego niezwyciężoną potęgę.

I w kotle bałkańskim pokój zwycięży wojnę!
„  Antoni Bida

DR STEFAN KAŁUSKI

O Ś W I A T A  W P O L S C E  L U D O W E J

Polska, wyzwolona z faszystowskiego jarzma przez bohaterską 
Armię Radziecką i Odrodzone Polskie Wojsko Ludowe, w ostrej walce 
klasowej buduje swą socjalistyczną gospodarkę i nową socjalistyczną 
kulturę. W masach pracujących, które kapitalizm dławił i odsuwał od 
oświaty, zbudził się potężny pęd do wiedzy i kultury. Władza Ludowa 
i Polska Zjednoczona Partia Robotnicza świadomie, celowo i zdecy
dowanie służą dążeniom i interesom mas pracujących i pomagają im 
w zdobywaniu wiedzy i kultury.

Ponad 5,300 tysięcy osób uczy się dziś w 70 tysiącach szkół i kursów, 
co oznacza, że w Polsce Ludowej kształci się co czwarty obywatel. 
Władza ludowa w Polsce chce zrobić ze wszystkich robotników i wszy
stkich chłopów ludzi wykształconych i kulturalnych. Chce udostępnić 
masom skarby nauki i sztuki, zniszczyć wiekowe zacofanie kul
turalne milionów ludności wiejskiej. Albowiem „ klasa robotnicza nie 
może stać się rzeczywistym gospodarzem swego kraju, jeśli nie po
trafi stworzyć swej własnej inteligencji, jeśli nie opanuje nauki, jeśli 
nie potrafi zarządzać gospodarką na podstawie nauki". (Stalin).

W pięknej noweli Sienkiewicz opisał kiedyś tragiczne losy utalento
wanego chlopczyny wiejskiego, na śmierć zasieczonego za „zuchwal
stwo“ wejścia do pańskiego pałacu, by zaspokoić swą namiętność twór
czą i zagrać na skrzypcach. Dziś spełnił się akt sprawiedliwości dzie
jowej. Chłopcy wiejscy, tacy jak Janko Muzykant, dawniejsi pariasi, 
wydziedziczeni, uciskani, weszli do pałaców, które są własnością na
rodu, przygotowując się do przyszłej roli świadomych budowniczych 
socjalizmu.

Polska Ludowa umożliwiła młodzieży robotniczej i chłopskiej do
stęp do wszystkich szkól: średnich ogólnokształcących, zawodowych 
i wyższych.
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Spełniły się słowa płomiennej działaczki społecznej Stefanii Sem- 
połowskiej, która w ponurym, międzywojennym okresie faszyzacji na
szego życia społecznego pisała:

„Przyjdą czasy, kiedy kultura przestanie być traktowana jako zbytek do
stępny dla uprzywilejowanych jednostek, przestanie być przywilejem klasowym, 
stanie się własnością mas. Ustąpić muszą przywileje szkolne, powstanie jedna 
szkoła dla wszystkich dzieci, która wszystkim dzieciom da możność rozwoju naj
dalej idącego“.

Przed wojną, około miliona dzieci pozostawało poza szkolą. W 1950 
r. zrealizowano powszechność nauczania, zlikwidowano punkty bez- 
szkolne i uruchomiono nieczynne szkoły.

W okresie międzywojennym sieć szkolna na wsi uniemożliwiała 
80-90% dzieci pobieranie nauki w szkołach siedmioklasowych. W dzie
dzinie tej dokonano znacznego postępu. Świadczą o tym następujące 
fakty: przed 1939 r. siedmioklasowa szkoła przypadała na 17 gromad, 
obecnie zaś co 7 gromada posiada taką szkołę.

Wzrasta liczba dzieci robotników i chłopów w szkolnictwie średnim. 
W roku bieżącym odsetek dzieci robotniczych i chłopskich w klasach 
ósmych szkół średnich ogólnokształcących wynosi 69%, podczas gdy 
przed rokiem 1939 był znikomo mały.

Ogromny pęd do oświaty, niespotykany w krajach kapitalistycznych, 
cechuje masy pracujące Polski Ludowej. Garną się do oświaty dzie
siątki tysięcy robotników i chłopów pragnących jak najszybciej wyr
wać się ze stanu upośledzenia kulturalnego. Znajdują oni możność 
kształcenia się w licznych szkołach i na kursach dla pracujących. 
W r. 1950 utworzona została sieć szkól podstawowych i liceów dla 
pracujących, w których pobiera naukę 112.000 słuchaczów. Szkoły te 
zostały założone przede wszystkim w większych skupiskach robotni
czych oraz w ośrodkach uspołecznionej gospodarki rolnej (PGR i w 
spółdzielniach produkcyjnych). O szybkości rozwoju tych placówek 
świadczy następujący .fakt: liczba szkół podstawowych dla pracują
cych w roku szkolnym 1950/51 wzrosła trzykrotnie w stosunku do po
przedniego roku szkolnego.

Dla tych pracujących i innych osób dorosłych, które nie mogą z róż
nych względów uczęszczać do poprzednio wymienionych szkół zostały 
utworzone państwowe szkoły korespondencyjne ogólno-kształcące i za
wodowe. W pierwszym roku istnienia tych szkół mamy w samych tylko 
szkołach średnich i ogólnokształcących już ponad 20.000 słuchaczów. 
Szkoły dla pracujących i szkoły korespondencyjne przeznaczone sa prze
de wszystkim dla przodowników pracy, racjonalizatorów, robotników 
i chłopów osiągających najlepsze rezultaty w pracy, dla najaktywniej
szych budowniczych Polski Socjalistycznej. Nauka w tych szkołach 
umożliwia im zdobycie wykształcenia ogólnego, a przez to otwiera sze
roką drogę do awansu społecznego.

W szkolnictwie Polski Ludowej obserwujemy nie tylko wspaniałe 
osiągnięcia ilościowe. Zmienia się także treść nauczania i wychowa
nia. Zaprowadzono nowy program oparty na światopoglądzie marksi
stowskim. Nigdy jeszcze w Polsce nie wydano tak wielkiej liczby pod-
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ręczników szkolnych. Szkoła daje uczniom wiadomości naukowe be- 
dąće .undamentem kultury współczesnej. Szkoła walczy o pokój i Plan 
b-letni, kształtując światopogląd i uzbrajając ją w potężny oręż nauki 
i wiedzy. v

Nowa szkoła polska wkłada cały swój wysiłek i zapal w wielką 
sprawę wychowania nowego pokolenia na wszechstronnie rozwiniętych 
i głęboko oddanych Polsce Ludowej obywateli, którzy łączyć będą 
w sobie gorącą miłość ojczystego kraju i pragnienie pomnażania jego 
twórczych zdobyczy z głębokim poczuciem więzi międzynarodowej 
i braterstwa, w szczególności z socjalistycznymi narodami Związku 
Radzieckiego, oraz z wszystkimi siłami w świecie walczącymi o postęp.

Szczególnie wielki rozwój obserwujemy w tych dziedzinach szkol
nictwa, które bezpośrednio przygotowują kadry zawodowe do wyko
nania zadań produkcyjnych Planu 6-letniego, to jest w szkolnictwie za
wodowym i w szkolnictwie wyższym. Przed wojną szkolnictwo za
wodowe nie miało możliwości rozwoju z powodu bezrobocia i zaco
fania gospodarczego. W roku szkolnym 1937/38 w Polsce było 1.489 
kursów i szkół zawodowych ze 113.000 uczniów. Równolegle z roz
wojem gospodarczym Polski Ludowej i wzrastającym zapotrzebowa
niem na kadry zawodowe postępowała rozbudowa sieci szkół i kur
sów zawodowych. W roku szkolnym 1948/49 liczba uczniów w szko
łach i na kursach przysposobienia zawodowego wynosiła blisko milion.

Przed szkolnictwem zawodowym w Planie 6-letnim stoją odpowie
dzialne zadania. W sześcioletnim planie szkolenia zawodowego Cen
tralny Urząd Szkolenia Zawodowego przewiduje wykształcenie 694.000 
pracowników w szkołach pierwszego stopnia, zaś w szkołach dru
giego stopnia 206.000 pracowników oraz 66.500 pracowników na kur
sach kwalifikacyjnych.

Najbardziej doniosłe zmiany zostały dokonane w szkolnictwie wyż
szym, zwiększyła się wydatnie liczba szkół wyższych z 28 przed 
1939 r. do 80 w 1951 r. oraz liczba studentów z 48.018’do 120.000. Zo
stała otwarta droga wiodąca bezpośrednio do szkół wyższych dla mło
dych robotników i chłopów nie mających ukończonej szkoły średniej. 
Istniejące dwuletnie Studium Przygotowawcze na wyższe uczelnie wy
kształciło blisko 9.000 słuchaczy.

W przeciwieństwie do okresu przedwojennego, kiedy to w szkołach 
wyższych studiowała tylko nieliczna garstka młodzieży robotniczo- 
chłopskiej (ok. 10%), w obecnym roku akademickim młodzież ro
botniczo-chłopska stanowi już 66% ogólnej liczby studentów pierwsze
go roku studiów.

Studenci wyższych uczelni — młodzież robotniczo-chłopska i dzie
ci inteligencji pracującej otoczeni są wszechstronną opieką państwa.
, rzed 1939 r. tylko !Q% studentów otrzymywało stypendia, a w r. 
W io  2 styPendia otrzymywać będzie 63,2% ogólnej liczby studentów.
W 1946 r. wskutek zniszczenia wojennego mieliśmy jedynie 5.000 miejsc 
w domach akademickich. Po 5 latach mamy obecnie 21.000 miejsc w 
Ernach i bursach studenckich.

o ^ k ą ^olę upowszechniania wiedzy i kultury odgrywa biblioteka, 
w Polsce Ludowej biblioteki doczekały się troskliwej opieki ze strony
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państwa. Pomimo zniszczeń wojennych w księgozbiorach bibliotek za
równo powszechnych, jak i szkolnych już w roku 1949 zostało osiągnię
ta większa niż w roku 1938 liczba tomów. W przeciągu czterech 
lat zbudowana została całkowicie sieć bibliotek publicznych, obejmują
ca 19 bibliotek wojewódzkich, blisko 4 tysiące bibliotek powszechnych 
(w tym na wsi prawie trzy tysiące) oraz 20.335 punktów bibliotecz
nych, czyli małych księgozbiorów w gromadach i osiedlach wiejskich. 
Znaczy to, że wszystkie miasta powiatowe mają już własne biblioteki, 
mają je również gminy wiejskie i miejskie. W 25.000 bibliotek szkol
nych znajduje się już 8.865.000 książek. W końcowym roku Planu 
6-letniego liczba tomów w bibliotekach szkolnych wzrośnie do 
17.000.000, a w bibliotekach powszechnych do 20.108.000 tomów. 
Osobne miejsca zajmują biblioteki naukowe, gromadzące zbiory spe
cjalne i przystosowane do prac naukowo-badawczych. Liczba ich wy
nosi ponad 500, a liczba tomów przekracza 12.000.000- Również bi
blioteki organizacji społecznych rozwijają się coraz pomyślniej, korzy
stając z opieki związków zawodowych i Związku Samopomocy Chłop
skiej.

O rozmiarach zmian, jakie dokonały się w zakresie upowszechnie
nia książki i rozwoju czytelnictwa świadczy fakt, że przed 1939 r. 
na jednego mieszkańca przypadało 0,9 książki — obecnie wskaźnik 
ten wynosi 3,5. Lud pracujący, celowo i świadomie przez panujące 
dawnej klasy utrzymywany w ciemnocie i odcięty od książki, otrzy
mał dostęp do wiedzy i kultury. Książki, jak o tym marzył Mickiewicz, 
„zbłądziły pod strzechy“ .

W walce z analfabetyzmem wzięły udział dziesiątki tysięcy nau
czycieli społecznych — młodzież szkolna, zwłaszcza członkowie ZMP 
i ZHP, pracownicy umysłowi, działacze społeczni i polityczni. W c;a 
dwu lat na przeszło 57.600 kursach objęto początkowym nauczaniem 
1.008.579 analfabetów, z których 512,706 otrzymało już świadectwa 
ukończenia nauki. Pozostali kontynuują naukę lub też zdają obecnie 
egzaminy.

Walka z analfabetyzmem, tym potwornym dziedzictwem okresu ka
pitalistycznego, jest olbrzymią akcją, która mogła być podjęta tylko 
przez Rząd Ludowy. Zostanie ona zakończona pełnym sukcesem, gdyż 
jest to akcja zgodna z najgłębszymi pragnieniami szerokich mas lu
dowych.

W Polsce demokracja ludowa stworzyła sprzyjające warunki wszech
stronnego rozwoju myśli naukowej. Nauka coraz bardziej włącza się 
w służbę mas pracujących i w sprawę budownictwa socjalistycznego 
w Polsce. Coraz bardziej służyć ona będzie stworzeniu wielkiego so
cjalistycznego przemysłu, rozwojowi rolnictwa, wzrostowi wydajności 
pracy, wzrostowi dobrobytu i kultury mas pracujących.

Coraz liczniejsza jest kadra nowych, postępowych pracowników na
ukowych. Powstaje nowa organizacja pracy naukowej. Pierwszy Kon
gres Nauki Polskiej, który odbył się w Warszawie, powołany był 
nie tylko do odbudowy, ale i do przebudowy polskiej nauki. Kongres 
omówił i ocenił krytycznie dotychczasowy nasz dorobek naukowy i wy
tyczył nowe, właściwe drogi rozwoju nauki w Polsce. Kongres Nauki
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Polskiej stanie się niewątpliwie wydarzeniem przełomowym w dzie
dzinie organizacji nauki i przyczyni się do ożywienia ruchu naukowe
go oraz wzmożenia walki o nową, postępową myśl naukową.

Budując na nowych podstawach oświatę i kulturę w Polsce, nawią
zujemy do tradycji postępowych okresu Komisji Edukacji Narodowej, 
lewicy Kuźnicy Kołłątajowskiej i rewolucyjnych idei czasów później
szych.

W organizowanych co rok „Dniach Oświaty, Książki i Prasy“ , i we 
wszystkich związanych z tym imprezach znajdują odbicie piękne tra
dycje postępowej naszej historii, tradycje Konarskiego, Staszica, Kołłą
taja i innych, bo Polska Ludowa opiera się na całym postępowym 
dziejowym dorobku naszej kultury i nauki.

Tegoroczne „Dni Oświaty, Książki i Prasy“ zjednoczyły jeszcze 
silniej cały naród do walki w obronie naszego pokojowego budownic
twa, naszych nowych, pięknych szkół i prawa młodzieży polskiej do 
radosnej nauki.

dr Stefan Kałus ki

JULIUSZ DOLANSKY

KOMUNISTYCZNA PARTIA CZECHOSŁOWACJI 
W WALCE O ROZKWIT KULTURY CZECHOSŁOWACKIEJ

W okresie, kiedy cały lud pracujący Czechosłowacji obchodzi uro
czyście trzydziestolecie Komunistycznej Partii Czechosłowacji, trzeba 
podkreślić epokową rolę, jaką partia odegrała w dziejach rozwoju kul
tury czechosłowackiej. Trzydzieści pełnych chwały lat życia KPCz, to 
trzydzieści lat nieprzerwanej walki o dobro klasy robotniczej i całego 
ludu pracującego w Republice Czechosłowackiej. Trzydzieści lat walki 
na drodze okupionej nierzadko krwawymi ofiarami najlepszych działa
czy. Trzydzieści lat walki uwieńczonej zwycięstwem.

Komunistyczna Partia Czechosłowacji zawdzięcza swoje zwy
cięstwo wspaniałemu przykładowi leninowsko-stalinowskiej Wszech- 
związkowej Komunistycznej Partii (bolszewików), najdoskonalszej na
uce wszystkich czasów, marksizmowi-leninizmowi. Jeśli więc z dumą 
spoglądamy na niespotykany dotychczas rozkwit kultury czechosło
wackiej pod kierownictwem KPCz, nasza najserdeczniejsza wdzięcz
ność należy się również nieśmiertelnej partii Lenina-Stalina, która by
ła nauczycielem komunistów czechosłowackich, pionierem, założycie
lem i twórcą nowej kultury socjalistycznej, wolnej kultury wolnej 
ludzkości.

Powstanie przed trzydziestu laty Komunistycznej Partii Czecho
słowacji oznaczało decydujący zwrot w rozwoju kultury czechosło
wackiej. Pierwsza wojna imperialistyczna 1914-1918 i Wielka Socjalis
tyczna Rewolucja Październikowa w Rosji dostatecznie przygotowały 
na ziemiach czeskich i w Słowacji grunt dla rozwoju myśli rewolucyj-
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nej w najszerszych masach proletariatu czechosłowackiego. Nowopo
wstała w październiku 1918 niezależna Republika Czechosłowacka 
mogła była, na wzór bratnich narodów radzieckich, od samego początku 
wstąpić na drogę wiodącą do socjalizmu. Ale tchórzostwo i zdradziecki 
oportunizm ówczesnych przywódców socjal-demokracji spowodowały, 
że proletariat czechosłowacki został zaraz po przewrocie z r. 1918 ha
niebnie oszukany. Władzę w republice zagrabiły partie burżuazyjne 
i Czechosłowacja dostała się na lat dwadzieścia pod jarzmo kapita
lizmu, stając się bezsilną igraszką w rękach imperialistycznych mo
carstw zachodnich. Pomimo, że burżuazja opanowała sytuację, prole
tariat nie zdał się na jej laskę i niełaskę, lecz natychmiast po fatalnym 
październiku 1918 r. przystąpił do dalszej walki o prawa ludu pracują
cego. Trzeba było przekonać masy, że domniemana „wolność“ i pań
stwowa „niepodległość“ republiki kapitalistycznej są oszustwem bur- 
żuazyjnym, maskowanym obłudnymi frazesami nacjonalistycznymi. 
Ponieważ wtedy w Czechosłowacji nie było jeszcze rewolucyjnej partii 
robotniczej, a walki o rewolucyjną linię socjal-demokracji przebiegały 
wewnątrz organizacji robotniczych, zadanie mobilizowania opinii 
publicznej w pierwszych dwu, trzech latach po roku 1918 przypadało 
postępowej literaturze.

Wielu pisarzy czeskich z poetą St. K- Neumannem na czele (1875- 
1947) sympatyzowało już na długo przed pierwszą wojną imperiali
styczną z ruchem rewolucyjnego proletariatu. Do trwałych zasług St. 
K. Neumanna należy, że od razu w r. 1918 założył czasopismo „Czer- 
wen (czerwiec), przy którym skupili się najlepsi przedstawiciele ruchu 
rewolucyjnego, szczerzy i gorący przyjaciele ówczesnej Rosji Radziec
kiej. Podczas gdy burżuazja czechosłowacka starała się szerzyć naj
gorsze oszczerstwa o pierwszym socjalistycznym państwie robotników i 
chłopów, St. K- Neumann wraz ze swymi młodymi współpracownikami 
propagował w czasopiśmie miłość do zwycięskiego kraju Lenina i Stali
na. Np. w r. 1919 ukazał się pierwszy czeski przekład Majakowskiego, 
„Lewa marsz“ . W roku następnym 1929 nakładem tego pisma wy
szedł pierwszy czeski nakład książki Lenina „Państwo i rewolucja“ . 
Odtąd światło prawdziwego poznania, światło marksizmu-leninizmu 
szerzyło się w naszym kraju.

W burzliwych latach 1920-1921, kiedy tworzyła się Komunistyczna 
Partia Czechosłowacji, tygodnik społeczny Neumanna „Czerwen“ speł
niał rolę awangardy. Zmienił się następnie na „Organ komunistickych 
skupin“ (Organ grup komunistycznych), potem na „Organ Svazu ko
munistickych skupin“ (Organ Związku grup komunistycznych). Po za
łożeniu KPCz zaczął on wychodzić pod nową nazwa według wzoru ra
dzieckiego „Prołetkult“  (1922-1924), od r. 1924 zaś^pt. „Komunisticka 
revue“ (Przegląd Komunistyczny) (1924-1928).

Wówczas Komunistyczna Partia Czechosłowacji była już silnym 
ogniskiem. Idea i kierunki organizacyjne przenikały do dziedzin pracy 
kulturalnej, a przede wszystkim do literatury. Chorążym socjalizmu 
i komunizmu w poezji pozostał nadal St. K. Neumann. Przez dwa
dzieścia lat panowania burżuazji w Czechosłowacji kroczył on 
w przodujących szeregach bojowników przeciw kapitalizmowi, ataku-
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jąc wrogów ludu pracującego i Związku Radzieckiego wierszami saty
rycznymi, płomiennymi, atakującymi odezwami i bojową prozą pole
miczną. Jako wierny członek Komunistycznej P a rtii_ Czechosłowacji 
i jeden z jej założycieli pomagał on budować również nowy ludowo- 
demokratyczny porządek w Czechosłowacji w r. 1945 pod kierowmc- 
twem KPCz. Umarł w okresie nowych walk przeciw reakcji, w czer
wcu 1947 r.

Rewolucyjny program marksizmu-leninizmu, wielki wzór Paździer
nikowej Rewolucji Socjalistycznej, jedyne w świecie osiągnięcia Zwią
zku Radzieckiego i burzliwe zmagania Komunistycznej Partii Czecho
słowacji wpłynęły od samego początku na rozwój kultury Czecho
słowacji. Najlepsi poeci młodego pokolenia z entuzjazmem stanęli 
świadomie po stronie klasy pracującej. Nigdy przed tym bojowy roz
mach pracowników kultury nie osiągnął tak wysokiego poziomu jak 
na początku lat dwudziestych. Jeżeli literatura czeska przed pierwszą 
wojną światową błądziła w labiryncie burżuazyjnych dekadenckich 
nastrojów i mętnidctw idealistycznych, komunizm wyprowadził ją na 
całkiem inne tory. Oficjalna polityka burżuazyjnej „demokracji“  pro
tegowała wprawdzie swoich wiernych służebników i wnosiła stale chaos 
do pracy kulturalnej, ale właśnie w zaciekłych walkach z panującą re
akcją zahartował się szereg wybitnych młodych poetów i artystów, 
którzy widzieli dla siebie wzór w ZSRR.

Najbardziej honorowe miejsce wśród młodych zajął Jerzy Wolker 
(1900-1924), dzielny komunista, mistrz liryki, autor wielu popularnych 
ballad i nowel. W ciągu swego krótkiego życia stał się ulubionym po
etą Czechosłowacji. Nic dziwnego, że przeciwko jego spuściźnie 
ześrodkowaly się później najostrzejsze ataki reakcji. Obok Woł- 
kera walczyli o sprawę rewolucyjnego proletariatu Konstantyn 
Biebl, Jarosław Seifert, Vitezsłav (Wiktor) Nezval, Karol Konrad i in
ni. Ze starszych poetów przynajmniej na jakiś czas przyłączyli się do 
nich; Józef Hora i Jindrich (Henryk) Horejsi. Szczegółowo przedsta
w ił ich rozwój i zmagania L. Stoli w książce „Tricet let boju za ceskou 
socialistickou poesii“ (Praga 1950) (Trzydzieści lat walki o czeską po
ezję socjalistyczną)*'. Od drugiej połowy lat dwudziestych w okresie 
tymczasowej stabilizacji porządku kapitalistycznego i potem w okresie 
ciężkiego kryzysu gospodarczego na przełomie lat trzydziestych, do l i 
teratury przenikała coraz bardziej reakcja. Burżuazja starała się 
zdławić poezję proletariacką. Ale i tu stała czujnie na straży Komunis
tyczna Partia Czechosłowacji. Spośród młodych krytyków komuni
stycznych zwłaszcza wybił się genialny Juliusz Fuczik. Wychowany 
przez kulturę radziecką, Fuczik wspólnie z Bedrichem (Fryderykiem) 
Vaclavkiem demaskował wszelkich zdrajców i szkodników rewolucyj
nego proletariatu. Niezwykle jasno oddzielił on ziarno od plew i zwró
cił uwagę również na wielkie postępowe zjawiska z dawniejszej litera
tury. Zarówno dzięki krytykom i studiom literackim, jak i dzięki repor
tażom książkowym ze Związku Radzieckiego Fuczik stal się bohaterską 
postacią bojownika komunistycznego, który w końcu swoją miłość do

*) Zob. „Życie Słowiańskie“ r. 1950, str. 471.
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kraju, do klasy robotniczej i do Związku Radzieckigo, przepłacił śmier
cią w więzieniu hitlerowskim. Juliusz Fuczik, wierny syn Komunisty
cznej Partii Czechosłowacji, autor „Reportażu spod szubienicy“ zali
czany jest dziś do najbardziej wybitnych komunistów świata.

Pod wpływem literatury i sztuki radzieckiej Fuczik stał się jednym 
z pierwszych pionierów i teoretycznych głosicieli realizmu socjalistycz
nego w sztuce czechosłowackiej. W poezji zmierzał w tym kierunku już 
St. K. Neumann, a potem do realizmu socjalistycznego doszedł Jerzy 
Wolker.

Nigdy nie przestaniemy być wdzięczni Komunistycznej Partii Cze
chosłowacji, że przywiodła naszych artystów do partyjnego bojowego 
pojmowania rzeczywistości w duchu Lenina i Stalina, w duchu genial
nych radzieckich mistrzów realizmu Gorkiego i Majakowskiego. Według 
wzoru WKP(b) również nasza partia wskazywała, że prawdziwa sztu
ka może powstać tylko w najściślejszym związku z masami ludu pra
cującego. Z końcem lat dwudziestych centralnym organem postępowej 
sztuki w Czechosłowacji stał się tygodnik ,,Tvorba“  (Twórczość), 
kierowany przez Fuczika. Komunistyczna Partia Czechosłowacji mo
gła w ten sposób jeszcze skuteczniej wychowywać artystów i przekonać 
ich, że ich miejsce jest u boku klasy robotniczej, w służbie ludu pracu
jącego.

Dobre warunki dla realizmu socjalistycznego w prozie czeskiej 
przygotowali już tacy mistrzowie słowa i znawcy życia jak autor anty- 
militarystycznego „Dzielnego wojaka Szwejka“ — Jarosław Haszek, 
epik obszernej kroniki o losach legionistów czechosłowackich w Rosji 
rewolucyjnej — Jarosław Rratochvił oraz krytyk chaosu wojennego 
— Władysław Vanczura. Służbie partii i realizmu socjalistycznego 
poświęcił swoją sztukę szereg przodujących literatów — powieściopi- 
sarzy.

Iwan Olbracht wprowadził problematykę rewolucyjną już w r. 1919 
do dramatu „Piąty akt“ ; Wielką Socjalistyczną Rewolucję Paździer
nikową uczcił on zbiorem reportaży „Obrazy ze współczesnej Rosji“  
(1920), a walce klasy robotniczej Czechosłowacji i powstaniu KPCz. 
poświęcił książkę „Anna proletariuszka“ (1928). Nie przestał on 
i potem śledzić czujnie zmagań ludu pracującego z uciskiem burżuazji 
czechosłowackiej, w szczególności na Ukrainie Zakarpackiej. Maria 
Majerowa jeszcze przed pierwszą wojną światową zwracała uwagę 
na wrzenie rewolucyjne w Europie kapitalistycznej, czego dowodzi jej 
powieść „Plac republiki“  (1914). Była ona jedną z pierwszych pisa
rek czeskich, które odwiedziły młody Związek Radziecki. O wraże
niach stamtąd napisała w r- 1925 książkę dokumentarną „Dzień po 
rewolucji“  (Co widziałam w ZSRR.). Maria Majerowa pomagała 
walce klasy robotniczej mocnymi bojowymi powieściami „Najpięk
niejszy świat“ , „Zapora“ (1932), „Partia na rozstaju“ (1933), „Sy
rena“  (1935), „Ballada górnicza“  (1938) i in. Do walk proletariatu 
czechosłowackiego dołączyła się subtelna liryczka i prozaiczka Maria 
Pujmanowa pochodząca ze środowiska burżuazyjnego. Po podróży do 
ZSRR w r. 1932 dała wyraz swoim postępowym poglądom w książce
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Snoirzenie na nowy kraj“ . Jako już nowy człowiek krytykowała ona 
społeczeństwo kapitalistyczne p rzedm onach^ 
zvinei w nowieści „Ludzie na rozstaju“ (1937), która to powieść za
początkowała trylogię; tom pt. „Igranie . ^ ^ " ^ n u n S y c z n ?  Part a 
wninie Oorócz tych przodujących prozaików Komunistyczna w r iw
c S s to w a c j i  przyciągnęła i wychowała szereg uh
sarzy, jakimi byli już w okresie sprzed Monachium Karol Konrad,

T'TSatóe01’w lło w a c ji KPCz. słała się potężnym źródłem n o w e j^ r -  
czości artystycznej. Wokół czasopisma „Daw (Tłum) g 
sie od r. 1924 większość postępowych przedstawicieh ^  e a Y ^  
wackiej. Wprawdzie przeniknął do nich element wrogi g
żuazyjni, którzy dopiero niedawno zostali z toaskow a j ^
słowackiego ludu pracującego (Vlado Clementis, L y
i ich wspólnicy), ale również literatura słowacka miała z^owe muu 
we korzenie i w większości swojej pomogła w wysokim s p 
kom proletariatu słowackiego. Wystarczy
krytyka Edwarda Urxa straconego przez h‘tle= ^^^rycfnych i w 
liryka i powieściopisarza Fr. Krala, który w zDioraui y j
powieści „Wyrąbana Droga" <19K ' , dP° sTwałkiego W Swangarizie 
ciwko kapitalistycznemu uciskowi ludu :s owa«:kiegcx Rob„Ponican
frontu bojowego stał wówczas ro»"mz b= 9ryk Jan Rob Ponicam
Lecz najwspanialej i najbardziej Jiach młodego Piotra Jilemnickie- 
socjalistyczny w Słowacji w P ' ZSRR Jilemnicky poznał ofiarną 
go. W Okres e dwuktn.ego P f / J ^ . ^ T la w o Y u  nauczyciel,
[,rac'. „ J j - l  zw  S  Radzieckim doskonałą szkolę życia socjałistycz-przeszedł w- Związku Kadzie« s Świadczyły o tym jego
S t a ż e  Dwa lała w kraju Rad" (1929) i powieść o tematyce ra- 
reportaże „u , ,< /tnon-t j ap0 p-0rący komunista, przeslado-
“  S  r P”  S a n i i  prziz I Ł U / c z n e "  władze republiki 
burżuazyjnej wykorzystał Jilemnicky bogate doświadczenia ze Zwiąż 
ta  R a d S e S f  w dokumentarnych obrazach powieściowych z życia
wsi słowackiej „Zwycięski upadek ( - )>  ” > Drzecjstawił
Ueor“ (1932) . W powieści „Kawałek cukru (1934) przedstawił

walkę słowackiei klasy robotniczej w przemyśle. .
W  ten sposób w literaturze czeskiej i słowackiej, w poezji i w pro-

ziezndazTa wyraz polityka Komunistycznej P a r t i i jS m o Y s ó w ia "a  
polu kulturalnym podczas panowania burzuazji. W ieje mpulsow dała 
Komunistyczna Partia Czechosłowacji rowmez P0zjstałym dziedzi
nom sztuki. Jej linia ideowa jasno wpłynga Ẑ i f / nnwa roie odem-ał 
atru czechosłowackiego. Przypomnijmy, ja ą p ?P 4 Werfcha 
w republice przedmonachijskiej teatr E.F. Buriana lub Teatr Wericha
i Voskovca. Pomimo że na obie te sceny niezależne, f r̂ ;
wały się bez subwencji państwa kapitalistycznego, p 4
łizm, rozbrzmiewały i  nich ostre słowa protestu, krytykujące spo e- 
czenstwo burżuazyjne. Formalizm, będący celem sam w so - 
zumiały dla szerokich mas ludu pracującego, został w 0 u 
czeskim i słowackim zwyciężony przez realizm socjalistyczny.
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¡SIS SiSSS

w i° S ć  P,M UdkÓ w"d!" S S i  t^C za h L to w a ć ii

Wiźmu"! o i le *  w ld m ^ n i?  s ta iy irs w o ta  ¿ " o t tT i'” * 0 ’'°1* “ *''
dawcom. Niektórzy „uczeni“  przeszli n a w Z  ‘ ■ yf nym chlebo- 
Dlatego tym większa cześć i E  ,awet na PozycJe faszystowskie, 
nym, którzy ju l  za rzfdów E a r i i  » w ? ,‘J™ Pr™ iz ™ym uczo-
] pracowali w najściślejszej łączności z KPCz lla  es l. praw<la
ku założenia KPCz ęfp> nmfo. • ^  lc^ czele od poczat-
Wielką pomocą dla' n a u k o w y c h ^ p ra w ^ iS  Zden,ek. ^ ejedlył"
była nauka radziecka. W poznaniu n °’ a ^zesklch 1 słowackich 
łączności kulturalnej i gospodarczej z Y- ° Towarzystwo 
Członkowie tego to w a rzys tw a £  Z, ZSRR (za,ł°zone w r. 1925). 
kilka grup pracowniczych stosownie 1 W rarn?ch sekcji naukowej 
dzy, aby w ten s p ^ T O p ^ n i  o ^ d S ^ f r ^  dziedzin wie' 
przez najwyższą naukę wszystkich n7;1c 'Zen a naukl czechoslowackiej 
W duchu polityki k u itu U n T w il ~  marksizm ~  ' “ '" i™ ,

Całkiem nowe warunki dla rozwoju kultury w Czechosłowacji do- 
ws a y po maju 1945, po sławnym zwycięstwie odniesionym nad fa
szyzmem i hitleryzmem przez Armię Czerwoną -  Oswobodzicielke 
Komunistyczna Partia Czechosłowacji z woli najszerszych mas ludu 
pracującego zajęła kierownicze stanowisko we FroncieY Narodowym 
czechosłowackiej demokracji ludowej. Dopiero od r. 1 9 4 5  a zwłasz- 
jy p rP° ° Sta eCẐ '  k^ sce kontrrewolucyjnej burżuazji w lutym 1948
Ko ?yZc irk ? h u ? a lttn W? ,najlePl Ze+ Siły d'a rozwoju 'czechosCackte’ ycia kultuialnego. Klasa robotnicza ze swoją macierzysta nartia

czeńs  ̂w ^tak6 abv? a fUf°HVa 3̂ °d Postaw g o s p o ^ a r k ? ^ ^  Spo^
turalnych ^ u l t u r ^ w ^ r ^  P racuJ3cy n^ał d°stęp również do dóbr kul- 
urainycn. Nultura w Czechosłowacji staje się wspólna socialish/rzna

W w T a S WS kiu V n dZi Pracyrzmit rzaiiących ku socjalizmowi.
wnictwem KPCz U' ąCy Cz« h»a!° * 'aaj i  stul się pod kiero-twem KPCz. gospodarzem w swoim domu, kultura czeska i sło-

r e d a k t o i S .  C? ^ ł? ^ j i ,  naczelny
zes Czeskiej Akadem ii Nauk ’ m m ister oswiaty, nauki i sztuki, pre-
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wacka, przeżywają okres wspaniałego rozkwitu. Dlatego święto trzy
dziestolecia KPCz. jest także najradośniejszym świętem całej kultury 
czechosłowackiej. Przez swoją treść socjalistyczną i swoją formę na
rodową kultura czechosłowacka pomaga w walce o światowy pokój i 
o zwycięstwo socjalizmu.

Juliusz Dolansky.

JAN DUCHNOWSKI

MAJOWE ŚW IĘTA KULTU R Y I  OŚW IATY W BUŁGARII

Największy poeta i rewolucjonista bułgarski Christo Botew pisze 
w roku 1869 w jednym ze swoich artykułów:

„Dzisiaj wszyscy słowianie oddają cześć i głoszą chwalę dwóch na
szych braci salonickich Cyryla i Metodego._ To oni wiasnie zapisali tę 
wspaniałą kartę w naszej burzliwej historii, oni są prawdziwymi rep
rezentantami słowiańskiego braterstwa i równouprawnienia.

Wskutek straszliwego i długotrwałego ucisku naszego naro u pa
mięć o Cyrylu i Metodym została przytłumiona. Podawano w wątpli
wość ich zasługę podobnie, zresztą jak samo istnienie/ a™ ^ 3 ^ '  
skiego. Ale teraz pamięć ta znów się odrodziła w narodzie bułgarskim 

Dzień 24 maja — dzień poświęcony pamięci Cyryla i Metodego stał 
się świętem walki o wolność narodową i świętem rewolucji .

Po wyzwoleniu Bułgarii w roku 1944 dzień Cyryla i Metodego stał 
się dniem oświaty — ogólnonarodowym świętem kultury słowiańskiej,

S lW i^ S f p K i S k £ tN , i i f n l S ' s i ę  w Bułgarii wpływów ta- 
szyzmu rządząca klika dworska starała się odwrócić uwagę narodu 
od tego święta i pomniejszała jego znaczenie, ponieważ sądziła ze 
uda jej się przytłumić w świadomości narodu bułgarskiego ideę 
wspólnoty słowiańskiej.

Dzisiaj Bułgaria swobodnie czci święto słowiańskich krzewicieli 
oświaty i słowiańskiej kultury oswobodzonej od wpływów ideologii 
niemiecko-faszystowskiej.

Front Ojczyźniany szeroko otworzył wrota szkół dla młodzieży 
ludowej. W ciągu kilku lat uczyniono w zakresie oświaty więcej mz 
,w ciągu dziesiątków lat rządów burżuazyjnych.

Oto kilka cyfr ilustrujących rozwój oświaty w Ludowej Republice
Bułgarskiej.

Ilość szkół podstawowych wzrosła od chwili wyzwolenia o więcej 
niż 15% obejmując całą młodzież bułgarską w wieku szkolnym; 
ilość szkół średnich wzrosła prawie trzykrotnie, rozbudowano siec 
szkół zawodowych. Powstało 5 nowych szkól wyższych, a liczba stu
dentów jest obecnie trzykrotnie większa niz w latach przedwojennych 
i wynosi około 45 tysięcy. Biorąc pod uwagę ogólną liczbę mieszkań
ców w Bułgarii, wynoszącą 7 milionów, należy stwierdzić, że liczba
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uczaceKsii m in iS S * ^  bf rdz° wysoka- Również skład socjalny uczącej się młodzieży zmienił się po wojnie. J
Element chłopsko-robotniczy stanowi obecnie olbrzymią większość

w szkołach średnich i na uniwersytetach. Dziesiątki tysiecy^ieza
możnej m łodzieży korzysta ze stypendiów p a ń s tw o w yc ł/ na które w
budżecie w roku 1949 przeznaczono sumę 600 m i S w  lewów

Co roku w  pierwszych dniach maja odbywa się w B u łg a rii Tydzień
prasy i książki W  dniu 3 maja przypada bowiem rocznica ukazania
się pierwszego dziennika bułgarskiego pt Orzeł B a łk a n n “  M i o i n

to miejse w  ro ta  1846. tj. p rzfd  105 !a tyP Ód tego czasu SatuiJ s e
1900nt iJ l iaSy-bU -garski ei ' {-n:-'L ™y jej rozwój przypada na lata ok 
ów ™ Jt y oz7 wlon4 działalność polityczną i społeczną r„zw°jala 
ówczesna partia socjal-demokratyczna Bułgarii

Wspaniały rozwój prasy bułgarskiej zaznaczył się w latach ostat-
padałPa° n7 o r ^ e : Ut 0' W [ ° ku 1939 Jedna « W  codzienna przy-
więce, niż L te ro k ro tn i^ ’ PiSm c°dziennych wzrósłnsóh M d lr i  erokrotlme i jedna gazeta codzienna wypada na 6 
osob. Nakład najpopularniejszego dziennika „Robotniczesko Delo“ —.

n I 5 ui^ r n  wychodzi 11 pism codziennych i 85 czasopism Łączny 
nakład wszystkich pism wynosi ponad 3 m iliony. ‘ Y

7 men!o.7w min mJ  I?0d UWF ? ’ z>  liczba mieszkańców Bułgarii wynosi 
nie™!a” ^ lń ? c , r ewmły „ r k^ i ' Ć ^  ” a“ ny S*°P'™  " P ° w s X '

Zjr isko, obserwujemy w dziedzinie wydawnictw ksiaż- 
kowych. Od roku 1944 liczba wydanych książek wzrosła więcej niż 
pięciokrotnie, a ogolny nakład wzrósł nawet 10-krotnie Rocznil na
ies?affl mieShZM ńf ,  drx 7 Uje, Si? 4 ks i^żk i- Ca!y k raj pokryty został 
nfu , l b lb ll° tek- Ksiązka dzi?ki obniżeniu jej ceny i podnieś e- 
n iu ku ltura lnego poziomu mas ludowych stała się zjaw iskiem  no 
wszechnym, nieodłącznym towarzyszem człowieka pracy P

^ e r t T p ^ S e t ^ t y ^  t t t w a ‘^ r « " »

l u S S d  t r o S y c z ybckieBBt“ ,gPa°r1 "OSZenia *  P“ i ‘>n,U

Jan Duchnowski

N O W A  A L B A N I A

i n f^ ° r en'u g'eograflczne Albanii, jej nieduży obszar (28,7 tys. km2) 
i rnała liczba mieszkańców fobecnie Albania lir*7v i onn \ •

sany po Pierwszej W ojnie P fP !;
uad środkową, największą częścią Albanii, J u ^ s .a w tn a d  b |nóc„ą
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dzielnica a Grecji nad południową. Na skutek ruchu narodowego w 
1920 r. została ogłoszona „niepodległość“ Albanii. Faktycznie jednak 
Albania pozostała nadal zależna od Wioch, gdyż jej życie gospodar
cze było całkowicie opanowane przez włoskich kapitalistów, a aloan- 
scy obszarnicy solidarnie z nimi współpracowali i ciemiężyli naród.

Pomimo, że lud albański przez cały okres ucisku nie zaprzestawał 
walk wyzwoleńczych, dopiero przykład niezrównanego bohaterstwa 
narodu radzieckiego i wielkie sukcesy kraju zwycięskiego socjalizmu 
wywołały ruch patriotyczny uwieńczony pomyślnym rezultatem. 
Protestacyjne wystąpienie w kwietniu 1939 r. mas pracujących przeciw 
okupacji włoskiej, wynikłej wskutek zdradzieckiej, antyludowej polity
ki króla Zogu, dały początek szerzej zakrojonej niż dotychczas walce 
o wolność i niezależność narodową Albanii.

Lud albański walczący z faszystowskimi okupantami w partyzan
ckich oddziałach czuje potrzebę walki zorganizowanej. Grupy marksi
stowskie rozrzucone po różnych miastach i wsiach zwołane na kongres 
9 listopada 1941 r.” tworzą partię komunistyczną. Kierownictwo poli
tyczne walki o wolną i demokratyczną Albanię obejmuje partia. Od
działy partyzanckie w krótkim czasie przekształcają się w 70-tysię- 
czną armię, która zadaje ciężkie straty najeźdźcom i wypiera ich z po
łudniowej części kraju.

Na dzień 24 maja 1944 r. zo-

Sekretarz Generalny Albańskiej 
Partii Pracujących—Enver Hodża

stał zwołany do oswobodzonego 
m. Permeti Kongres, który po
łożył nienaruszalne fundamenty 
pod nową władzę ludową. Wy
brano Antyfaszystowską Radę 
Wyzwolenia Narodowego jako 
najwyższy i pełnoprawny organ 
sprawowania władzy, z _ tow. 
Enver Hodża na czele, któremu 
jednocześnie powierzono stano
wisko komendanta sił zbroj
nych.

Umocniony zwycięstwami Ar
mii Radzieckiej lud albański roz
wija swoją walkę o wyzwolenie 
narodowe. 29 listopada 1944 r. 
Albania zostaje całkowicie wy
zwolona od obcych i rodzimych 
ciemiężycieli.

Po wyzwoleniu kraju, lud pod 
kierownictwem Albańskiej Par
tii Pracujących, której sekreta
rzem jest Enver Hodża, bohate- 
tersko walczy o lepszą i jaśniej
szą przyszłość, o zbudowanie 
socjalizmu.
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W r  1947 po raz pierwszy dopiero w historii Albanii przystąpiono 
do budowy lin ii kolejowej. Obecnie czynne są 4 linie kolejowe, a prze- 
prowadza się badania nad budową dalszych. Przy budowie tych lin ii 
pracowała dzielna młodzież albańska wyrosła z ludu. Nie jeden z tych 
miodych ludzi uzupełniwszy swoją wiedzę na kursach dokształcają- 
cych lub w szkołach zawodowych obsługuje dzisiaj parowozy, jest tech
nikiem kolejowym, albo zawiadowcą stacji.

Niedaleko od Tirany położona jest fabryka części maszyn, nazwa
na imieniem ukochanego wodza Albanii „Enwer“ .

W pobliżu powstaje wielki kombinat tekstylny „Stalin“ . Oprócz 
głównego budynku fabrycznego wznoszone są pomieszczenia pomocni
cze, magazyny, elektrownia, budynki dyrekcji. Główną pomoc przy bu
dowie tego kombinatu Albania otrzymała ze Związku Radzieckiego 
ktory^ dostarczył wszystkie maszyny; montaż ich odbywa się pod kie
rownictwem radzieckich inżynierów i techników. Prace przy budowie 
są na ukończeniu. Uruchomienie zakładów przewidziane jest na 8 
listopada rb., dla uczczenia rocznicy Wielkiej Rewolucji Październiko
wej. Roczna produkcja kombinatu Zakreślona jest na 20 min. metrów 
««"¡P-,, , ?elu wyszkolenia wykwalifikowanych kadr kombinatu
„Stalin założono szkolę włókienniczą. Szkoła mieści się w ładnym 
dwupiętrowym budynku. y

W Pobliżu Fiery na ukończeniu jest rozpoczęta przed rokiem bu
dowa fabryki oczyszczania bawełny, która będzie przerabiana w kom- 
hinacie „Stalin .

W Maliku, na wielkich błotnistych terenach osuszonych dzięki do
świadczeniu inżynierów radzieckich i ofiarnej pracy robotników al-
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bańskich powstaje kombinat cu
krowni, której produkcja roczna 
przewidziana jest na 10 tys. ton
cukru. .

Na polach Kusova od dawna 
były szyby naftowe. Należały one 
do kapitalistów zagranicznych. 
Pracowali na nich obcokrajowcy. 
Uchodząc z Albanii w obawie 
przed potężniejącą z dnia na 
dzień Armią Ludową faszyści 
zniszczyli instalację na polach 
naftowych. Przepędziwszy wro
ga naród albański pośpieszył do 
odbudowy szybów. _ Po kilku 
miesiącach wytężonej pracy źró
dła ropy trysnęły na nowo.

Obok zakładów ' przemysło
wych buduje się estetyczne i 
wygodne domy mieszkalne dla 
robotników, elektrownie, gma
chy szkół, kin, teatrów i domy 
kultury. Powstają nowe miasta

Szybu naftowe na polach 
Kasowa

S g& pjgsaK S S
swoje kwalifikacje zawodowe. swoimi młodymi kadrami. IchNowa Albania roztacza^tpiekę^nad^swoimi^ D u .

f 1 y 1 j f S z ie ż  dopiero po ukończeniu szesnastego roku życia mo- tego tez młodzie P g j t nie wolno jej pracować na noc-
' ^p a ln -c h . Przysługuje jej co rok

miesięczny urlop^ ^  wszystkich obywateli przejawia się w bu-
Troska rz? sanatoriów uruchamianiu ambulatoriów, w bez-

S ™  leczP n Kandydatom „a  lekarzy przyznawane s? stypendia 
płatnym leczeniu j ■ Szczególną opiekę roztacza się nad
matką i S c k ie m . Powstają żłobki, przedszkola. Dzieci w wieku 
szkolnym spędzają przemianom. Ma-

R ^ ic ^ ®  y  gję^^spóldzielnie^^orzyslTj?0 P^Y tym z
lorolm chłopi zrzeszj ą  S k Pdytów sztucznych nawozów, maszyn, 
'dużej pomocy rządu w postaci Kre y - obsiane są kukurydzą,
Orka w polu wykonywana ort ™  ̂ 'p rz e z n a c z o n o  pod
pszenicą, owsem, jęczmieniem, rY buraka cukrowego, tytoniu,
uprawę roślin W U  ro-

’w l a j d w .  Z roku na rok ulega poprą-
wie stan pogłowia. _ .

Odkąd losem narodu zajęła się klasa robotnicza nastają nowe cza-



258

sy rozpoczyna się nowe życie, zrywające z zacofaniem i ciemnotą, 
w której lud albański tkw ił od kilku stuleci.

W okresie przedwojennym zaledwie 10°/« ludności umiało czytać i pi
sać. W całym kraju było nie wiele więcej niż 300 szkół powszechnych 
mieszczących się w nędznych budynkach, a raczej chatach, które w 
większości wskutek działań wojennych uległy zniszczeniu. Dzisiaj, za
ledwie po kilku latach analfabetyzm znika. Dzieci i młodzież uczą się 
w jasnych i wygodnych gmachach szkolnych. Szkół powszechnych jest 
kilka tysięcy, prócz nich liczne szkoły techniczne. Ilość szkół śred
nich w porównaniu z rokiem 1938 powiększyła się w dwójnasób. Do 
szkół przybywa coraz więcej dzieci chłopskich; pomieszczenie i utrzy
manie znajdują one w bursach. W Tiranie otwarto pierwszy wyższy 
zakład naukowy — Instytut Pedagogiczny, w którym rosną kadry wy
kładowców dla szkół średnich.

Czytelnictwo stale wzrasta. Przed wojną wychodziły w Albanii tylko 
dwie gazety nakład wynosił po 3-4 tysiące, czasopism w ogóle nie by
ło. Teraz wydawanych jest 10 gazet o łącznym nakładzie ponad 80 tys. 
i 20 czasopism. Wydawane są również książki i broszury. Nakład ksią
żek sięga 20 tys. egzemplarzy dla poszczególnych tytułów. W stolicy 
kraju, w Tiranie znajduje się Biblioteka Narodowa, posiadająca setki 
tysięcy książek ( w okresie przedwojennym było tylko 5 tys.). Otwiera 
się biblioteki przy zakładach pracy.

Odzyskana wolność, droga walki, jaką przeszedł lud albański, 
bohaterskie^ czyny przywódców tych, którzy zginęli z rąk faszys- 
stów, jak również tych, którzy uszli przed niebezpieczeństwem okresu 
okupacji, a następnie przed zdradzieckimi zakusami titowskich wysłan
ników, wywarły wpływ na działalność literacką. Wielu spośród poetów 
i prozaików albańskich było w partyzantce. Niejednokrotnie porzucali 
pioro, by chwycić za karabin. Walka o wolność była im natchnieniem 
Tak zrodził się poemat Dhimitra Shuteriąi „O Ptoleme“ , bohaterze par
tyzanckim. Drugi jego poemat „Enverowi“  opiewa czyny wodza Albanii. 
Shuteriąi tłomaczył również utwory poetów radzieckich m.in. Maja
kowskiego. Twórczość Aleksego Caci (Czaczi) poświęcona jest odro
dzeniu kraju i zaszłym przemianom społecznym. Jest on też autorem 
poematu o Związku Radzieckim „Z  Tobą Stalinie“ . W długim szeregu 
pisarzy znajdują się nazwiska: Sherąuet Mussuraj, Z ihni Sako — au
tor wierszy dla dzieci, Fatmir Gjata, Mark Ndoja, Kol Jakova i inni.

Dużą rolę w rozbudzeniu życia kulturalnego Albanii odgrywa teatr 
i muzyka. W głównych miastach (Tirana, Durazzo, Korcze, Elbassan) 
wybudowano gmachy teatralne, w których wystawiane są sztuki au
torów narodowych, jak również radzieckie i klasyczne. Wysoko posta
wiony jest balet albański. Trupa baletowa wyjeżdżała do krajów de
mokracji ludowej na gościnne występy. W tym roku wystawiono balet 
„rontanna w Bachczysaraju“ Asafiewa — kompozytora radzieckiego. 
Koncerty organizowane przez Filharmonię Państwową cieszą się wiel
kim powodzeniem.

Budowa nowej Albanii nie odbywa się, niestety, bez przeszkód. Są- 
siadując na połnoco-wschodzie z titowską Jugosławią, a na poludnio- 
wschodzie z faszystowską Grecją, Albania ciągle narażona jest bądź 
to na prowokacyjne zaczepki na pograniczu, bądź, co gorsze, na prze-
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nikanie wrogich elementów, które chciałyby od wewnątrz szkodzić jej 
w marszu ku socjalizmowi.

Naród albański dal zrecydowaną odprawę zakusom na niepodległość 
kraju ze strony anglo-amerykańskich imperialistów, działających przez 
zaprzedanych sobie ludzi w rodzaju Koczi Dzodze i jego grupv.

Naród albański, który dzięki pomocy gospodarczej i poparciu Związ
ku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej w ciągu zaledwie kilku 
lat odrobił zacofanie kilkuwiekowe, rozumie dobrze, że tylko pracą 
pokojową może zapewnić sobie szczęśliwą przyszłość. Naród albański 
dal dwukrotnie wyraz swemu stanowisku, że chce żyć i pracować w spo
koju. Pod Apelem Sztokholmskim 685 tys. Albańczyków złożyło swe 
podpisy. Pod Apelem Światowej Rady Pokoju, w urządzonym w dniach 
12 — 21 kwietnia rb. ludowym plebiscycie podpisało się 865,885 oby
wateli. Niektóre okręgi wyborcze wykazały, że przeszło 99% upraw
nionych do głosowania brało udział w plebiscycie i oddało głosy za 
pokojem.

Naród albański tym samym wyraził, że jest zjednoczony wokół swej 
partii i że popiera jej politykę pokojową.

Naród albański otwarcie stanął w obozie pokoju, rozumiejąc, że 
w rodzinie narodów miłujących pokój, któremu przewodzi Związek 
Radziecki, zawsze znajdzie oparcie i pomoc.

A. GUNDOROW

S Ł O W I A N I E  W K A N A D Z I E

W roku bieżącym postępowe organizacje ukraińskie w Kanadzie 
obchodzą swoisty jubileusz: sześćdziesięciolecie masowej imigracji 
Ukraińców do Kanady. We wszystkich miastach i wsiach, w których 
mieszkają Ukraińcy, odbędą się w czerwcu masowe zebrania, wie
czory wspomnień, odczyty, pogadanki, koncerty, przedstawienia te
atralne. W dniach od 30 czerwca do 2 lipca odbędzie się w Toronto fe
stiwal ukraińskiej sztuki ludowej, w którym wezmą udział liczne ze
społy twórczości amatorskiej. Na zakończenie festiwalu odbędzie się 
obchód ludowy, w ramach którego otwarte zostanie Muzeum Ukraiń
skie i odsłonięty pomnik wielkiego poety ukraińskiego, Tarasa Szew
czenki. W całej Kanadzie odbywa się obecnie zbiórka funduszów na 
budowę muzeum i pomnika.

Celem jubileuszu jest jeszcze silniejsze zespolenie Kanadyjczyków 
pochodzenia ukraińskiego, związanie ich z masami pracującymi Ka
nady i zilustrowanie wkładu, jaki wnieśli Ukraińcy do rozwoju kraju.

Według danych oficjalnych na 14 milionów ludności Kanady 
Ukraińcy stanowią 500 —- 600 tysięcy. Rzeczą istotną jednak jest nie 
tylko liczba Ukraińców, lecz miejsce, jakie zajmują oni w gospodar
czym i społecznym życiu Kanady.
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Jubileusz poświęcony jest sześćdziesiątej rocznicy masowej im i
gracji. Wiadomo jednak, że Ukraińcy zjawili się w Kanadzie znacznie 
wcześniej Znane są ich osiedla, założone jeszcze w latach sześćdzie
siątych ubiegłego wieku.

Na emigrację za ocean decydowali się ludzie zdrowi, śmiali i 
przedsiębiorczy, którzy nie lękali się dalekiej drogi w nieznane. To 
właśnie praca imigrantów wszelkich narodowości, m. in. i Ukraińców 
stworzyła St. Zjednoczone i Kanadę z ich miastami i bogactwami na
rodowymi, przemysłem, techniką i kulturą.
. Lydzie od dawna tam osiadli opowiadają z jakim trudem udawało 

się im opanować dzikie tereny, ile biedy, nieszczęść i cierpień trzeba 
było zmesc, by stworzyć wspaniale bogactwa współczesnych gospo
d y  Kanady: ukraińskich robotników i chłopów wygnały do Ka- 
nady bieda, bezrobocie, głód ziemi, nadmierne podatki i ucisk naro
dowy. Marzyli o własnym gospodarstwie, o dostatnim życiu.. Były 
to nieziszczalne marzenia. Przydzielono im działki z dala od osiedli — 
w lasach, na bagnach i w dzikich preriach. Nie mieli ani ziarna siew
nego, ani siły pociągowej, ani narzędzi rolniczych. Wielu z nich mu
siało porzucić głodujące rodziny i udać się na wędrówkę w poszuki
waniu jakiejkolwiek pracy. Ludzie tysiącami tułali się po kraju naj
mowali się do najcięższych robót, byle tylko nie umrzeć z głodu- 
Warstwy panujące, które bezlitośnie wyzyskiwały tanią silę roboczą 
odnosiły się do Słowian z pogardą, jako do „obywateli drugiej klasy“ .’

Wychodzący w Winnipeg dziennik „Słowo ukraińskie“ zamieszcza 
opowiadanie P. Dowganika, rodem ze wsi Dobrowlany, w okręgu 
tarnopolskim. Przybył on do Kanady w roku 1906. Dowganik, zegar
mistrz z zawodu, popychał wagonetki w Oshawie, wydobywał rudę 
w kopalni Sudbur, rąbał drzewo w lasach Ontario, ładował węgiel w 
Saskatoon, przebijał tunel kolo Golden, pracował przy budowie kolei 
w pobliżu Vancouver. Dopiero po wielu latach tułaczki, na starość, 
uzyskał możność pracy w swoim zawodzie. Taki jest zwykły los ro
botnika ukraińskiego, który wyemigrował do Kanady.

Nie lepiej zresztą powodziło się tym, którzy przywozili z sobą ja
kieś oszczędności i którym • udawało się osiąść na roli. Pracowali 
dniem i nocą, bez chwili odpoczynku, oczyszczając swoje działki z ka- 

karczując^ pnie albo osuszając błota. Nieraz okazywało się, kie
dy działki były już uprawione, że ziemia jest całkiem nieurodzajna i 
trzeba było przenosić się gdzie indziej, i znów gdzie indziej, i zaczy
nać wszystko od początku. Imigrant D. Fediuk wspomina:

— Pamiętam jak pewnego razu do chutoru przyjechała matka jed
nej z kobie„ Wypadało ją jakoś ugościć, a tu ani chleba, ani odrobi- 
P/J™ |k ‘ j Ppbiegł zięć do sąsiada... Biegł siedem mil do najbliższej 
f rrriy, ale i sąsiad nie miał chleba. Pożyczył tylko miskę pszenicy.
Z tą pszenicą biegł jeszcze siedem mil, do innego sąsiada żeby ia 
zemleć na ręcznych żarnach... y

Ręce pracowitych imigrantów ukraińskich wykarczowały, osuszyły 
i uprawiły ogromną część ziemi kanadyjskiej, która daje obecnie bo- 
gąte plony. Słynną dziś na całym świecie kanadyjską pszenice przy
wieźli tu z Rosji i zasiali na kanadyjskiej ziemi chłopi ukraińscy.
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Wiele tysięćy Ukraińców straciło życie, tworząc bogactwa narodo
we Kanady. Niemało jest w całym kraju bezimiennych mogił Ukraiń
ców. Zycie swe ponieśli w ofierze dla rozwoju nie tylko rolnictwa, ale 
również przemysłu węglowego, hutniczego, kopalń rud. W 1914 roku 
w kopalni węgla „Gilchrist“  nastąpił wybuch, który pogrzebał 189 lu
dzi. Wśród nich było 28 Ukraińców. Rząd obiecał przyjść z pomocą 
wdowom i sierotom. Utworzono komitet pomocy, który przystąpił do 
zbiórki funduszów. Ale panoszący się w komitecie adwokaci pomo
gli... samym sobie, a osierocone rodziny otrzymały zaledwie trochę
odzieży i produktów i po kilka dolarów. ..........

Przez dziesięć lat górnicy z „Gilchrist“  obchodzili uroczyście rocz
nicę katastrofy. Ale w 1924 roku, gdy rozwiązano związek zawodo
wy i zwolniono z pracy 75 aktywistów, wśród których było 35 Ukraiń
ców, oświadczono cynicznie, że o katastrofie „czas juz zapomnieć ...

Wielu kanadyjskich Ukraińców służyło w szeregach armii, wielu 
straciło życie podczas pierwszej i drugiej wojny światowej. Imigran
ci ukraińscy głęboko wrośli w kanadyjską ziemię, obficie zrosili ją 
swoim potem i krwią.

Imigranci ukraińscy przynieśli do_ Kanady swoją kulturę, szlac et- 
ne dążenia do wolności i sprawiedliwości, ducha solidarności robot
niczej. Brali czynny udział w tworzeniu organizacji klasy robotni
czej Kanady, przyczyniali się do rozwoju jej związków zawodowych. 
Poprzez ukraińską i rosyjską imigrację doszły do Kanady bojowe od
głosy rewolucji rosyjskiej 1905 roku. W 1907 roku w środowisku im i
grantów ukraińskich w Kanadzie powstały pierwsze grupy partu so
cjalistycznej, wówczas też zaczęła wychodzić pierwsza ukraińska ga
zeta socjalistyczna „Czerwony Sztandar“ . W roku 1910 powstała Fe
deracja Ukraińskich Socjaldemokratów, przemianowana potem na 
Ukraińską Partię Socjaldemokratyczną.

Rewolucja Październikowa w Rosji, powstanie ukraińskiego pań
stwa radzieckiego, jako części składowej Związku Radzieckiego stały 
się silnym bodźcem dla rozwoju świadomości politycznej wsrod im i
gracji ukraińskiej w Kanadzie, przyczyniły się do umocnienia jej 
organizacji kulturalnych i politycznych. Wywołało to zaniepokojenie 
kół rządzących, toteż w 1918 roku rząd zdelegalizował Ukraińską 
Partię Socjaldemokratyczną Kanady.

Żadne represje nie mogły jednak zdławić postępowego ruchu kana
dyjskich Ukraińców. Powstaje Towarzystwo Ukraińskich Domow Ro
botniczych i Farmerskich. Pierwszy taki dom powstaje w Winnipeg, 
następnie zakłada się je w Edmonton, Calgary, Saskatoon, ro rt W il
liams, Timmins, Vancouver, Toronto i innych miejscowościach. Setki 
różnych szkół i kółek — dramatycznych i śpiewaczych setki biblio
tek, towarzystwo wydawnicze w Winnipeg, które zaczęło wydawać ga
zety ukraińskie, literaturę piękną i polityczną, coraz bardziej jednoczą 
imigrantów ukraińskich. Nie zasklepiają się oni w swoich czterech 
ścianach, drzwi ich szeroko otwarte są dla organizacji związkowych i 
mas pracujących innych narodowości.

Gdy rozpoczęła się druga wojna światowa, na postępowe organiza
cje Ukraińców kanadyjskich spadł nowy cios: w roku 1940 rząd ka-
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nadyjski rozwiązał Towarzystwo Ukraińskich Domów Robotniczych i 
Farmerskich, aresztował jego kierownictwo, zamknął wydawnictwo i 
postępowe gazety ukraińskie, skonfiskował cały dorobek ukraińskich 
domow. Jednakże pałka policyjna nie potrafiła zahamować antyfaszy
stowskiego ruchu ludowego, w którym brały jak najczynniejszy udział 
również organizacje ukraińskie. Po napaści Hitlera na Związek Ra
dziecki ruch ten nabrał szczególnie wielkiego rozmachu. Na miejsce 
zabronionej organizacji powstała inna — Stowarzyszenie Kanadyj- 
czykow Ukraińskich. Pod presją opinii publicznej wypuszczeni zostali 
z obozow koncentracyjnych kierownicy demokratycznych organiza
cji ukraińskich, znów otwarto domy robotnicze i farmerskie.

W maju 1943 roku na trzeci Wszechsłowiański Zlot w Moskwie 
nadeszło około 50 listów z pozdrowieniami od organizacji słowiań
skich Kanady. W związku z tym gazeta „Słowo Ukraińskie“  pisała:

„Dumą napawa nas Wasze bohaterstwo w walce z naszym 
wspólnym wrogiem. Wraz z Wami walczyć będziemy przeciw znie- 
nawidzonemu wrogowi aż do całkowitego zwycięstwa“ .
Ta przysięga Ukraińców kanadyjskich poparta została czynem Do 

oddziałów wojskowych, które miały być wysłane do Europy, masowo 
zaciągali się Ukraińcy. r

Na zakończenie drugiej wojny światowej stosunek kół rządzących 
Kanady do Słowian stał się jeszcze gorszy. Stosując wobec Słowian
dyskryminację, starały się one i starają złamać jedność robotników 
Kanadyjskich.

Bezpośrednio po zakończeniu wojny Kanada liczyła 200-tysięczną 
armię bezrobotnych. Słowian pierwszych zwalnia się z pracy, a przyj
muje się ich do pracy ostatnich. Podobnie jak dawniej, nie dopu-
f,cudzoźfemcami‘^ raCy W SWoim zawodzie> nazywa się ich pogardliwie

Sytuacja materialna mas pracujących Kanady stale się pogarsza, 
est to rezultat militaryzacji gospodarki narodowej, wzrostu wydat

ków na przygotowania wojenne, jak również zerwania stosunków 
handlowych ze Związkiem Radzieckim, Chinami i europejskimi kraja-
n lU  u?itraC|1 ludLWri' Przede wszystkim skupia się to na Słowia- 
nach którzy są obiektem podwójnego ucisku — wyzysku w pracy
i dyskryminacji. Dlatego to właśnie kanadyjscy Ukraińcy przygoto- 
ńvIhC’ S-l<* d°- Juddeuszu> z3daJ3 przede wszystkim zaprzestania 
dyjSskkiegónaC',! ' przyznania im równoprawnego obywatelstwa kana-

dzi^aIS Sarniąt V,kraii f ka Kanady — to zwarta i zorganizowana ro- 
rikrcfm t ^  iy -lk? Stowarzyszeme Zjednoczonych Kanadyjczyków
mmpi iiS n i T  Jt1 na, Z Post.ęP0wych organizacji — obejmuje co naj- 
mmej 100 tysięcy ludzi, posiada 250 oddziałów w całym kraju Uro
czystości urządzane przez tę organizację, ściągają zwykle p0J 8 — 10
wU Q4 fi m iZI’ 3 "u ,fest 'w a l. ukraińskiej sztuki ludowej w Edmonton 
w I 9 4 6  roku przybyło 15 tysięcy osób. W Kanadzie wychodzą trzy po-
e g S jf la iz y H H ^ 1 Ukramskie’ rozchodzące się w dziesiątkach tysięcy
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Ukraińcy kanadyjscy jednoczą swe siły w walce przeciw niebez
pieczeństwu nowej wojny, w obronie pokoju. Postępowe organizacje 
ukraińskie biorą czynny udział we wszystkich ogólnokanadyjskich 
kongresach obrońców pokoju; są one również reprezentowane w kie
rowniczych organach ruchu w obronie pokoju. Przedstawiciele ich 
brali udział w pierwszym i drugim Światowym Kongresie Obrońców 
Pokoju i po powrocie do Kanady przemawiali w setkach miast, prowa- 
wadząc szeroką akcję uświadamiającą- Sekcje kobiece i młodzieżowe 
postępowych organizacji ukraińskich biorą żywy udział w kobiecym 
i młodzieżowym ruchu w obronie pokoju w Kanadzie.

29 czerwca 19ć>0 roku odbył się pierwszy Ogólnokanadyjski Kon
gres Słowian. Trzon jego stanowili Ukraińcy.

„Bracia i siostry! — czytamy w manifeście kongresu. — Jeśli 
kiedykolwiek historia stawiała Słowian kanadyjskich wobec konie
czności zwarcia swoich szeregów, to dzieje się to właśnie teraz... 
Niezależnie od .różnicy poglądów w jakiejkolwiek innej kwestii, 
wszystkich nas łączy jedno dążenie — chcemy żyć, chcemy pokoju. 
Ciaśniej zewrzyjmy nasze szeregi i wszystkie nasze zespolone siły 
oddajmy sprawie pokoju“ .
Ten głos Słowian kanadyjskich nie rozbrzmiewa samotnie, nie jest 

odosobniony. Słowianie kanadyjscy walczą o pokój, zespoleni ściśle 
z całym narodem Kanady.
(Nowe Czasy Nr 20 z dn. 16/5 1951 r.) A ' G u n d o r°W

RYSZARD HOSZOWSKI

1 M A J A  W W A R S Z A W I E

Miasto miało na ten dzień swoje serce — trybuny ustawiono nie
mal pod murami gmachu Partii.

Gdyby tego ranka, ze szczytu rusztowań, które oplotły warszaw
skie domy, ktoś wzrokiem ogarnął miasto, ujrzałby wtedy, jak ze 
wszystkich stron wolno parły tłumy w kierunku śródmieścia. Im b li
żej były celu, tym szybciej potężniały, zlewając się w kilka wielkich, 
ludzkich rzek. Wypełniały się wąwozy ulic szarym mrowiem, błyskają
cym w słońcu czerwonymi plamami sztandarów, chorągwi i transpa
rentów.

Niebo, najpierw trochę zachmurzone, przetarł wiatr i już później 
bez przerwy rozciągało się nad miastem nieskazitelnie błękitne. Par
ki właśnie zdążyły się pokryć jasną zielenią młodych liści i pierwszych 
traw. Jaskrawą bielą jaśniały pałace Krakowskiego Przedmieścia, do
my Nowego Światu, a nieco dalej — świeżą cegłą czerwieniał masyw 
Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej. W innej stronie Kolumna 
Zygmunta, różnokolorowe domki Trasy W—Z. ...A tam, daleko, na 
północ i południe, ostro ciosane bloki świeżo wyrosłych, robotniczych 
dzielnic mieszkalnych, jak twarde klamry zamknęły Warszawę no
wych, wesołych domów, gwałtownie wybuchających spośród burych 
rumowisk.
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Odświętny był widok ulic, Wydawało się, że po ścianach kamienic 
spływają potoki czerwieni flag, zatkniętych na wszystkich dachach 
i balkonach. Na tym tle portrety wodzów rewolucji, wielkie fotografie 
przywódców polskiej klasy robotniczej, wreszcie podobizny najlep
szych synów narodu — przodowników pracy, czerniały wyraźnymi kon
turami.

Przez takie to miasto, swoje miasto, szły tłumy.
Zejdźmy w nie; gwar tysięcy wesołych głosów. Wszystkie mówią 

o sprawach nowego życia, które, z każdym dniem lepsze, wyrasta tu 
pracą każdego człowieka dla wszystkich i pracą wszystkich ludzi dla 
każdego. Nie znajdzie się więc ponurych twarzy, zgryzionych nędzą, 
upodleniem, niewolą, milczących, o wyrazie nienawiści do świata. Te 
tłumy radosnych ludzi niosły w sobie szczęście.

Dwadzieścia cztery salwy armatnie rozpoczęły święto. W głośnikach 
ulicznych rozległ się głos Prezydenta. Mówił on o tym, co naród osiąg
nął i co ma osiągnąć, o niebezpieczeństwie, jakie tym osiągnięciom gro
zi i o tym jak należy go strzec. Mówił, jak trzeba bronić rosnącej fali 
nowego życia ludzkiego przed zakusami imperialistycznych morderców,

Trybuna honorowa ( WAF)
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w jaki sposób trzeba bronić wielkich, ogólnoludzkich dóbr, które po
zwala tworzyć socjalizm.

Pochód powoli ruszył od placu Zwycięstwa, uformował się ostatecz
nie na Królewskiej, wydłużył się poprzez Marszałkowską i z rozwinię
tymi chorągwiami — i rozpostartymi transparentami zaczął skręcać 
w Aleje. Orkiestra zaczęła grać.

Później, już szybko, rozpoczął się przemarsz przed trybunami. Wy
starczyło wtedy stanąć pod głośnikiem na którejkolwiek z ulic, aby 
usłyszeć silny, miarowy krok tych, którzy w tej samej chwili idą przed 
trybuną honorową. W itały ich brawa, okrzyki i kwiaty. Głos spikera 
przekazywał im życzenia wszystkich ludzi pracy — życzenia jeszcze 
lepszych osiągnięć w codziennej walce o rozkwit kraju. Szli wszyscy 
— partia, związki zawodowe, szkoły, nauczyciele, metalowcy i tram
wajarze, elektrotechnicy i literaci, kompozytorzy i murarze, rzeźbia
rze i muzycy... Szli wszyscy. Ramię w ramię, zjednoczeni w pochodzie, 
tak jak są zjednoczeni wspólnym celem pracy.

Nagle spiker przerwał. Potem już zaczął mówić inny głos: — „na
dajemy sprawozdanie z uroczystości pierwszomajowych w Moskwie! 
Defilada na Placu Czerwonym... Zbliża się godzina dziesiąta,.. Po scho
dach Mauzoleum Lenina wchodzi towarzysz Stalin“ ...

Daleka, głucha burza oklasków przewala się nad placem. Słychać 
powolne, dźwięczne uderzenia zegara. Zegar na Kremlu.

Spiker mówił dalej: — W tej chwili pochylają się sztandary wojsk... 
na niebie ukazują się eskadry samolotów. Defilada rozpoczyna się“ .

Przemarsz przed trybunami (WAF)
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Więc tam tez., W tej samej chwili... Jak w Warszawie w Pradze 
S°fn i Budapeszcie, Bukareszcie i Berlinie... Jeden pochód jedna ra- 
^°LSC’. ,e(|na M ?dre oczy Stalina pozdrawiają wszystkich z da-
ink7n \ a' tak b lsklej trybuny- Ta myśl uparcie wżera się w mózfr aby pozostać w mm na zawsze. duy

Ostatnie szereg-i już przeszły, trybuny opustoszały, Na chodniku 
zostało dużo kwiatów; zbierają je teraz dzieci. Razem z nimi skacza 
małe wiosenne wróble. Przez chwilę, zanim rozpocznie sTe z w S  
ruch spoko' i słonce panują w miejscu, przez które tak niedawno prze 
sz o dwieście tysięcy ludzi. Sionce chyli się już na drugą stronę niebo
skłonu i szyby gmachu Partii zabłysły. Gdy w kilka godzin Zóźniei 
słonce będzie zupełnie zachodzić nad rozbawionym miastem, /Z  Że
rne jasno błękitnym zostawi odblask czerwony. Tak więc będą na niebie 
barwy dwóch flag -  pokoju i rewolucji. * ą

Ryszard Hoszowski

I N F O R M A C J E  I  R O C Z N I C E

M IK O Ł A J  K O P E R N IK  
(1473 —  1543)

M ik o ła j K o p e rn ik  gen ia lny  po lsk i 
astronom , tw órca  he liocen tryczne j te 
o r i i ruchu p lanet, u ro d z ił s ię  w  T o
ru n iu . W  1491 r .  uda ł się na un iw e r
sy te t do K rakow a , gdzie w przecią
gu trzech la t  s tud iow a ł m atem atykę, 
astronom ię, teo log ię i  medycynę. N a 
stępnie kon tynuow a ł sw o je  s tud ia  we 
Włoszech, gdzie w  la tach 1501— 1504 
na un iw ersyte tach  w Padwie, B o lon ii 
i F e rra rze  zdobył stopnie naukowe 
z. prawa, m edycyny i  praw a kano
nicznego. P ow róciw szy do m iasta ro 
dzinnego pracow a ł u w u ja  swego, b i
skupa w arm ińsk iego  pełn iąc jedno
cześnie fu n kc ję  lekarza. W  ty m  okre 
sie zaczą ł pracować n a d  g łów nym  
dziełem  sw ojego życia —  heliocen- 
tryczną  teo rią  p lanet. W  1512 r  
p rzen iós ł się do F rom borka  (P rusy 
W schodnie), gdzie ż y ł do samej 
śm ierc i. P ierw szy zarys sw o je j te o rii 
o g ło s ił K op e rn ik  w n iew ie lk im  dzie
le „C om m enta rio lus”  (co oznacza 
—  m ały  kom en ta rz ), k tó re  zostało 
rozpowszechnione w rękopisach; dzię
k i tem u ówczesny św ia t naukow y po
zna ł częściowo jego naukę i  za in te
resował się n ią. W  la tach następ
nych pracow ał K op e rn ik  w y trw a le  

nad doskonaleniem je j teoretycznie,

ja k  i za pomocą obserw acji, p rzy  
k tó rych  po s łu g iw a ł się narzędziam i 
sporządzonym i w łasnoręcznie. Dopie
ro  w 1539 r . za namową m łodego 
m atem atyka R e tika  z W itte m be rg i, 
gorącego wyznawcy i  w ie lb ic ie la  „n o 
wego Ptolom eusza“ , p rzyby łego  do 
F rom borka specja ln ie w celu pozna
nia  nauk K opern ika , p o zw o lił K o 
pe rn ik  na wydanie w d ruku  k ró tk ie - 
g°, „P rzedwstępnego ogłoszenia“  
(N a rra t io  p r im a ) swej nowej te o rii. 
Późnie j po lec ił on tem uż R e tikow i 
wydanie  ̂ dzieła, k tó rem u pośw ięcił 
całe swoje życie —  „D e  rew o lu tion i- 
bus orb ium  coelestium  l ib r i  V I “  ( „O  
ruchach c ia ł n ieb iesk ich” ) . D ru k  te 
go dzie ła t rw a ł la ta , i zosta ł ukoń
czony w  1543 r. na k ró tk o  przed 
śm iercią  autora. P ie rw szy egzem plarz 
wydanego dzieła wręczono K o p e rn i
kow i ju z  na łożu śm ierci. P ie rw szy 
wydawca A . Ossiander z N o rym b e r
gią s fa łszow a ł przedmowę au tora  i 
zn ieksz ta łc ił m ie jscam i treść ; pro test 
um ierającego K opern ika , wniesiony 

do no rym bersk iego  senatu przez je 
dnego z jego  p rzy ja c ió ł, n ie  odniósł 
sku tku . P ow tó rn ie  dzie ło K opern ika  
zosta ło wydane w  1566 r. w Bazyle i 
a trzecie z ko le i w Am sterdam ie w
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1617 r. W  Polsce dzie ło to  zastało 
wydane po raz p ierw szy po łac in ie  
i po polsku, według tłum aczenia B a
ranowskiego, w  1854 r.

Znaczenie K opern ika  dla nauk i 
je s t ogromne. O d k ry ł on i  udowodnił, 
że nie ziem ia, lecz słońce je s t cen
tru m  św ia ta , —  że zarówno słońce, 
ja k  i  w szystk ie  p lanety, a zatem i 
ziem ia, u lega ją  wspólnym  prawom 
przyrody , —  oraz że ziem ia oprócz 
ruchu obrotowego naoko ło słońca w 
ciągu roku  (4 pory ro k u ) posiada 
jeszcze ruch osiowy w ciągu doby 
(dzień i  noc). Jego teo ria  je s t pod
stawą dla badań nie ty lk o  nad p ra w 
dziwą budową system u słonecznego, 
—  położenia i  ruchu planet, —  lecz 
pozwala również w yko rzys tyw ać da
ne o ruchu z iem i naoko ło słońca do 

obliczenia rocznych paralaksów  (tzn . 
kątów , pod ja k im i w idać z gw iazdy 
prom ień o rb ity ) ,  um ożliw ia  badania 
budowy system u gw iazd, oraz okre
ślanie w ym ia rów  części systemu p la 
netarnego.

Szczególnie w ie lk ie  je s t znaczenie 
K opern ika  w h is to r ii św iatopoglądu. 
K opern ika  możemy uważać za rew o
luc jon is tę , ponieważ nie ty lk o  oba
l i ł  w iekow y „po rządek“  usta lony w 
świecie przyrodn iczym , lecz spowo
dował p rzysz ły  rozw ój nauk p rzy ro d 
niczych i ponieważ on p ierw szy po

t r a f i ł  sie uw oln ić  od a rysto te low - 
sko-kościelnej m yś li o rozdzia le 
św iata na dw ie odrębne części —

nieba i  ziem i. A u to ry te t na uk i nad
zwyczaj w zrós ł i  im ię  K opern ika ' s ta 
ło  się hasłem dla  w szystk ich  bo jow 
ników  o św iatopogląd naukowy.

„O d czasu K opern ika  —  pisze E n 
gels —  badania przyrodn icze uw a l

n ia ją  się w łaściw ie od re l ig i i ’ ’ .
Przez dwa w ie k i jeszcze b ro n ił się 

s ta ry  św ia t przed przyjęciem  nauki 
K opern ika . Najw yższe w ładze ko 
ścielne uznały w 1616 r. dzieło K o 
pern ika za „niedorzeczne, filo zo ficzn ie  
fa łszyw e, a nawet fo rm a ln ie  he re tyc
kie , ponieważ w yraźn ie  sprzeciw ia 
się pismu św iętem u“ . Specja lnym  
dekretem  dzie ło K opern ika  zostało 
zakazane i  potępione, ażeby nauka 

jego „ze szkodą re l ig i i k a to lic k ie j się 
nie rozk rze w iła “ .

N a próżno jednak władze kościel
ne zwalczały naukę K opern ika , na 
próżno zm usiły  w  r . 1633 w ie lk iego 
uczonego G alileo G a lile i (G alileusza) 
by publicznie na klęczkach, sku ty  w 
kajdanach, w y rz e k ł się naukowej te 
o r i i K op e rn ika ; —  genialna m yś l 
twórcza w ie lk iego uczonego zwycię
ży ła  św ia t c iem noty i  zacofania. W  
1758 r. zezwolono n ieo fic ja ln ie  na 
stud iow anie „n o w e j“  nauk i, a w  1820 
r., po przewalen iu się przez Europę 
F rancusk ie j Rew olucji, k iedy kom - 
p rom itac ią  s taw a ło  się bron ien ie  ab
surdów, kośció ł m us ia ł jaw n ie  uznać 
naukę K opern ika.

K . K .

JO A C H IM  L E L E W E L  
(1786 —  1861)

Przed 90-ciu la ty  w dniu 29 m aja 
1861 r . u m a rł w  P aryżu Joachim  Le 
lewel, znakom ity  h is to ry k  po lsk i i 
działacz po lityczny, au to r prac a r 
cheologicznych, geograficznych, f i lo 
logicznych, z h is to r ii prawa i  l i te ra 
tu ry . U ro d z ił się w  rodzin ie  m iesz
czańskie j n iedawno uszlachconej. U - 
n iw ersyteck ie  stud ia  ukończył w  W il
nie, następnie od 1809 r . la t  k ilk a  
pracow ał ja k o  p ro fesor w  Liceum  
K rzem ien ieckim  i  w  r .  1815 znowu 
wraca do W iln a , do pracy na u n i
wersytecie, gdzie przebyw a do 1824 
r. W praw dzie w  m iędzyczasie m usia ł 
na czas ja k iś  przybyć do W arszaw y, 
wezwany przez ojca, k tó ry  m a rzy ł

dla syna o karie rze  urzędniczej, lecz 
po dwu la tach wraca znowu do uko
chanego W ilna , gdzie w yk łada  na u- 
n iw ersytec ie  do 1824 r. W  zw iązku 
z zamknięciem un iw ersyte tu  przez 
władze carskie, zosta je usunięty od 
pracy pedagogicznej za „w yw ie ra n ie  
szkodliwego w p ływ u  na m łodzież“ . 
O derwany od pracy pedagogicznej 
w ró c ił do W arszaw y i  z ca łym  zapa
łem  oddał się pracy naukowej. Jed
nocześnie wszedł czynnie do życia po
litycznego, zostając posłem na sejm 
(1828). B y ł rów nież członkiem  T o 

w arzystw a P atrio tycznego i  czas ja 
k iś jego prezesem. Podczas pow sta
nia listopadowego na leżał do rady-
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Joachim Lelewel

ka lnych  k ó ł dem okratycznych. G łos ił, 
że „rew o lu c ja  ag ra rna  je s t jedynym  
środkiem  dla ra tu n k u  o jczyzny“ . Po 
upadku powstania w ye m ig ro w a ł do 
Paryża, skąd, w ysied lony pod naci
skiem w ładz carskich przez w ładze 
francuskie , uda ł się do B rukse li. W  
B ru kse li b ra ł bardzo żyw y ud z ia ł w 
życiu społecznym i  po litycznym , p ra 
cując jednocześnie naukowo. N a leża ł 
tam  do „M iędzynarodow ego T ow a rzy 
stw a D em okratycznego“ , będąc w 
n im  zastępcą przewodniczącego dla 
spraw  po lsk ich ; nadm ienić należy, 
że zastępcą dla spraw  N iem iec w  tym  
T ow arzys tw ie  b y ł wówczas K a ro l 
M arks. W  r. 1847 podczas publiczne
go wiecu w B ru kse li z g ło s ił swój ak 
ces do rezo lu c ii P ierwszego M iędzy
narodowego K ongresu P ro le ta ria tu , 
k tó ry  w łaśnie obradował w  Lo nd y
nie i  p rzyg o to w yw a ł w ydan ie  M an i
festu  Kom unistycznego. Będąc postę
powym  i  czynnym  działaczem spo
łecznym , w  lu ty m  1848 r . wspóln ie 
z K . M arksem  i  in n ym i podpisał Le 
lewel w  im ien iu  K o m ite tu  D em okra
tycznego Zjednoczenia adres do „o - 
byw a te li. cz łonków  Rządu Tym cza
sowego R e pu b lik i F rancu sk ie j“ .

Dzia ła lność społeczno - po lityczną 
Lelewela wysoko cen ił Engels. P rze
m aw ia jąc w  lu ty m  1848 r. w  B rukse 
l i  na zebraniu poświęconym spraw ie

po lsk ie j, Engels po ruszy ł w tedy m. 
in. problem  powstania polskiego 1830

31 r. i  postępową ro lę  Lelewela w 
okresie pow stan ia :

„P ow iedzm y w yra źn ie : powstanie 
1830 r. n ie  b y ło  an i rew oluc ją  na ro 
dową (n ie  ob ję ło  trzech czw artych 
te ry to r iu m  P o ls k i) , an i też rew olucją 
po lityczną  czy socja lną; nie p rzyn io 
sło żadnych zm ian w  w ewnętrznej 
sy tu a c ji lu d u ; by ła  to  rew oluc ja  kon
serw atyw na. A le  w ew ną trz  te j kon
serw atyw ne j rew o lu c ji, w samym 
rządzie narodow ym  zna laz ł się cz ło
w iek, k tó ry  os tro  a takow a ł ciasne 
poglądy k lasy panu jące j. Człow iek 
ten zaproponował p raw dziw ie  rew o lu 
cy jne  m etody, k tó rych  śm ia łości u lę 
k l i  się a rys to k ra c i w  Sejm ie. W zy 
w ając do b ro n i całą dawną Polskę, 
przekszta łca jąc w  ten  sposób wojnę 
o niepodległość P o lsk i w  wojnę eu
ropejską, nadając praw a obyw a te l
skie Żydom i  chłopom , osta tn ich  zaś 
dopuszczając do udz ia łu  we w łasno
ści z iem skie j, odradzając Polskę na 
zasadach dem okrac ji i  równości, 
człow iek ten  chcia ł przekszta łc ić 
wa lkę narodowa w  w a lkę  o wolność, 
chcia ł utożsam ić in te resy wzsystkich 
narodów z celam i narodu polskiego. 
Czyż trzeba w ym ien iać owego ge
nia lnego człow ieka, k tó ry  je s t au to 
rem  *ak prostego planu? B y ł to  Le 
lew el“  * ) .

Le lew el pozostaw ił po sobie ob fitą  
spuściznę lite ra cka . Jego dorobek 
naukow y m ia ł w ie lk ie  znaczenie dla 
po lsk ie j nauk i h is to ryczne j; obok N a 
ruszewicza ie s t on uważany za o’ ca 
h is to r io g ra f ii po lsk ie j. Oprócz pracy 
naukow ej, pośw ięcał się rów nież 
sztuce; z um iłow aniem  za jm ow a ł się 
sztycharstw em , przyozdabia jąc swe 
dzie ła w łasnoręcznie w ykonanym i 
sztycham i.

Z dz ie ł na jw ażnie jsze są —  „ H i 
s to ryka , tudzież o ła tw em  i  poży- 
tecznem nauczaniu h is to r ii“  (1815). 
„B ib lio g ra fic z n y c h  ks iąg dw oje“
0  8231, „ o  h is to r ii,  je j rozgałęzien iu
1 naukach zw iązek z n ią  m ających“  
(1826), „Początkow e prawodaw stw o 
polskie cyw ilne  i  k ry m in a ln e “

* )  K a ro l Markis, F ry d e ry k  Engels 
— _ D zie ła  W ybrane, t. 1, K s iążka  i 
W iedza, W -w a, 1949, Przem ówienie 
F ry d e ry k a  Engelsa, ,str. 60.
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(1S2S), „D z ie je  b ib lio te k “  (1827), 
„D z ie je  P o lsk i potoeznym sposobem“  
(1829), „N u m ism atique  du moyen fi
gę“  (1852— 1857, 4 t.  i  a t la s ) ;  znacz
na część dz ie ł Le lewela zaw arta  jes t 
w dziele „P o lska, dzie je je j i  rzeczy 
je j“  (w  20 tomach, wydanych w la 
tach 1856— 1865).

W  pracach swych, zwłaszcza póź
niejszych, w y ra ża ł pełne zrozum ienie 
doniosłości sp raw y re fo rm y  ag ra rne j 
dla dobra P o lsk i: „C o  do w łościan w 
dobrach pańskich, panów należy zn ie
w olić, zmusić do um ów z n im i, sk ło 
nić do darow izn, do sprzedaży, aby 
w szystko ja k  n a jrych le j zeszło nie 
ty lk o  z pańszczyzny, ale i  z czyn

szów; je s t lep ie j, gdzie nie ma pań

szczyzny n i czynszów; pobudźmy m a
sę, aby żądała i  dz ia ła ła “ .

Praca nad sta rożytną  h is to r ią  P o l
sk i naprow adziła  go na m yś l i  prze
konała o tym , że w p ie rw o tnym  u- 
s tro ju  społecznym P o lsk i is tn ia ła  
pewnego rodzaju, zbliżona do socja
lis tyczne j, wspólnota chłopska. K a 
ro l M arks ta k  scha rakte ryzow a ł w y 
n ik i badań Le lew ela: „...sw ym i sk ru 
pu la tn ym i badaniam i w arunków  eko
nomicznych, k tó re  uczyn iły  z w o l
nych w łościan po lskich n iew oln ików , 
s ta ry  Le lewel uczyn ił daleko więcej 
dla swoje j o jczyzny, pracując nad 
wyjaśnien iem  te j sprawy, —  hiż ca
ły  tłu m  innych pisarzy...“

K. K.

JA R O S Ł A W  D Ą B R O W S K I 
(1836 —  1871)

U p łynę ło  80 la t  od śm ie rc i gen. 
Jarosław a Dąbrowskiego, jednego z 
na jw yb itn ie jszych  o rgan iza to rów  po
w stan ia styczniowego, w ie lk iego 
działacza lew icy  em ig racy jne j w  la 
tach 1865 —  1870, wodza naczelne
go w o jsk  Kom uny P arysk ie j.

Ja ros ław  D ąbrow ski u ro d z ił się w 
żytom ie rzu , dn ia 13 kw ie tn ia  1836 ro 
ku w  rodzin ie  zubożałej szlachty. W  
domu rodz innym  o trzym u je  wycho
wanie w  duchu w ie lk iego  p a tr io ty z 
mu. W  9 roku  życia Jarosław  zosta
je  oddany do Szkoły Kadetów  w 
Brześciu L ite w sk im . W  roku  1853 
przenosi się do Petersburga, gdzie 
kon tyn u iiie  stud ia  wojskowe. W  dwa 
la ta  późnie j, ja k o  'podchorąży, zo
s ta je  w ys łany  na Kaukaz, gdzie o- 
trz y m u je  stopień porucznika. W  cza
sie 4-le tn iego pobytu na Kaukazie 
D ąbrow sk i zapoznaje się z postępo
wą lite ra tu rą  ro sy jską : codzienna je 
go le k tu ra  są dzieła Hercena. Czer- 
nyszewskiego i  B akunina, k tó re  od
g ry w a ją  dużą ro lę  w  ksz ta łtow an iu  
się w n im  rew o lu cy jn e j ideo log ii.

Po powrocie do Petersburga, D ą
brow ski naw iązuje ścisłe i  serdeczne 
stosunki z po lsk im i dzia łaczam i re 
w o lucy jnym i i  w y b itn y m i dem okra
tam i ro sy jsk im i. K o n ta k ty  te  umac
n ia ją  go ideologicznie, a stud ia  w 
A kadem ii Sztabu da ją  mu podstawy 
ta k ty k i w o jennej, k tó re  w y ko rzys tu 

je  w przyszłych walkach rew o lu cy j
nych.

Po ukończeniu A kadem ii, na wez
wanie Centra lnego K o m ite tu  O rga 
nizacyjnego, D ąbrow ski w randze 
sztabskapitana przybyw a do W arsza-

Jaroslaw Dąbrowski
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wy, gdzie z w łaściw ą m u energ ią i 
zapałem oddaje się konsp iracy jne j 
pracy rew o lucy jne j. Zosta je  człon
kiem  Centra lnego K o m ite tu  Rewolu
cy jnego; je s t na jczynn ie jszym  o rg a 
n izatorem  jego pracy. Jako n ieprze
c ię tn ie  zdolny, energiczny, pełen in i
c ja ty w y  i  trzeźw ości sądu, zdobywa 
ogrom ne zaufanie tow arzyszy. W  
tym  okresie m usi zwalczać wśród 
członków K o m ite tu  opory, is tn ie jące 
p rzy  zacieśnianiu w spółp racy z de
m okra tam i rosy jsk im i.

W  m aju  1862 r . zostaje Dąbrow ski 
z ram ien ia  Centra lnego K om ite tu  
Rewolucyjnego, naczelnikiem  m iasta 
W arszaw y. Jednocześnie bez p rze r
w y p racu ie  w  K om itec ie  W o jsko 
wym , współpracu jąc z ro s y js k im i re 
w o luc jon is tam i.

D ąbrow ski, będąc zdania, że n a j
ważniejszą rzeczą w rew o lu c ji jes t 
śm iałość i  szybkość dzia łan ia , jedno
cześnie licząc na w spółdzia łan ie  ru 
chu rew olucyjnego w  R osji, dąży do 
spowodowania szybkiego wybuchu 
powstania, lecz nie udaje mu się 
przełam ać ooortun istyęznego stano
w iska członków K om ite tu .

W  okresie wzmożonych rep res ji, 
D ąbrow ski zosta je aresztowany dnia 
14 s ie rnn ia 1862 r. i  osadzony w  C y
tad e li W arszaw sk ie j. W  w ięzieniu o- 
pracow uje p lan powstania, k tó ry  zo
s ta je  przez członków K o m ite tu  je d 
nom yśln ie p rz y ję ty , lecz w ch w ili 
wybuchu powstania —  nie zrea lizo
wany.

Po procesie D ąbrow sk i zosta je ska
zany na ka rę  śm ierci, lecz dzięki s ta 
ran iom  jego rosy jsk ich  p rz y ja c ió ł 
sad łagodz i karę  do 15 la t  ka to rg i. 
W  k ilk a  tyg o d n i po w ydan iu  w y ro 
ku, D ąbrow sk i ucieka z w ięzienia e- 
tanowego w  M oskw ie, po czym, jako  
n łk . von R ych te r udaje się w raz z 
żoną do Sztokholm u, skąd po 3 m ie
siącach wyjeżdża do Paryża.

T u ta j zaczyna się nowy etap jego 
rew o lucy jne j w a lk i;  w raz z W a le rym  
W rób lew skim  i  S tan is ławem  Jarm un- 
dem pracu je  D ąbrow sk i w  K om itecie  
Zjednoczenia E m ig ra c ji P o lsk ie j. Po 
zamachu na cara A leksandra  I I ,  do
konanego przez polskiego em igran ta , 
Berezowskiego, D ąbrow sk i zostaje 
aresztowany w raz z bra tem  T e o fi
lem ; na skutek b raku  dowodów w iny 
w kró tcę .zostaje zwolniony. Po uwol-

I n ien iu  rozpoczyna pracę nad swym 
„K ry ty c z n y m  rysem  w o jny  r. 1866 
w Niemczech i  W łoszech“ , k tó ra  to 
praca zyskała rozg łos i  w ie lk ie  uzna
nie, ja ko  g run tow n ie  opracowane i 
głęboko przem yślane dzieło w o jsko
we. Jednocześnie D ąbrow sk i za jm uje 
się dostarczaniem  dokum entów dla 
wyjeżdżających do R osji rew o luc jon i
stów.

Po wybuchu w o jny z P rusam i i 
klęsce sedańskiej ogłoszono we F ra n 
c ji repub likę . Republika zaw iodła je 
dnak nadzieje lu du ; repub likańsk i 
rząd bu rżuazy jny  zd ra dz ił naród, od
dając Prusakom  P aryż  i  chroniąc się 
w W ersalu. W tedy lud  u jm u je  w ła 
dzę w swoje ręce; ogłasza Kom unę 
m iasta Paryża. D ąbrow sk i uczestni
czy w radzie wojennej Centralnego 
K om ite tu  G w ard ii Narodow ej, gdzie 
wysuwa swoje p lany na tychm ias to 
wego uderzenia na W ersa l i  ogłosze

nia w yborów  do Zgrom adzenia U - 
stawodawczego, lecz spotyka się ze 
sprzeciwem członków K om ite tu .

Po oblężeniu P aryża D ąbrow ski 
zostaje m ianowany Naczeln ikiem  
Sztabu K om endan tu ry  P aryża. Swo
ją  n iezw yk łą  energ ią i  odwagą zdo
bywa pełne zau fan ie K om uny, m im o 
oszczerczych p lo tek rozsiewanych pod 
jego adresem przez reakcję  fra n cu 
ską i  zagraniczną. O rgan izu je  śm ia
łe w ypady na w o jska n iep rzy jac ie l
skie, przeprowadza inspekcje, w szy
stk iego dogląda osobiście, zagrzewa 
do w a lk i oddzia ły, p rzygo tow u je  p la 
ny —  pracu ję  bez odpoczynku.

D ąbrow sk i je s t fa k tyczn ie  g łó w 
nym organ izatorem  w o jsk  Kom uny. 
W  dn iu 26 k w ie tn ia  o trzym u je  o f i
c ja lna  nom inację głównodowodzące
go w o isk  K om uny P a rysk ie j. W  swej 
n ieug ię te j walce nie  t ra c i ducha w o
bec coraz m niejszych szans zw ycię
stwa. W ykazu je  n iespotykaną in ic ja 
tyw ę, przen ik liw ość i  wolę, pokonuje 
szereg trudności i  oporów.

Na d ru g i dzień po tym , k iedy wer- 
salczycy ze zdra jcą Thiersem  na cze
le, zaw arłszy porozum ienie z P rusa
kam i, w k rw aw ych  walkach z komu- 
nardam i za jm ow a li P aryż, w dn iu 23 
m aia 1871 roku , Ja ros ław  D ąbrow ski 
g in ie  na barykadzie  w  czasie ob jaz
du pozycji. G inie n ieu g ię ty  bo jow n ik  
o  ̂ sprawę wyzw olenia p ro le ta ria tu , 
w ie lk i rew oluc jon is ta  - dem okrata,
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szerm ierz ideałów  państwa p ro le ta 
riack iego i  m iędzynarodowego socja
lizm u.

Postać naczelnego wodza w o jsk 
K om uny —  generała Jarosław a D ą
brow skiego przeszła do h is to r ii, ja ko  
wzór rew olucyjnego dowódcy, wcie
la jącego w życie świadomą dyscyp li

nę rew olucyjną, „ ja k o  wzór dzie lno
ści, niezłom nego poczucia obowiązku 
i  szczytnego zapału rew o lucy jne 
go“ . * )  M . J.

*) A. Lurie — Portrety działaczy 
Komuny Paryskiej — Jarosław Dą
browski (ros.).

IWAN FRANKO 
(1856

Przed 35 la ty  (28 m aja  1916) u- 
m a rł Iw a n  F ranko , jeden z n a jw y 
b itn ie jszych  i  na jba rdz ie j um iłow a
nych poetów i  pow ieściopisarzy U - 
k ra in y , —  pub licys ta ,'uczony  i  dzia
łacz społeczny. U ro d z ił się 15 s ie r
pn ia 1856 r .  ja ko  syn kow ala w ie j
skiego w  powiecie drohobyckim  w 
by łe j G a lic ji. Po ukończeniu g im na
z jum  w s tą p ił na un iw e rsy te t lw o w 
sk i (1875). W  trzec im  roku stud iów  
zosta ł aresztowany przez po lic ję  
austriacką i  uw ięziony za swoją dz ia
ła lność społeczną, k tó re j oddawał się 
z zapałem ; później b y ł jeszcze k ilk a 
k ro tn ie  w ięziony, a do końca _zycm 
pozostaw ał pod nadzorem policją- P ° 
ukończeniu un iw e rsy te tu  oddał się 
pracy naukowej, lite ra c k ie j i  spo
łecznej. N a polu pracy społecznej za
rów no ja k  i  dz ienn ika rsk ie j, w spó ł
pracow ał z postępowym i Polakam i. 
Im ię  jego  b y ło  bardzo popularne 
wśród polskich, ukra ińsk ich  i  żydow
skich robo tn ików  lw owskich. Jego 
działa lność stanęła na przeszkodzie ( 
w uzyskaniu przez niego ka te d ry  l i 
te ra tu ry  i  e tn o g ra fii u k ra iń sk ie j na 
un iw ersytec ie  lw ow skim , o k tó re  to  
stanow isko ub iega ł się w  1895 r . H a 
b ilita c ja  jego, aczko lw iek zatw ierdzo
na przez w ładze un iw ersyteckie , zo
s ta ła  odrzucona przez austriack ie  
w ładze adm in is tracy jne .

Iw a n  F ranko  s tud iow a ł p iln ie  za
gadnienia ekonomiczne oraz życie ro 
bo tn ików . W  powieści „B oa C o ns tri
c to r“  (1878), w  opow iadaniach „O po
w ieści B o rys ław sk ie “  (1877 —  90) i 
„B o ry s ła w  się śm ie je“  F ranko  uka 
za ł proces p ro le ta ry z a c ji chłopów, 
w yzysk rob o tn ików  i  ich w a lkę w 
bo rys ław sk im  zagłębiu na ftow ym . 
sw oie j u to p ijn e j powńeści „Zachar 
B e rk u t“  —  z życia chłopów na Rusi

—  1916)

Zakarpackie ] w X I I I  w . —  przedsta
w ił wolną chłopską wspólnotę. W  
1881 r . w yd a ł broszurę p t. „Czego 
chcą ga licy jscy  rob o tn icy “ .

M otyw em  w a lk i socja lnej warstw 
uciem iężonych ludu ukra ińsk iego 
przesiąknięte są w iersze liryczne  
F ra n k i, k tó re  ukazyw a ły  się w  la 
tach 1873 —  1890, a zosta ły  wydane 
w zbiorze p t. „Z e  szczytów i  n iz in “ . 
Poezje jego pełne s iły  i  uczucia roz 
b rzm iew a ły  patosem w a lk i re\yolu- 

I cy jne j o b ra te rs tw o  lu d z i p racy na 
ca łym  świecie. W  swoim  p ięknym  
alegorycznym  w ierszu „K am ien ia rze “  
wzywa poeta robo tn ikow -kam ien ia rzy
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„o  czołach zoranych troską  i  oczach 
płonących m iłośc ią “ , dźw iga jących 
n iepom ierny ciężar żelaznych m ło 
to w i

„R ozb ijc ie  skałę tę ! N iech was nie  ■ 
* . . . s traszy  głód,
A n i pragn ien ie , praca, duszny skw ar
A]1 . , czy chłód!
A lbow iem  je s t zadaniem waszym 
rę  oto skalę w  p y ł rozm iażdżyć“ !

B a jk i jego i  s a ty ry , zarówno ja k  
i  w szystk ie  inne fo rm y  lite rack ie  
przez niego up raw iane : powieści, d ra 
m a ty  czy poem aty, —  w szystk ie  o
w ysokim  poziom ie a rtys tycznym  __
b y iy  rów nież orężem w a lk i o te ide
a ły .

W  la tach 1886 —  96 ukazuje się 
stopniowo d ru g i c y k l w ierszy liry c z 
nych zebranych później i  wydanych 
w zbiorach „Z w ię d łe  liśc ie “ , „Z  <in ; 
sm u tku “  oraz „M ó j szm aragd“
. . .  .Poematów Iw ana F ra n k i n a jw y - 
bitm ejsze są: „ś m ie rć  K a in a “  i 
„M o jzesz“  o charakterze sym bolicz
nym , k tó rych  tem a ty  zaczerpnął au- 
lo r  z b ib lii,  oraz poem aty h is to rycz- 
ne p t. „ Iw a n  W yszeński“  i „ś w ię to - 
ju rska  góra .

Jako teo re tyk  li te ra tu ry  napisa ł 
I  ranko  szereg cennych prac z zakre- 
su h is to r ii i  l i te ra tu ry , m. in . w ie l
kie dzie ło  p t. „Z a ry s  h is to r ii l ite ra  -

tu ry  uk ra iń sko -rusk ie j do 1890 r . “ , 
1 'um ączył on na ję zyk  uk ra iń sk i 
w iele uz ie ł l i te ra tu ry  św ia tow e j; w 
czasie, k iedy s tum ow a ł dzie ła  K . 
M arksa, p rze tłum a czy ł na języa  u- 
k ra in s k i część tom u pierwszego .J£a- 
p ita łu “ .

F ranko  b y ł przedstaw icie lem  robo- 
tn iczo-ch iopskie j postępowej iiu e li-  
genc ji u k ra iń s k ie j; jego działa lność 
rozw inę ła  się w la tach, w k tó rych  
w  U a lic ji zaczął się tw o rzyć  p ro le ta 
r ia t.  I  ranko  w a lczy ł czynem i  p ie
śnią 0 polepszenie by tu  luau pracu
jącego. B y ł piewcą spro le ta ryzow a- 
nego ch łopstw a i  pierwszych, kadr 
mas robotn iczych U k ra in y ; b y ł w ie l
k im  p a trio tą , będąc jednocześnie zde
cydowanym  w rogiem  nac jona lis tycz
nej bu rzuaz ji wszelkiego autoram en-

Iw a n  F ranko  odegra ł w ie lką  role 
w rozw o ju  k u ltu ry  u k ra iń sk ie j. W 
szeregu dzia łaczy k u ltu ra ln y c h  U- 
k ra m y końca X IX  i  początku X X  w. 
za jm u je  jedno z czołowych m iejsc. 
m ię jego, im ię  w ie lk iego rew o lucy j- 

nego dem okra ty, k tó ry  całe swoje ży 
cie pośw ięcił ludow i pracującem u, ży. 
je  w  narodzie uk ra iń sk im  i  je s t zna
ne w szystk im  k u ltu ra ln y m  ludziom  
św ia ta  na ró w n i z im ionam i T. Sze
wczenki, Kociub ińsk iego czy Łes i U - 
k ra in k i. ^  k

k r o n i k a  p
Kw iecień

ZSRR

7.4. prasa radziecka opub likow a ła  
oświadczenie agenc ji TASS dem entu
jące k ła m liw e  i  oszczercze in fo rm a 
cje przewodniczącego Izby  Reprezen- 
tan to w  U S A , k tó re  ukaza ły  się w 
Prasie am erykańsk ie j w  dn. 4.4. „

k “ ra c ji - w ° i sk  nie- ch insk ich w M andżu rii, oraz o kon
cen tra c ji w o jsk  radzieckich. Agencja 
została upoważniona do oświadczenia, 
ze w  M a n dżu rii n ie ma żadnych 
w o jsk  radzieckich.

2.1A- w szystk ich  m iastach i 
wsiach ZSRR odbyw ały  się uroczyste 
akademie poświęcone 81 roczn icy u- 
rodz in  założycie la i  wodza p a r t i i  bo l
szew ickie j i  państwa radzieckiego— 
W łodzim ierza Lenina

O L I T Y C Z N A
1951 r.

P O LS K A
21.4 z o ka z ji 6 roczn icy podpisa

nia  uk ładu o p rzy jaźn i, współpracy
‘ Pvv 'im7  WZf je ™nei  m iędzy Polską 

ZSRR nastąp iła  w ym iana depesz 
m iędzy obu rządam i.

2.2'4;  ~ . 25-4- na zaproszenie p re 
zydenta N iem ieck ie j R epub lik i De
m okra tyczne j p rz y b y ł do B e rlina  z
P n M F 1*  4 re z }d e n t Rzeczypospolite j 
P o lsk ie j Bolesław  B ie ru t. F a k t ten 
je s t jeszcze jednym  z dowodów p rz y 
ja ź n i obu narodów i  ich w o li do po
ko jow e j współpracy.

C ZE C H O S ŁO W A C JA
1.4. rozpoczął się w  Czechosłowacji 

m iesiąc w a lk i o pokój pod nazwą
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„Pochód P oko ju “ . M iesiąc ten  ma ob
fitow ać w  m anifestac je  pokojowe, 
wiece i  inne im prezy masowe propa
gujące ideę pokoju i  w a lkę  o pokój.

6 —  7.4. odbyw ały się obrady KC  
Zw iązku M łodzieży Czechosłowackiej. 
P rzedyskutow ano i  usta lono zadania 
stojące przed m łodzieżą w zw iązku 
ze zw iększonym i zadaniam i p lanu 
gospodarczego, podkreśla jąc, że w y 
pełn ienie zobowiązań je s t sprawą ho
noru i s ław y m łodego pokolenia.

BUŁGARIA
4.4. rząd b u łg a rsk i sk ie row a ł do 

rządu jugosłow iańskiego notę p ro te 
s tacy jną przeciw ko licznym  pogw a ł
ceniom eks te ry to ria lnośc i w stosun
ku do członków  ambasady b u łg a r
sk ie j w  B elgradzie . nocie podkre
śla się, że chodzi tu  o zorgan izow a
ny system  prow okacy j, za k tó re  od
powiedzialność ponosi całkow icie  
rząd jugos łow iańsk i.

16.4. rozpoczęto w  B u łg a r ii akcję 
składania podpisów pod Apelem 
Św iatowej Rady Pokoju.

23.4. obchodzono uroczyście 3 rocz
nicę podpisania uk ładu  o p rz y ja ź n i 
m iędzy B u łg a rią  a Czechosłowacją.r

W  m a ju  b r. społeczeństwo b u łg a r
skie uroczyście obchodzi 75 rocznicę 
powstania kw ietn iow ego. Powstanie 
kw ie tn iow e 1876 r. to  jedno z n a j
ważnie jszych wydarzeń w  walce na
rodu bu łgarsk iego  o obalenie tu rec 
k iego u s tro ju  feudalnego, o wolność 
i  niezależność narodową, oraz o zw y
cięstwo rew o lucy jne j idei dem okra-' 
tyczne j. U konstytuow ano specja lny 
kom ite t obchodu z prem ierem  W . 
Czerwenkowem na czele. Po wsiach 
i m iasteczkach, k tó re  b y ły  ongiś ob
ję te  powstaniem , poczyniono specja l
ne p rzygotow ania  do uroczystości, 
k tó re  odby ły  się w  dniach 3— 19 m a
ja  br.

R U M U N IA
4.4. W ie lk ie  Zgrom adzenie N arodo

we R um un ii uchw a liło  jednom yśln ie 
akc ję  zbierania podpisów pod A pe
lem św ia tow e j Rady Pokoju.

11.4. rząd rum u ńsk i sk ie row a ł do 
rządu jugosłow iańskiego notę p ro te 
stu jącą przeciw ko prow okacjom  do
konanym  przez jugos łow iańsk ie  w ła 
dze _ na g ran icy  rum uńsk ie j. Nota 
stw ierdza, że m im o licznych p ro te 

stów  ze s trony  rum uńsk ie j, rząd ju 

gosłow iański n ie  uczyn ił niczego, by 
położyć kres prowokacjom . Poza tym  
nota podkreśla, że prow okacje te  s ta 
nowią jeszcze jeden dowód w rog ie j 
p o lity k i rządu belgradzkiego w  s to
sunku do Rum unii.

W Ę G R Y
3.4. rząd w ęg ie rsk i w ystosow ał no

tę do rządu jugos łow iańskiego w 
spraw ie bru ta lnego napadu na wę
gierskiego charge d ‘a ita ire s  w  B e l
gradzie. N o ta  podkreśla w rog ie  na 
staw ien ie w ładz jugos łow iańsk ich  do 
rządu węgierskiego oraz domaga się 
ukaran ia  w innych.

4.4. up łyn ą ł pod znakiem  w ie lk ich  
uroczystości 6 rocznicy wyzw olenia 
k ra ju  dz ięk i pomocy A rm ii Radziec
k ie j.

8.4. rozpoczęto w ca łym  k ra ju  a k 
cję zbierania podpisów pod Apelem  
św ia tow e j Rady Pokoju.

24.4. Budapeszt obrany zosta ł na 
siedzibę Ś w iatow ej F ederac ji M ło 
dzieży Dem okratycznej po odm ówie
n iu  zezwolenia ze s trony  w ładz fra n 
cuskich.

A L B A N IA

7.4. 12 rocznicę ag re s ji faszys tow 
skich W ioch na A loan ię  obchodzono 
w ca łym  k ra ju  pod hastem wzmożo
ne j w a lk i o pokój.

8.4. rząd a lbański w ystosow ał do 
rządu jugosłow iańskiego notę p ro te 
s tacy jną w zw iązku z 9 ak ta m i b ru 
ta lnego pogwałcenia g ran icy  po
w ie trzne j i  n ienaruszalności te ry to 
r ia ln e j A lb a n ii przez s iły  zbro jne i 
lo tn ic tw o  Jugos ław ii, dokonanym i w 
m arcu br.

9 —  10.4. odbyw ały się w T iran ie  
obrady I I  P lenum  A lbańsk ie j P a r t ii 
P racujących. G łów ny tem at obrad 
s tanow iło  omówienie zadań P a r t ii 
dla dalszego rozw o ju  ro ln ic tw a : w 
szczególności sp raw y w a lk i klasowej 
na wsi, rozszerzenie ko le k tyw iza c ji 
oraz in te n sy fika c ja  prac ro lnych. P le
num  powzię ło poza tym  szereg in 
nych uchw ał odnośnie do spraw  po
lityczn ych  i  gospodarczych k ra ju , 
świadczących dob itn ie  o ro li,  ja ką  
p a rtia  odgryw a w życiu państwa i 
narodu.

12.4. w  ca łym  k ra ju  rozpoczęto 
zbieranie podpisów pod Apelem 
Św iatow ej Rady Pokoju.
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k r o n i k a  g o s p o d a r c z a
K w iecień 1951 r

ZSRR
13 —  17.4. odbyw ały się w M oskw ie 

obrady lła a y  JNajwyzszej R FS K R , na 
k tó rych  przedysicutowano i  ucnwalo
no buażet państw ow y K F S R R  na r. 
1951. Budżet po s tron ie  dochodów 
zam yka się kw o tą  54.2b3.427.000 ru 
b li, a po s tron ie  w yda tków  sumą 
54.x32.a98.000 ru b li.

Podkreślić na leży, że 70,8u/a tego 
budżetu stanow ią w y d a tk i na po trze
by soc ja lno-ku itu ra lne , t j .  na ośw iatę 
luuową i  ochronę zdrow ia.

17.4. ogłoszono w  prasie radziec
k ie j kom un ika t Państwowego K o m i
te tu  P lanowania ZSRR i  C entra lne
go U rzędu S ta tystycznego ZSRR o 
w yn ikach w ykonan ia  czw artego 
(p ierwszego powojennego) p lanu p ię 
cio le tn iego ZSRR za la ta  1946— I 9ad. 
W  dzieuzinie przem ysłu  p lan  zosta ł 
w ykonany przedterm inow o w ciągu 
4 la t  i  3 m ies.W ytyczone przez p lan 
5 -le tn i zadania na r . 1950 w  zakre 
sie g lobalne j p ro du kc ji p rzem ysłow ej 
zosta ły wykonane z nadw yżką 17J/®. 
IV dziedzinie h u tn ic tw a  żelaza zada
nia p lanu na r . 1950 w ykonano z 
nadwyżką co do w ytopu  s ta li i  p ro 
d u kc ji w a lców ki. Zorganizowano p ro 
dukcję  m e ta li żelaznych w  A z j i  
Środkowej i  na Zakaukaziu. W ydoby
cie węgla w r . 1950 w yn ios ło  104'/», 
odbudowano liczne kopaln ie  Donbasu, 
Zagłęb ia Podm oskiewskiego, K uź- 
n ieckiego i  K aragandy jsk iego . W  
dziedzinie odbudowy i  rozw o ju  prze- 
m ys łu  na ftow ego p lan wykonano w 
107»/o, w dziedzin ie p ro d u kc ji energ ii 
e lektryczne j w  110»/®. P lan p rz ik ro -  
czony zosta ł we w szystk ich  dziedzi
nach przem ysłu.

t ta  lewym  brzegu W o łg i, n iedale
ko S ta ling radu , pow sta je  szybko no
we m iasteczko. N a raz ie  buduje się 

dw ie dzieln ice m ieszkaniowe oraz n a j
ważnie jsze bu dynk i użyteczności pu
b liczne j. M iasteczko przeznaczone 
je s t przede w szys tk im  dla p racow n i
ków  węzła h yd ros tac ji s ta ling radz - 
k ie j. Będzie ono połączone ze S ta
ling radem  lin ią  ko le jow ą oraz au to
stradą. Ukończenie budowy m iastecz
ka i  założenie pa rków  i  zieleńców, 
budowę szkół, szp ita la , te a tru  itp . 
p rzew idu je  się w  okresie 3— 4 la t.

P O LS K A
19.4. ogłoszono w y n ik i wykonania 

p lanu gospodarczego za I  k w a rta ł 
1951 r .  Zadania p lanu, zwiększone w 
porów naniu z zadaniam i p lanu 6-let- 
n iego na ten  rok, zosta ły  pom yśln ie 
wykonane. C harakte rystyczne dla 
w ykonania p lanu w I  kw a rta le  br 
by ło  wzmożenie w a lk i o obniżenie’ 
kosztow w łasnych p ro du kc ji i obro
tu , oraz zwiększenie aku m u lac ji so
c ja lis tyczne j. P lan p ro d u kc ji prze
m ys łu  socja listycznego wykonano w 
101“/®, p lan  in w estycy j —  w 197 -7» 
dz ięk i uspraw nien iu o rg an izac ji ro 
bót i  rozszerzonej bazie technicznej 
budownictw a w oparc iu  o produkcję 
k ra jow ą  i  dostawy ze Zw . Radziec
kiego. Przekroczenia p lanu dokonano 
w dziedzin ie ro ln ic tw a  i  to  zarówno 
w a k c ji s iewnej, ja k  i  w dziedzinie 
hodow li oraz organ izow an iu  spó ł
dz ie ln i p rodukcyjnych . N a innych od
cinkach życia gospodarczego p lan zo
s ta ł rów nież w ykonany z nadwyżką.

26.4. w  W arszaw ie podpisano um o
wę o w ym ian ie  tow arow e j między 
Polską a Czechosłowacją na okres 

1951— 1955 r. Polska będzie im p o r
tować z Czechosłowacji: ob rab ia rk i, 
m aszyny i  urządzenia dla przem ysłu 
hutniczego, chemicznego, węglowego 
i  energetycznego, samochody, tra k to 
ry.-, vvyroby walcowane, kao lin , che
m ika lia  i  ś rod k i farm aceutyczne. 

Polska dostarczy Czechosłowacji' u- 
rządzenia przem ysłow e i  tra n sp o rto 
we, węgiel, cynk, p ro du k ty  p rzem y
słu  chemicznego, a r ty k u ły  ro ln iczo- 
spozywcze. W ysokość obrotów  obję
tych  nową umową będzie 3 -kro tn ie  
wyzsza n iz  w  r . 1947. Średni obrót 
roczny przew idzianych kon tyngentów  
przewyższy rzeczyw iste średnie obro
ty  z la t  1948 —  1950 ponad 50V®,

C ZE C H O S ŁO W A C JA
1.4. uruchom iona została norm alna 

kom unikacja  kole jow a na tras ie  L i-  
berec —  Ż itaw a —  V arnsdo rf, k tó ra  
przebiega przez te ry to r iu m  Czecho
s łow acji, P o lsk i i  N iem ieck ie j Repu- 
b h k i D em okra tyczne j. O tw arc ie  no
w ej l in i i  s ta ło  się potężną m an ifesta- 

p rz y ja ź n i trzech państw.
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7.4. w  Pradze została podpisana li
niowa o w ym ian ie  tow arow e j na r. 
1951 m iędzy Czechosłowacją a Ru
m unią. W artość tow arów  znacznie 
przewyższy wartość a rty k u łó w  do
starczonych w  r .  ub. Czechosłowacja 
dostarczy R um un ii w yrobów  prze
m ysłu  metalowego, hutniczego, cera
m icznego i  chemicznego, Rum unia 
zaś w yrobów  przem ysłu naftowego, 
ro ln iczego i  leśnego.

10.4. rząd czechosłowacki uchw a lił 
zm ianę zadań p ięc io la tk i. Zadania 
planu zosta ły znacznie powiększone 
zgodnie z w y tycznym i prez. G ottw a l- 
da podanym i na posiedzeniu KC  
KPCz. Punktem  ciężkości zadań p la 
nu w  la tach  p rzysz łych  będzie rozbu
dowa przem ysłu  ciężkiego, k tó rego  
nadwyżka w  porówn. z r .  1948 w y 
niesie 131%  podczas gdy poprzedni 
plan p rzew idyw a ł zwiększenie je dy 
nie o 66%. P rodukcja  przem ysłu le k 
kiego i  spożywczego wzrośnie z po
przednio p lanowanych 54%  na 73%. 
W  ro ln ic tw ie  ogólny w zrost wyniesie 
w 1953 r. 5 4 %  zam iast poprzednich 
37%. Przyśpieszona będzie budowa 
mieszkań, k tó rych  w  la tach 1951 —  
53 odda się do uży tku  133.000.

BUŁGARIA
1 4 4 . opublikowano uchwałę Rady 

M in is tró w  i  K C  B P K  o socja listycz
nym  przeobrażeniu p rzyrody  w  Do
brudży, na wzór planu sta linow skie
go. N a mocy te j uchw a ły zostanie 
założony szereg pasów lasów ochron
nych d la  zabezpieczenia urodza jów  
od specja ln ie n iekorzystnych w ia tró w  
zim nych i  suchych. Przedsięwzięcia

są obecnie m ożliwe dz ięk i temu, 
ż,e gospodarka ro lna  w Dobrudży zo
sta ła  n iem al ca łkow ic ie  przeobrażo
na, a ponad 50%  gospodarstw stano
wią spółdzie ln ie produkcyjne.

W  prasie b u łg a rsk ie j ogłoszono da
ne dotyczące w ykonania p lanu za I  
k w a r ta ł 1951 r. Zosta ł on znacznie 
przekroczony w poszczególnych ga
łęziach przem ysłu ważnych dla go
spodarki narodowej, ja k  np. przem ysł 
węglowy, rud y  żelaza i  m iedzi, pro
d u kc ji ko tłó w  parowych, tra n s fo rm a 
torów ,  ̂p rzem ysłu papierniczego, 
w łókienniczego itp . Ogółem p lan pro
d u kc ji p rzem ysłow ej przew yższy ł o 
25»/o poziom I  k w a rt. r. 1949. Zazna- 

s.i? także w zro s t p ro du kc ji w 
dziedzinie rolnictwa, i  hodow li —

w szystkie siewy wiosenne zosta ły 
znacznie przekroczone i  wykonane w 
te rm in ie  przepisanym . Osiągnięcia te 
b y ły  m ożliwe dzięki ZSRR, k tó ry  do
s ta rczy ł znaczne ilości maszyn ro ln i
czych. Również i  w  innych dziedzi
nach plan zosta ł przekroczony.

R U M U N IA

7.4. W ie lk ie  Zgrom adzenie N a ro 
dowe R um un ii uchw a liło  ustawię o 
budżecie państwowym  na r . 1951. 
Dochody zam yka ją  się sumą 433,9 
m ld le i, w yd a tk i sumą 429,9 m ld  lei. 
Na sfinansowanie gospodarki na ro 
dowej przeznaczono 46,4°/« całego 
budżetu. N ie  m nie j w ysoki procent 
budżetu państwowego Ludowej Re
p u b lik i Rum uńskie j zosta ł przezna
czony na w yd a tk i w dziedzinie so- 
r ja ln e j oraz na cele ośw ia tow o-ku ltu - 
ralne. Rozplanowanie to  św iadczy o 
pokojow ym  budow nictw ie i  konse
kw entne j po lityce  budowy socja lizm u 
w k ra ju .

W  R um un ii po raz p ierw szy za
stosowano sam oloty dla zwalczania 
szkodników drzew. Sam oloty specja l

nie sprowadzone z ZSRR przeprow a
dz iły  akcję oczyszczającą drzewa w 
re jon ie lasów Snagov, rozpy la jąc  na 
znacznej przestrzen i substancję n isz
czącą pasożyty drzew.

W Ę G R Y
Z początkiem  kw ie tn ia  została pod

pisana w Pradze umowa o w ym ianie 
tow arow ej m iędzy Czechosłowacją a 
W ęgram i, k tó ra  p rzew idu je  rozsze
rzenie obrotów  w stosunku do r . 1950 
o 4 2 %  Czechosłowacja dostarczy 
W ęgrom  podstawowych m ateria łów  
dla przem ysłu ciężkiego, maszyn, o- 
raz in s ta la cy j hutniczych. W ęgry  do
starczą zaś p roduktów  ro ln iczych, 
tra k to ró w  itp . Rozszerzenie umów 
stanow i nowy k ro k  na drodze zacie
śnienia w spółpracy gospodarczej m ię 
dzy obu k ra ja m i.

W  prasie w ęg ie rsk ie j ogłoszono 
kom un ika t o w ykonan iu  p lanu gospo
darczego za I  k w a rta ł 1951 r . G lo
balna produkcja  przem ysłowa zosta
ła  wykonana w  100,8%; przem ysł 
c iężki —  102,3%  le k k i —  101,9%; 
poszczególne gałęzie p rzem ysłu— me
ta lu rg ia  —  102,4%  mechanika p re
cyzy jna —  107,4%, a r ty k u ły  maso
we —  112,7%  energia e lektryczna—
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103,4%, przem ysł chemiczny —  
102,Ź%, gó rn ic tw o  —  97,4%, prze
m ys ł kauczukowy —  96,7%, przem ysł 
papierow y —  101,1%, drzewny —  
112,4%, te k s ty ln y  —  102,1%. P lan 
zosta ł rów nież w ykonany z nadw yż
ką w  dziedzinie ro ln ic tw a , kom un ika
c ji i inw estycy j.

A L B A N IA
N a mocy um ów  handlow ych za

w a rtych  z ZSRR i  k ra ja m i dem okra
c ji ludowej w  m-cu k w ie tn iu  zaczęły 
nadchodzić w yro by  przeznaczone dla 
przem ysłu albańskiego. M . in . z ZSRR

nadeszło 10 tys . t  zboża, z P o lsk i ce
m ent, an tra cy t, żelazo dla prac be
tonowych, z Czechosłowacji części 
wym ienne do samochodów, m otorów , 
p ro du k ty  farm aceutyczne, oraz ró ż 
ne njaszyny.

W  B e rlin ie  została podpisana um o
wa handlowa m iędzy A lb an ią  a N ie 
m iecką Republiką Dem okratyczną. 
A lban ia  będzie sprowadzać wyposa
żenia przem ysłow e na w a ru n ka ch  
k re d y tu  na okres la t  5. U m ow a ta 
św iadczy o k o n so lid a c ji s ił p o ko ju  
i  w sp ó łp racy  m iędzy obu narodam i.

sb

K R O N I K A  K U L T U R A L N A
K w iecień 1951 r.

ZSRR
6 4. K o m ite t M iędzynarodow ych 

N agród  S ta linow sk ich  ,-Za u trw a le 
nie pokoju m iędzy narodam i*- p rz y 
zna ł za w yb itne  zas ług i w  walce o 
u trzym an ie  i u trw a len ie  pokoju na 
grody za r . 1950 nast. osobom: F r y 
de rykow i Jo lio t-C u rie  (F ra n c ja ), He- 
w le tto w i Johnsonowi (A n g lia ) ,  E u 
gen ii C otton (F ra n c ja ), A r tu ro w i 
M ou lton  (U S A ). Pak Den A i (K o 
rea ), H e rib e rto  Jara  (M e ksyk ), Sun 
C z in -lin  (C h in y ).

14.4. m inę ła 21 rocznica śm ierci 
w yb itnego radzieckiego poety p ro le 
ta ria ck ie go  W łodz im ie rza  M a jako w 
skiego. Na specja lne j sesji A N  ZSRR 
poświęconej jego tw órczości w y g ło 
szono szereg re fe ra tó w  oraz przedy
skutowano sprawę w ydań noezyj M a
jakow skiego w  la tach  1950 —  1951.

21.4. w  M oskw ie w  A kad em ii Sztuk 
P ięknych o tw a rto  w ystaw ę sz tuk  p la 
stycznych a rty s tó w  W ęg ie rsk ie ! Re
p u b lik i Ludow ej.

W ydaw n ic tw o państwowe ..Sztu
ka“  w yda ło  w  a rtys tyczne j onraw ie 
album zaw iera jący herb ZSRR i 
w szystk ich  rep u b lik  zw iązkow ych. 
A lbum  przeznaczony je s t dla szkół 
i  ośrodków szkoleniowych ja ko  m a
te r ia ł pomocniczy h is to r ii.

P O LS K A
3.4. w  W arszaw ie podpisano um o

wę o w spó łp racy k u ltu ra ln e j m iędzy 
Polską a Chińską Republiką Ludową. 
Um owa przew idu je  zorganizow anie 
w ym iany  doświadczeń w  dziedzinie 
ośw ia ty, sz tuk i i  nauki.

18.4. w W arzasw ie  nas tąp iła  w> 
m iana dokum entów ra ty f ik a c y jn y c h  
umowy k u ltu ra ln e j zaw arte j m iędzy 
Polską a A lb an ią  w  m arcu br.

C Z E C H O S ŁO W A C JA
3.4. w Pradze rozpoczął się tydz ień 

film u  węgierskiego, zainaugurow any 
film e m  ko lo row ym  „D z iw ne  m ałżeń
s tw o“ .

5.4. w  B ra tys ła w ie  obradow ał a k 
ty w  słowackich p isarzy-kom unistów . 
Tem atem  obrad b y ły  uchw a ły K C  
KPCz odnośnie do ideolog icznych za
gadnień li te ra tu ry  czechosłowackiej. 
Podkreślono szkod liw y w p ły w  ten- 
dencyj nac jona lis tycznych i  kosm o
po litycznych C lem entisa i  Novome- 
skiego. Również z ostrą  k ry ty k ą  
sno tka ły  się prace M . H orw atha , A. 
M atuszk i. V . M inacza i  D . T a ta k i, 
w k tó rych  p rze ja w iła  się ideologia 
bu rżuazy jna , an tyrea lis tyczna  i  an ty - 
ludowa.

B U Ł G A R IA
G łówna D yre kc ja  F ilm u  w  S o fii 

rozpoczęła przygo tow an ia  do na k rę 
cania f ilm u  „P od ia rzm em “  oparte 
go na powieści I .  W azowa. F ilm  ma 
zobrazować w a lkę  ludu b u łg a rsk ie 
go o wolność w  okresie n iew o li tu 
reck ie j oraz ma specja lnie uw zględ
nić t ło , w a ru n k i oraz przeb:eg Po
w stan ia K w ie tn iow ego z r .  1876. 
P rzy re a liza c ji tego f ilm u  pom agają 
w y b itn i specja liści radzieccy.

W  k w ie tn iu  m inę ła  setna rocznica 
powstania p ierw sze j b u łg a rsk ie j o r
k ie s try , założonej przez W ęgra M i-



277

chała S a frany, po litycznego em ig ran 
ta  z r .  1849. O rk ies tra  ta  złożona z 
11 B u łga rów  w  m iejscowości Szumen 
(K o la ro w g ra d ) występow ała z boga
tym  program em  obejm ującym  powa
żne u tw o ry  muzyczne i  operowe. Po 
raz p ierw szy wykonane zosta ły  p ie
śn i i  tańce ludowe bu łga rsk ie  shar- 
monizowane wówczas przez S a fra - 
ny ‘ego.

R U M U N IA
16.4. w R um un ii rozpoczął się ty 

dzień f i lm u  rauzieckiego poświęcony 
twórczości w ie lk ich  uczonycn ro s y j
skich —  bo jow ników  o postęp nau
k i.

P rzy  K C  Rum uńskie j P a r t i i Ro
botniczej zosta ł u tw brzony In s ty tu t  
H is to r ii P a r t ii .  M a on za zadan.e 
gromadzenie w szystk ich  dokum entów 
doityczących h is to r ii p a r t. i oraz o- 
pracowanie h is to r ii ruchu re w o lu cy j
nego i  p a r t i i  kom unistycznej w R u
m un ii. Poza ty m  dodatkowo w in.en 
on współdzia łać p rzy  w ydaw aniu pu
b lik a c ji p a rty jn y c h  w dziedzinie h i
s to r ii oraz wspomagać sw ym i w iado
m ościam i prasę p a rty jn ą  i  ośrodki 
szkoleniowe.

W  Bukareszcie o tw a rto  Muzeum 
Narodowe S z tuk i Ludow ej. W  muze
um  zgrom adzono eksponaty rozp ro 
szone dotychczas po różnych muze
ach oraz znajdujące się w posiadaniu 
osób p ryw a tnych . Szczególnie in te 
resująco przedstaw ia się dz ia ł ko s tiu 
m o log ii reprezentu jący w szystk ie  na
rodowości zam ieszkujące Rumunię. 
U łożenie eksponatów obraziuje roz 
w ój h is to ryczny  poszczególnych 
sz tuk ludowych. W iększość ich po

chodzi z w. X IX , zna jdu jem y jednak 
i  eksponaty dużo wcześniejsze np. 
ceram ikę m ołdawską z w. X I.

W ĘG R Y
7.4 rozpoczął się na W ęgrzech t y 

dzień film u  czechosłowackiego.
21.4 zorganizowano w ca łym  k ra ju  

tydz ień  f ilm u  polskiego.
27-30.4 odbyw ały się w  Budapesz

cie obrady P ierwszego K ongresu 
Zw iązku L ite ra tó w  W ęgierskich z u- 
dzia iem  licznych delegacyj zag ran i
cznych. De legatam i P o lsk i b y l i:  L u 
c jan  R udn icki, Jan ina Broniewska, 
Tadeusz K onw ick i. W  obradach pod
kreślono, że współczesna lite ra tu ra  
w inna przede w szystk im  służyć lu 
dow i w jego walce o u trw a len ie  po
ko ju .

F ilm  w ęg ie rsk i odniósł osta tn io  
szereg sukcesów na arenie m iędzy
narodowej. W yróżnione zosta ły  f i l 
m y węgierskie  na Kongresie  F ilm u  
Naukowego w  P aryżu  oraz we F lo 
renc ji.

A L B A N IA
12.4. P rezyd ium  A lbańskiego K o 

m ite tu  O brony P oko ju p rzyzna ło  na
grody pokoju. O trz y m a li je  za w y 
b itne  osiągnięcia w  dziedzinie popu
la ry z a c ji ide i św iatowego poko ju : w 
dziedzinie poezji L . S ilię i, w dzie

dzin ie  prozy M . M y ft iu ,  m u zyk i K . 
Kono, rzeźby L . N iko lla .

20.4. W  T ira n ie  odbyło się zebra
nie  mieszanej ko m is ji a lbańsko-buł- 
ga rsk ie j dla opracowania szczegó
łó w  w spółp racy k u ltu ra ln e j na pod
staw ie um owy podpisanej 16 grudn ia 
1947 r. sb

K R Y T Y K A  I  B I B L I O G R A F I A
N O W E  K S I Ą Ż K I

R A D Z I E C K A  B R O S Z U R A  O P O L S C E  
H . M. T  ji y  u i  a  k  o b : I lo J ib m a .  MocKBa 1950. rocyąapcTBeHHoe 113-
flaTejibCTBo reorpacjmuecKOił jiMTepaTypti.
P.  J.  G ł u s z a  k o w :  Polska. Moskwa 1950. Państwowe Wyda- 
wniwctwo literatury geograficznej. Cykl „Przed mapą świata“ Str. 64.

W  estetycznej okładce, ozdobionej 
re lie fe m  m ap y  P o lsk i, ukazała się 
w  M oskw ie  broszura  in fo rm a c y jn a  
o naszym  państw ie , zaw ie ra jąca  n a j
w ażnie jsze dane z geog ra fii p o lity c z 
ne j i  gospodarczej oraz h is to r ii u -  
s tro ju  now e j P o lsk i. W  zw ięzłych, 
p rzys tępn ie  u ję ty c h  rozdz ia łach  a - 
a u to r om aw ia  k o le jn o  następu jące

zagadnien ia: T e r3'to r iu m  i  g ran ice 
P o lsk i współczesnej —  W a ru n k i na 
tu ra ln e  —  N a jw ażn ie jsze  m om enty  
z dz ie jó w  po lskiego na rodu  i  pań
stw a —  W a lka  na rodu  po lskiego 
p rze c iw  okupan tom  faszys tow sk im  1 
u tw o rzen ie  państw a ludo w o-d em o
kra tycznego —  Ludność —  U s tró j 
pańs tw o w y —  Ż yc ie  gospodarcze
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(przem ysł, ro ln ic tw o , tra n sp o rt, ha n 
de l zagraniczny).

K r ó tk i w stęp do b ro szu ry  s tw ie r
dza, że je d n y m  z na jw ażn ie jszych  
w y n ik ó w  w iekopom nego zw yc ięstw a 
ZSRR nad h it le ro w s k im i N iem cam i 
b y ło  u w o ln ie n ie  szeregu na rodów  w  
E urop ie  środkow e j i  po łu d n io w o - 
w schodn ie j spod ja rzm a  faszystow 
skiego i  u tw o rzen ie  przez te  na rody  
w łasnych  pa ńs tw  lu d o w o -d e m o k i a - 
tycznych . W śród pa ńs tw  ty c h  na 
p ie rw szym  m ie jscu  zn a jd u je  się P o l
ska, sąsiad ZSRR, m ająca z n im  
na jd łuższą g ran icę  w  Europ ie , z łą 
czona ze Z w ią zk ie m  R adzieck im  tra 
k ta te m  p rz y ja ź n i i  w spó łp racy, k o 
rzysta jąca  z w szechstronnej pom ocy 
tego potężnego sąsiada d la  odbudo
w y  gospodarczej i  bu d o w n ic tw a  so
c ja lizm u . A u to r  zestaw ia p rzedw o
jenną, b u rżua zy jną  i  szlachecką 
Polskę z P o lską lu d o w o -d e m o kra 
tyczną, s tw ie rdza jąc, że podczas k ie 
d y  daw na pozostawała w  ścis łe j za
w is łośc i od k a p ita lis tó w  zachodnich 
—  now a je s t państw em  p ra w d z i
w ie  n iepod leg łym , a k ty w n y m  ucze
s tn ik ie m  obozu po ko ju , de m okra c ji 
i  postępu.

S w o je  in fo rm a c je  o poszczegól
nych  kw estiach  ge o g ra fii P o lsk i 
współczesnej a u to r czerp ie ze źróde ł 
na jnow szych , przede w szys tk im  z 
„R o czn ika  S tatystycznego“ . Dane te 
i lu s tru je  szeregiem p rze jrzys tych  
m apek okreś la jących  sytuac ję  geo
g ra ficzną  P o lsk i w  E urop ie , obecny 
podz ia ł a d m in is tra c y jn y  (n a jn o w 
szy!), uksz ta łtow a n ie  po w ie rzch n i i 
bogactw a kopa lne. M im o  n ie w ie l
k ie j p o dz ia łk i, m a p k i te  są zupełn ie  
w yraźne , do czego p rzyczyn ia  się m. 
in . doskona ły  pa p ie r broszury.

Obszerne dw a rozd z ia ły  h is to rycz 
ne, kreślące obraz dz ie jó w  P o lsk i do 
i  od r . 1939, św iadczą, że a u to r opa
n o w a ł n ie  ty lk o  fa k ty  geograficzne, 
a le  także dzie jow e, oraz że um ie te 
osta tn ie  na leżycie  in te rp re to w ać . 
Bardzo zw ię z ły  s k ró t daw n ie jszych 
dz ie jó w  po lsk ich  zaw iera  w szystk ie  
p ra w d z iw ie  na jw ażn ie jsze  fa k ty  i  u -

P R Z J E G L Ą D  C Z A S O P I !
S Ł A W I A N IE  

N r  4/1951 (str. 64)
W stępny a r ty k u ł kw ie tn io w e g o  ze

szytu  o rganu K o m ite tu  S łow iańsk ie 
go ZSRR pośw ięcony jes t z b liża ją 
cym  się d w u  w ie lk im  św ię tom  lu d u

dow adnia , że m ożna napisać ta k i 
s k ró t bez w y m ie n ia n ia  im ie n ia  choć
b y  jednego k ró la . A u to r  p re c y z y j
n ie  c h a ra k te ryzu je  u s tró j społeczny 
i  gospodarczy P o lsk i p rzed rozb io ro 
w e j, k tó ry  s ta ł się g łów ną p rzyczy 
ną je j upadku..

S łuszna jes t ch a ra k te ry s ty k a  sto
sunków  w  m ię dzyw o je nnym  d w u 
dziesto leciu , gdzie a u to r podkreś la  
n iesp raw ied liw ość  podz ia łu  ziem i, 
przewagę m onopo lów  zagran icznych, 
uc isk rob o tn ika , oraz zupe łną zaw i
słość od k a p ita łu  zagranicznego, 
zw iązek z h itle ry z m e m  i  n ienaw iść 
do K ra ju  Rad. T ru d n o  o lepszą, 
m im o  na dzw ycza jn e j Zw ięzłości 
au tora , c h a ra k te rys tykę  tego okresu 
dz ie jó w  po lsk ich .

P odobnie z uznan iem  trzeba  się 
w y ra z ić  o następnym  rozdzia le, o- 
m a w ia ją c y m  w a lk ę  po lsk ich  mas 
p ra cu jących  pod przew odem  P P ił 
p rze c iw  oku pa n tow i, w a lk ę  zakoń
czoną zw ycięsko d z ię k i pokonan iu  
h it le ry z m u  przez A rm ię  Czerwoną. 
W  dalszej części tego rozdz ia łu  au
to r  om aw ia  szczegółowo tw o rze n ie  
w ła d zy  lu d o w e j (K R N , P K W N ) i  
p ierw sze la ta  —  do końca 1943 r. —  
nowego państw a lu d o w o -d e m o kra 
tycznego, podkre ś la jąc  z je dn e j s tro 
n y  tw ó rc z y  w y s iłe k  św ia ta  p racy  
k ie row anego przez w szys tk ie  czyn
n ik i  postępowe z PPR, a po tem  
P ZP R  na czele, oraz nega tyw ną ro lę  
k ra jo w e j i  zagran iczne j re a kc ji.

B roszurze te j, choć bardzo udane] 
pod wzg lędem  m etodycznym  i  g ra 
ficznym , m ożna w y tk n ą ć  pa rę  uste
re k  dotyczących fa k tó w , ja k  np.: 
K s ięs tw o  W arszaw skie  pow sta ło  w  r. 
1807, n ie  1809 —  str. 20; B y to m  nie  
został w łączony  do P o lsk i po I  W o j
n ie  Ś w ia to w e j —  s tr. 23; Częstocho
w a  zna jd ow a ła  się w  g ran icach 
„G ener. G u b e rna to rs tw a “  —■ str. 28.

W  całości, b roszurę  P. I. G łusza- 
kow a m ożna nazwać bardzo udaną 
i  życzy libyśm y sobie posiadan ia po
dobn ie  udane j zw ięz łe j p ra cy  o 
ZSRR w  ję z y k u  po lsk im . hb

M Z A G R A N I C Z N Y C H
radzieck iego —  1 M a ja  i  Ś w ię tu  
Z w yc ię s tw a  nad faszyzm em . A r t y 
k u ł ten  p t. „Z S R R  —  potężna opo
ka p o k o ju “  podnosi bezustanny 
w zrost po tęg i państw a radzieckiego, 
jego n iezachw ianą  w o lę  s tan ia  na
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s tra ż y  p o k o ju  św ia tow ego oraź 
w sp ó łp racy  ze w s z y s tk im i postępo
w y m i s iła m i św ia ta . N astępny z k o 
le i a r ty k u ł om aw ia  p rzydz ie len ie  
m iędzynarodow ych  S ta lin o w sk ich  
N agród P oko ju , cha ra k te ryzu ją c  za
s łu g i lau rea tów .

P rzew odniczący p re zyd ium  Rady 
N a jw yższe j B ia ło ru s k ie j SRR W . I. 
K o z ło w  przedstaw ia  ud z ia ł na rodu  
b ia ło rusk iego  w  w a lce  o pokó j, pod
nosząc o lb rzym ie  postępy osiągnię
te  przez p ra cu jących  B ia ło ru s i na 
p o lu  odbudow y zniszczeń w o jennych , 
podw yższenie do b ro by tu  i  ro z w o ju  
k u l tu r y  na rodow e j. N a ca łym  obsza
rze B ia ło ru s k ie j SRR pow sta ją  n ie 
zliczone „B ry g a d y  p o k o ju “ , w sp ó ł
zawodniczące w  podw yższan iu  n o rm  
i  po lepszan iu ja kośc i p ro d u k c ji. P ó ł
to ra  raza zw iększy ła  się w  r. ub. 
liczba  tra k to ró w , 45% budże tu  pań
stw ow ego obrócono na cele ośw ia to 
we, w yb ud ow a no  w  kołchozach 436 
tys ięcy  now ych  dom ów  —  oto p rz y 
k ła do w e  c y fry  św iadczące o w ie lk im  
tw ó rczym  w y s iłk u  na rod u  b ia ło ru 
skiego.

A k c ję  na rzecz u trw a le n ia  poko ju , 
p row adzoną w  ZSRR i  w  ca łym  św ię
cie, w  szczególności w  k ra ja c h  de
m o k ra c ji lu do w e j, i lu s tru ją  liczne  
reportaże, pod w sp ó ln ym  ty tu łe m  
„N a  po kó j się n ie  czeka —  pokó j 
trzeba  zdobyć!“ .

J. S zaw row  poświęca a r ty k u ł oko
licznośc iow y 6-e j roczn icy  p o ls k o -ra 
dzieckiego tra k ta tu  p rz y ja ź n i i  po

m o c y  w za jem ne j z k w ie tn ia  1945 r., 
nazyw a jąc  go „u k ła d e m  o og rom 
n y m  znaczeniu m ię dzyn a rod ow ym “ 
i, ch a ra k te ry z u ją c  u k ła d  te n  ja k o  
nade r w ażne ogn iw o obozu na rzecz 
u trw a le n ia  poko ju ;

Pod ty tu łe m  „Ś w ię to  sz tuk i radziec
k ie j“  I. M a rty n o w  k re ś li dzie je  175- 
le tn ie j zasłużonej dz ia ła lnośc i a r ty 
styczne j P aństw ow ego W ie lk iego  
T e a tru  A rtys tyczn eg o  w  M oskw ie  
(izał. 1776 r.). T e a tr ten  o d g ryw a ł za
wsze postępową ro lę  w  ro zw o ju  
sz tu k i ro s y js k ie j, obecnie zaś jes t 
p rzo du jącą  in s ty tu c ją  k u ltu ra ln ą  
ZSRR, m a jąc  w  sw o im  do robku  w y 
s taw ien ie  na na jw yższym  poziom ie 
czo łow ych ' sz tuk p isa rzy  radz ieck ich  
i  w ie lu  zag ran icznych (w  ty m  m. in. 
„ H a lk i“  M on iu szk i, „S przedane j na 
rzeczone j“  S m etany i  w . i.).

Następnie, p ism o zamieszcza lis t  
W nuczk i znakom itego poe ty  U k ra iń 

skiego Tarasa Szewczenki, L u d m iły , 
do K o m ite tu  S ło w ia n  w  Kanadzie, 
w  zw iązku  z pod ję tą  ta m  in ic ja ty w ą  
W zniesienia po m n ika  poety. L u d m iła  
Szewczenko, dz ięku jąc  b ra c io m  w  
K anadz ie  za tę  m yś l, w zyw a  ich  do 
w zm ożenia a k c ji ńa  rzecz u trw a le n ia  
p o k o ju  i  p rzyp aźn i m iędzy  na roda
mi.'

W  przeglądzie  p rasy zn a jd u je m y  
c iekaw e c y ta ty  z prasy s ło w ia ń sk ie j 
w  państw ach ka p ita lis tycznych , na 
w o łu ją ce  do zaniechan ia ag res ji w  
K o re i, oraz głosy d z ien n ikó w  w ych o 
dźstw a jugos łow iańsk iego w  A m e ry 
ce, świadczące o je d n o lity m  f ro n 
cie w ie lo tys ięczne j rzeszy e m ig ran 
tó w  z Jug o s ła w ii p rze c iw ko  k rw a 
w em u re ż im o w i zd radz ieck ie j k l i k i  
t ito w s k ie j.

W  obszernej k ron ice  z życ ia  ZSRR 
i  k ra jó w  d e m o kra c ji lu d o w e j z n a j
du je m y  m. in . dane o rozbudow ie  
M oskw y, o w ie lk im  rozroście p rasy 
w  k ra ja c h  s łow iańsk ich , oraz postę
pach po lsk ich  agrob io logów , p ra cu 
jących  w e d łu g  m etod M ic z u rin a  —  
Łysenk i.

D z ia ł k ro n ik i m iędzynarodow e j 
podnosi z uznan iem  zacieśnienie 
p rz y ja ź n i m iędzy  P olską a NR D, cy 
tu ją c  w ie le  k o n k re tn y c h  p rz y k ła d ó w  
z tego zakresu (m. in . o okaza łym  u -  
dz ia le  P o lsk i w  ta rgach  lip sk ich ).

W  korespondencjach czy tam y o 
znaczeniu kachow skiego w ęzła  w o d 
nego, o w sp an ia łych  w y n ik a c h  
w sp ó łp racy  f ilm o w c ó w  radz ieck ich  i  
czechosłowackich, oraz o życ iu  ro 
b o tn ik ó w  b u łg a rsk ich  w  w ie lk im  o - 
ś rod ku  p rzem ys łow ym  G abrowo.

O ceny ks iążek i  k ro n ik a  naukow a 
za m yka ją  ten  c iekaw y, bogato i lu 
s tro w a n y  zeszyt. * sm
(

„S L O V A N S K Y  P R E H L E D “
N r  4/51 (sitr. 145— 192)

Czołowym  'zagadnieniem ib ra ta ie- 
go organu K o m ite tu  S łow iańskiego 
Czechosłowacji iw num erze 4-ym  je s t 
spraw a w a lk i o pokój. N a  wstęp ie 
m am y te k s t i  omówienie u s ta w y  o 
obronie ipoikoju, p rz y ję te j przez Ra
dę N a jw yższą  ZSRR, oraz k ró tk ie  
uw ag i ina te m a t p rzyzn an ia  nagród  
s ta linow sk ich  w  k w ie tn iu  b r . w y b it 
nym  bo jow n ikom  o pokój. Z k o le i G. 
Je fim o w  misze o ro zw o ju  p rzy ja źn i 

m iędzy ZSRR a Chinam i, da tu jące j 
się od c h w ili zwycięstwa W ie lk ie j 
S oc ja lis tyczne j R ew oluc ji Paździer-
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n ito w e j,  a jpr z opiecz ętowan e j po po 
w stan iu  C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludo* 
we'i układtem o p rz y ja ź n i, ¡przym ie- 
rzu  i  pom ocy w za jem nej m iędzy o- 

b-u państw am i. B. U tiitz  w  a rty k u le  
„B e r l in  —  m ias to  p leb iscy tu  po/ko- 
!|b ;, iprzedlstawia w a lkę  o  po kó j w  
¡Niemczech, w a lkę , k tó ra  w  Ń R D  w y , 
raża  się tw ó rczą  ipracą, podczas g d y  
w  Niemczech Zachodnich lud  w a lczy  
p rz y  pom ocy dem onstrac ji, ankie t, 
s tra jk ó w , ko n fe re n c ji mdęidzynarodo-' 
w ych  (,np. ro b o tn ikó w ) p rze c iw  ire- 
m iliita ryza e ji, p rze c iw  wojn ie . Rów
nież o ¡sprawie n iem ieck ie j p,isze L . 
Aszfcenazy, ¡który odpowiadając na 
a r ty k u ł z „N acht-E zpre issu“  (pism o 
to  w ychodzi w  ¡zachodnim B e d ln ie ) 
W zywający do p o w ro tu  N iem iec na 
s ta rą  drogę „D ra n g  inach O-sten“ , 
p rzec iw s taw ia  tem u wspan ia łe  osią
gnięcia^ N R D  na drodze poko jow e j. 
A . T ra jn in  om awia ¡reakcyjną uistawę 
Mae-Car.rana —  W ooda (z w rze 
śnia 1950), w ym ierzoną  przeciw ko 

postępowym  siłom  A m e ry k i, i  g ru n 
tow n ie  naruszającą podstawowe
p ra w a  obyw ate lsk ie  (ustaw a ta
W prowadza bardzo os trą  k o n tro lę  
nad ¡działalnością o rg an izac ji i ich 
cz łonków ). J. P irin isk i pisze o „P ie l
g rzym ce poko jow e j do W aszyng to
nu * ) ,  Dalsze a r ty k u ły  dotyczą ibu-

* )  Zob. „Ż yc ie  S łow iańskie”  n r  3/51.

Z K O M I T E T U  s 
W P O

Z okazji 1 maja, dnia Międzynaro- I 
wego Święta Pracy Komitet Słowiań
ski w Polsce wysłał depesze z bra
terskim pozdrowieniem do Komitetów 
Słowiańskich w ZSRR, Czechosło
wacji i Bułgarii oraz do Amerykańskie
gô  Kongresu  ̂ Słowian, do Kanadyj
skiego Komitetu Słowiańskiego, do 
Polskiego Stowarzyszenia Demokra
tycznego w Kanadzie i do Związku 
Polaków w Westwalii.

Poza tym Komitet Słowiański w 
Polsce wysłał do Komitetu Słowiań
skiego Czechosłowacji depeszę gratula
cyjną w dniu 9 maja, w 6-tą rocznicę 
wyzwolenia Czechosłowacji, oraz w

dżetu ZSRR, budżetu Czechosłowacji 
na r .  1951, oraz nagród s ta lin o w - 
«Ibich za r .  1950. I .  C y r lin  w  ¡nader 
in te resu jącym  a rty k u le  om awia .ten
dencje rea lis tyczne  (jako  na jh a rdz ie j 
cha rakte rystyczne  d la  s z tu k i ¡bu łgar
sk ie j)  w  ro zw o ju  m a la rs tw a  i rzeź
b y  b u łg a rs k ie j ¡o|d czasów śradnio- 
wie-ciza do c h w ili obecnej. D a le j n a 
s tępu je  a r ty k u ł J. Jakow lew a z „W o  
iprasów E ko n o m ik i“  (w  skrócie) o u - 
pirzem ysłoiw ieniu P o lsk i. B. Szpaczek 
w  antylbue ipt. „N a u k a  radziecka po- 
m aga  ̂ lekarzom  czechosłowackim “  
podkreśla  w ie lk ie  znaczenie w p łv w u  
i pomocy m edycyny rad z ie ck ie j 'd la  
ro zw o ju  postępow ej m edycyny cze
chosłowackiej!, do n iedaw na u le g a ją 
ce j ¡prądom zachodnim . B. K rzem e- 
nalk om awia akcję ¡przekładową ¡z l i 
te ra tu ry  czeskie j i  s ło w a ck ie j w  
Polsce, s tw ie rdza jąc , że w ie lk ie  oży
wienie^ w  ¡tej dziedzinie św iadczy o 
ty m , że ¡również d k u ltu ra  s ta je  ¡się 
jeidhym ¡z na js iln ie jszych  łączn ików  
międizy na rodam i Czechosłowacji a 
narodem po lsk im .

Poza ty m  zeszyt zaw iera  ja k  zw y
k le  k ro n ik ę  „Z  k ra jó w  ¡słowiańskich“ , 
dz ia ł recenz ji ¡z ks iążek i  czasopism 
(om ówienie pow ieści W . A ża jew a 

„D a leko  od M oskw y“ , p rzeg ląd  ju g o 
s ło w ia ńsk ie j p ra s y  e m ig racy jne j) i  
b ib lio g ra fię .

as

0 W I A Ń S K I E G O  
L S C E

dniu 29 maja do Komitetu Słowiańskie
go w Bułgarii z okazji 3 rocznicy pod
pisania układu przyjaźni, współpracy
1 wzajemnej pomocy między Bułgarią 
a Polską.

Kom itet S łowiański w Polsce z okazji 
, rocznJ?.y zwycięstwa nad h itle row 

skim i Niemcami otrzym ał od Prezy
dium Amerykańskiego Kongresu S ło
w ian życzenia powodzenia w  walce o 
pokoj Odpowiadając na te życzenia 
przesłały podziękowanie, wyrażając je d 
nocześnie przekonanie, że S łowianie 
Amerykańscy przyłączą się do w a lk i 
przeciwko rem ilita ryzac jj Niemiec Za
chodnich, przeciwko nowej wojnie.

Drukarnia Akcydensowa, Warszawa, Tamka 3. 2.500. Zam. 1719. 2-B-35156.
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c o / i e p j k a h m e

B ji . I H e p 5 n ^  n o 6e f la Sy^eT 3a Hanoi —  B. C r a H e B C K H  H:'
pa3^HMK MejK^ynapoflHOM cojinflapHOCm npojieTapnaTa __

K.  «  e m  6 m p  k  m i i :  IUecTaa roflOBipMHa noSeflbi —  c& p . K ) 3 r>- 
B H K - B n T o i b f l :  To^oBipuHa nojibCKo-6oji,rapcKoro floroBopa 

A . E p t f l a .  <E>amncTCKaH lOrocjiaBHH HBJiaeTca 6a3oił f lj ia  aMe- 
Ph m h c k m x  arpeccopoB na E a jiK anax - C .  K a J i y c s B i i :  n p o ,  
cBemeroie b H apo^H oii I lo jib m e  —  K ). H o j i h h c k m h : KoMMy- 
HHCTMHecKaa napTwa HexocjioBaKHw b 6opb6e 3a paepBCT nexo- 

JiOBapKofł K yjibTypb i si. f l y x H O B C K H ^ :  M a ite io ie  npa3- 
flHMKH K yjibTypb i 11 npocBemeHHH B B o jirap iiM  —  A. C - k : H osaa 
A ji5aH MH -  A . I ' y H f l o p o B :  C jiasn ae  b Kanaae —  P. T o m  o b- 

K i t  ii .  1 Maa b BapmaBe —  MHtJjopMapwi h  ro^OBmKHbi (H h - 
Jic.11 KonepuMK, MoaxMM JlejieBejib, HpocjiaB ^ omSpobckmm, 
Ban ‘i ’Pa'HKo) ITojiiim HecKaH, aKOHOMHHecKaa m KyjibTypHan 

xpoHHKH —  HoBbie k h h im  (rjiym aKO B: no jib ix ta ) —  O53op jx y p -  
Ha.JIOB B  CjiaBHHCKOM KOMMTeTe IIOJIblllM.

„C J IA B H H C K A H  2 K H 3H E ”  esKeMecHHHbiii JK ypna ji, nocB a ipoH H b iii c jih b h h c k h m  b o -  
pocaM, >km3¡1 r 1 CCCP 11 CTpaH Hapo^Hoił jiCMOKpamw. 11 MHpuoMy coTpyjjHHHecTsy 

HapoflOB. M3flaeTCH IIpe3MflMyMOM CjiaBHHCKoro KoivuiTeTa b  H o jib m e . PeflaKL(MOHHaa 
K o ju ie m a : r .  C b m o h tko bc khw  (n p e flce n a re jib ), C TpofiHO BCKiiii (pe f laKTop n o  n o jiw -

TMHecKon Haem), r. Bo3bH im Knii.

A a p e c  p e ^a K p n n : B a pm aea , A j ij i. C T a jnm a  12, T e j i .  87947.
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